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Rząd ogłosił zakaz demonstracji

Napięcie w Iranie

Powstańcy ku rd y jscy  nie z ło ży li broni.
TE H ER AN , LO N D YN  PAP. Z in fo rm a c ji nap ływ ających 

Ira n u  w yn ika , że trw a  tam poważne napięcie. K o n trre w o lu c jo ­
n iśc i o rganizu ją dem onstracje przeciw  rządow i i  h ie ra rch ii 
szyickie j. P artyzanci w  Chuzestanie i powstańcy ku rd y jscy  nie 
z łoży li broni.

R ZĄD  ira ń sk i ogłosił wczo- cjach, ja k ie  w  tym  tygodn iu  
ra j zakaz wszelkiego rodzaju odbyły się przed siedzibą pre- 
dem onstracji, marszów i zgro- m iera i  M in is te rs tw em  Pracy, 
madzeń pub licznych bez spec- Przypom ina się, że członkowie 
ja ln e j zgody w ładz. Wobec straży re w o lu c ji, p ilnu jący  
w innych  nieprzestrzegania te - tych gmachów, s trze la li w  po- 
go zakazu m ają być wyciągane w ietrze, by rozpędzić dem on- 
surowe konsekwencje. stru jących bezrobotnych, do-

. magających się pracy.
Obserwatorzy zwracają uw a- w ice p re m ie r a zarazem rzecz 

gę, że ogłoszenie zakazu nastą- n ik  rządu> Sadck Tabatabai 
p iło  po licznych deroonstra- ośw iadczy^ ¿e w ystąp ien ia  te 

•są organizowane przez k o n tr­
rew olucjonistów .

W czoraj rano w  zakładach 
m eta lurg icznych w  Ahwazie na 
po łudn iu  Ira n u  eksplodował 
ładunek wybuchow y. Jedna o- 
soba została ranna. W  środę w 
p ro w in c ji Chuzestan w  odle­
głości 30 km  od Ahwazu nastą­
p iła  eksplozja w  pociągu oso­
bowym. W edług agencji Pars, 
zginęło co na jm n ie j 8 osób, a 
17 odniosło rany. Zniszczeniu 
uległo 7 wagonów. Nada l trw a  
akcja ratownicza i przypuszcza 
się, że liczba o fia r  będzie w ięk -

Napięcie w  tym  re jon ie  I ra ­
nu t rw a  od w ie lu  dni. W  nie­
dzielę w ybuch spowodowany 
przes partyzan tów  w  pobliżu 
A hw azu p rze rw a ł łączność te­
le foniczną z Abadanem.

Jednocześnie donoszą o star­
ciach zb ro jnych  m iędzy ira ń ­
sk im i w o jskam i rządow ym i a 
powstańcam i ku rd y js k im i. Ra­
d io  Teheran podało, że K u rd o ­
w ie  a takow a li pozycje w o jsk 
rządowych w  Negedzie, Sake- 
zie, Baneh i Sardaszt. W  w y n i­
ku  starć zbro jnych b y li zabici 
i  rann i.

Na forum ONZ
N O W Y  JO R K  P A P . W czo ra j, 

k o le jn y m  d n iu  d e b a fy  g e n e ra ln e j 
X X X IV  ses ji Z g ro m a d ze n ia  O gó lne­
go N a ro d ó w  Z je d n o czo n ych  prze­
m a w ia li m . in . m in is tro w ie  sp ra w  
z a g ra n iczn ych  W ęg ie r, P anam y 
A ra b ii  S a u d y js k ie j,  E g ip tu  i  Z je d ­
noczonych  E m ira tó w  A ra b s k ic h . 
M in is te r  sp raw  za g ra n iczn ych  Wę­
g ie r F rig ye s  P u ja  m ó w ił przede 
w szysk im  o p o trz e b ie  u m a cn ia n ia  
bezp ieczeństw a i  p o g łę b ia n ia  w spó ł 
p ra c y  w  E u ro p ie . N a w ią za ł on do 
p ro p o z y c ji w y s u n ię te j w  m a ju  h r. 
w  B udapeszcie  p rzez m in is tró w  
sp raw  za g ra n iczn ych  państw  cz ło n ­
k o w s k ic h  U k ła d u  W arszaw skiego  w  
sp ra w ie  zw o ła n ia  k o n fe re n c ji po ’ i -  
ty c z n e j p a ńs tw  za in te resow anych  
p ra k ty c z n y m i p o su n ię c ia m i um ac­
n ia n ia  bezp ieczeństw a.

Święto NRD
7 BM . p rzypada 30 rocznica proklam ow ania  N iem ieck ie j 

R e p u b lik i Dem okratycznej. Do B e rlina  przybyw a ją  już de­
legacje zaprzyjaźn ionych k ra jó w , by wziąć udzia ł w  uro­
czystościach, któ re  odbędą się w  sobotę i  niedzielę. W czoraj 
do NRD p rzyb y ła  o fic ja ln a  delegacja party jno-rządow a 
ZSRR, na k tó re j czele stoi Leonid Breżniew. W obchodach 
30-lecia N R D  weźmie udzia ł delegacja polska z Edwardem  
G lerk iem  na  ezele.

W czoraj, z okaz ji 30 rocznicy powstania N iem ieck ie j Re­
p u b lik i D em okra tyczne j, konsu l genera lny NR D w  Szcze­
c in ie  D ie te r Storch w yd a ł uroczysty cockta il. W  swoim  w y ­
stąpieniu konsu l genera lny om ów ił h is toryczny dorobek 
NRD, os iągnięty pod przewodnictwem  NSPJ i  w  ścisłej 
w spółpracy ze Zw iązk iem  Radzieckim , Polską i in n ym i k ra ­
ja m i soc ja lis tycznym i. Serdeczne g ra tu lac je  z okazji święta 
przy jac io łom  zza O dry złożył członek K C  PZPR, I  sekre­
ta rz  K W  w  Szczecinie Janusz Brych.

W przededniu 35 rocznicy powołania MO i SB

Spotkanie z udziałem
Edwarda Gierka

W A R S Z A W A  PAP. W czoraj w  przededniu 35 rocznicy powo* 
ła n ia  MO i  SB, I  sekretarz K C  PZPR  Edw ard G ierek spotkał 
się s k ie row n ic tw e m  M in is te rs tw a  S p raw  W ewnętrznych ora* 
szczególnie zasłużonym i funkc jonariuszam  i  weteranami^ M i­
l ic j i  O byw a te lsk ie j i  S łużby Bezpieczeństwa, kadrą  dowódczą 
W ojsk O chrony Pogranicza i  nadw iślańskich  jednostek w o j­
skowych.

U C ZES TN IC Y spotkania po in­
fo rm o w a li I  sekretarza KC  
PZPR o podejm ow anych w  bie­
żącym ro ku  in ic ja tyw a ch  i  w y ­
s iłkach na rzecz dalszego umac­
n ian ia  bezpieczeństwa państwa, 
ochrony ła du  i  porządku p u b li­
cznego. Podkreślono szczególne 
znaczenie przedsięwzięć p ro fi­
laktycznych służących coraz sku 
tecznie j zapobieganiu wszelkie­
m u złu, a .n ie ty lk o  lik w id a c ji 
jego sku tkó w . W  działalności te j 
coraz a k ty w n ie j uczestniczą 
przedstaw icie le społeczeństwa.

Edw ard G ierek podkreś lił is­
to tne znaczenie i  wagę dz ia ła l­
ności organów M O i  S łużby 
Bezpieczeństwa w  zabezpiecze­
n iu  ładu i  porządku publiczne­
go, ja ko  ważnego instrum entu  
p raw id łow ego funkc jonow an ia  
państwa socjalistycznego i  roz­
w o ju  społeczeństwa. W im ien iu  
B iu ra  Politycznego przekazał 
wszystkim  funkcjonariuszom  
MO i SB i ic h  rodzinom  życze­
n ia  w sze lk ie j pomyślności \v  
pracy zaw odow ej i  działalności 
społecznej.

Nieznana ofiara 
bitwy o Anglię
l .O N D Y N  P A P . Po p ra w ie  40 >a- 

ta e h , ja k ie  m in ę ły  od b itw y  o A n ­
g lię  — he ro icznego s ta rc ia  lo tn ik ó w  
R A F . w śród  k tó ry c h  b y ło  w ie lu  
odnoszących w span ia łe  zw yc ię s tw a  
z p rze w a ża ją cym i s ila m i L u f tw a f fe  
p ilo tó w  p o lsk ich , zna lez iono  Jesz­
cze ledną o fia rę  ty c h  zm agań, o 
k tó ry c h  b. p re m ie r b r y ty js k i -  
W ln s to n  C h u rc h il l po w ie d z ia ł, że 
jeszcze n ig d y  w  d z ie ja ch  lu d z k ic h  
k o n f l ik tó w  ta k  w ie lu  n ie  zaw dzię ­
cza ło  ta k  w ie le  ta k  n ie lic z n y m . 
Na podstaw ie u ja w n io n y c h  d o k u ­
m e n tó w  w o js k o w y c h  z ta m ty c h  
czasów g ru p a  s p e c ja lis tó w  od te ch ­
n ik  lo tn ic z y c h  w  a rc h e o lo g ii w ska ­
za ła  p raw dopodobn e  m ie jsce  upad- 
jcu m yś liw ca  R A F  ty p u  „H u r r ic a -  
ne ”  k tó r y  zosta ł zestrze lony we 
w rze śn iu  1940 r . nad  w yspą Shep- 
pey leżącą na sz laku  s ta tkó w  
w chodzących  do p o rtó w  u u jścia  
T am izy . ' Za pom ocą e le k tro n ic z ­
n ych  w y k ry w a c z y  m e ta lu  zna lez io ­
no w ra k  sam o lo tu , spoczyw a jący 
na g łębokośc i ok. 8 m  na te re n ie  
zagospodarow anego dziś po lde ru . 
W e w n ą trz  sa m o lo tu  o d k ry to  szk ie ­
le t  p ilo ta . U s ta lo n o  jego  tożsam ość, 
k tó r e j  je dnak  nte podaje s ię  jesz­
cze do w iadom ości p u b lic z n e j do 
czasu zaw iadom ien ia  n a jb liższych  
•k re w n ych . Jak  p o in fo rm o w a n o  
d z ie n n ika rza  P A P , p i lo t  te n  n ie  
b v ł lo tn ik ie m  p o lsk im . W n a jb liż ­
szym  czasie odbędzie się u ro czys ty  
pogrzeb.

Spotykamy się w pyrzyckim sadzie

Chłodna jesień
w Jugosławii
B E LG R A D  P A P . S p a d k i te m p e ra ­

tu r y  nocą do m in u s  4 s to p n i, n ie ­
zw y k łe  o te j porze  ro ltu , n ie m iłe  
zaskoczy ły  m ie szka ń có w  Jugos la - 
w il,  za ró w n o  ro ln ik ó w  (zagrożone 
zos ta ły  g łó w n ie  z b jp ry  d o jrz e w a ją ­
ce j w ła śn ie  k u k u ry d z y )  ja k  1 m lesz 
kańców  m ia s t, k tó rz y  zaczę li m a r­
znąć w  m ie szka n ia ch  i  ś ro dkach  
k o m u n ik a c ji m ie js k ie j.

P a źdz ie rn ik  w  k o n ty n e n ta ln e j 
części Ju g o s ła w ii je s t ba rd zo  n ie ­
ró w n y  je ś li ch o d z i o te m p e ra tu rę . 
N p. 2 p a źd z ie rn ika  1932 r. w  K ra l-  
je v ie  n o tow ano  p lus 36,5 st.. a w  
ty m  sam ym  okres ie  1941 r . w  w ie lu  
re jo n a ch  S ło w e n ii b y ło  m in u s  17 st.

30 ton jabłek 
czeka na klientów

SA D O W N IC Y z P yrzyc cze- no je  d la  Was z drzew, więc 
ka ją  na szczecinian. P rzygoto- n ie  naruszyło ich ani d ługie 
w a li d la nas — ja k  in fo rm o - przechow ywanie, ani transport 
w a liśm y w czora j — 30 ton  ja ­
b łek nadających się do prze- Jest to  tzw . sprzedaż po łhur- 
chowania zimowego lu b  na tych- tow a po cenach obowiązujących 
m iastow ej konsum pcji. Ceny w  skupie. A b y  zaoszczędzić 
tych  owoców są niższe od obo- k lien tom  czekan ia w  kolejce 
w iązu jących na ryn ku : można ja b łka  nab yw ać będzie można 
je  nabyć po 6 i  8 zł za k ilo -  na sk rzyn k i (20 kg) łu b  co na j- 
gram . m n ie j po 10 kg.

W sobotę i niedzie lę bram y 
pyrzyckiego sadu miejscowego 
KPG R otw orzą się d la  miesz­
kańców naszego miasta. W  go­
dzinach od 10 do 18 przy u!.
S ta rom ie jsk ie j 7 (a w ięc przed 
wejściem  do ogrodu) czynne 
będą specjalne k io sk i. Każdy, 
kto  s taw i się tam  o te j porze 
z w łasnym  opakowaniem  
(skrzynką, w o rk iem  czy koszy­
kiem ), będzie m ógł dokonać za­
kupu  świeżych owoców. Zerwa-

©BtóDA<mm
CSRS

Ostatnim akordem
-  koncert w Filharmonii

W CZO RAJ w  przedostatnim  
dn iu  kończącej się dz is ia j V I I  
Dekady K u ltu ry  Czechosłowac­
k ie j — w  D K  „H etm an”  odbyła' 
się uroczystość wręczenia na­
gród zwycięzcom w  ogłoszonych 
przez „K u r ie r  Szczeciński”  kon­
kursach — „M o je  spotkania z 
czechosłowackim i p rzy ja c ió łm i"  
i „Czechosłowacja w  ob iek ty ­
w ie ”  oraz ąuizie „Spraw dź co 
wiesz o Czechosłowacji” . A k t«  
wręczenia dokonali: konsu l K on  
sulatu Generalnego CSRS w  
Szczecinie — B ohum ir Sztepan 
(obecny b y ł także konsu l —  Jozef 
Belan), radca Am basady CSRS 
w  W arszawie — Dobroslav K o - 
peeky, redakto r naczelny „K u -

(Dokońezenie na str. 2)

Problem Jemenów
K A IR  P A P . Przedstawiciele 

Jemenu Północnego i Jemenu 
Po łudn iow ego uzna li we wspól­
nym  kom un ikac ie  ogłoszonym 
w  czw artek w  Sanie, że „z jed ­
noczenie k ra ju  jest koniecznoś­
cią i  trzeba jc  realizować w  
drodze p o ko jo w e j i dem okra­
tycznej.

N A  ZD JĘ C IU : jeden ze zwy- 
cięzcóio konkursu ze zdobytą 
nagrodą — kryszta łow ym  wazo­
nem.

(Foto: Zb. Jodkowski)
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NASZE Dekada
recenzje Kultury CJR5

Czechosłowacki 
płakał filmowy

"W K IN IE  „ D e l f in ”  t rw a  T yd z ie ń  
F ilm ó w  C zechosłow ackich , w  zw iąż 
k u  z czym  w  h a llu  są w ys ta w io n e  
p la k a ty  f i lm o w e  a u to rs tw a  a r ty s ­
tó w  CSRS. Jest ich . w  sum ie  
czte rnaśc ie  i  do tyczą  f i lm ó w  n ie  
ty lk o  czechosłow ackich , a le  i  w ę ­
g ie rs k ic h . ru m u ń s k ic h  .ra dz ieck ich , 
a m e ry k a ń s k ic h , a n g ie lsk ich , no 1 
p o lsk ich .

P on iew aż w y b ó r  p la k a tó w  o b e j­
m u je  ro zm a itość  g a tu n k ó w  f i lm o ­
w ych  — od d ra m a tó w  psycho lo ­
g iczn ych  po ko m e d ie  i k r y m in a ły  
o g lądam y p rz e k ró j rozw iązań  fo r ­
m a ln y c h  ró ż n y c h  a u to ró w , p a ra ją ­
cych  się tą  sp ecy ficzną  dziedz iną , 
ja k ą  je s t p ro je k to w a n ie  p las tycz­
n ych  w iz y tó w e k  f i lm ó w . Z  roz­
m a ito śc ią  p re ze n to w a n ych  g a tu n ­
k ó w  f i lm o w y c h  w iąże  się ko n ie cz ­
ność użyc ia  przez a r ty s tó w -p ro je k -  
ta n tó w  o dm iennego  ję z y k a  p la s ty ­
cznego w  s tosunku  do poszczegól­
n y c h  ty tu łó w , czego p rz y k ła d y  da­
je  nam  w ys ta w a .

Z e s ta w m y na p rz y k ła d  p la k a t do 
„C z a rn y c h  d ia m e n tó w ”  — k o s tiu ­
m ow ego d ra m a tu  p ro d u k c j i  CSRS

z u tw o re m  p la k a to w y m  do „Ś m ie r­
c i na cza rno ”  — k o m e d ii k r y m i­
n a ln e j te jże  p ro d u k c ji.  W  p ie rw ­
szym  a u to r  za m kn ą ł obrazow e treś ­
ci w  o w a ln y m  p o rtre c ie  ro d z in n y m  
b o h a te ró w , w  d ru g im  m a m y  do 
czyn ie n ia  z rozm ieszczonym i na 
p łaszczyźnie a kce so ria m i w  s ty lu  
re tro , p o tra k to w a n y m i z p rz y s ło ­
w io w y m  p rz y m ru ż e n ie m  oka . Języ­
k ie m  g ro te s k i p rzem aw ia  V ra tis la v  
H la v a ty , p re ze n tu ją c  a n g ie ls k 1 
obraz p t. „D ra h y  ze sn u ty ” , n a to ­
m ia s t w  to>n lir y c z n y  uderza a u to r 
p la k a tu  do film o w e g o  rom ansu  p t. 
„S e tk a n i v  c e rv e n c i”  (m . in . k iść  
czereśni zdób* ą ca ucho  dz iew czy­
n y ), zaś eksp resy jność  ś ro d kó w  w y ­
razu  z n a jd u je m y  w  p la k a to w y m  
u tw o rz e  do po lsk iego  f i lm u  B a re i 
p t. „B ru n e t  p rz y jd z ie  po 7 -m e j" , 
w  k tó ry m  przysz łe  em ocje  zapo­
w ia d a  w ie lość  w y m o w n y c h  akceso­
r ió w .

S u m u ją c  m ożna s tw ie rd z ić , że te n  
k a rh e ra ln y  pokaz czechosłow ackich  
p la k a tó w  spe łn ia  swe poznawcze 
zadan ia . (U p.)

Ostatnim akordem
-  koncert w Filharmonii

(Dokończenie ze atr. 1)

r ie ra  Szczecińskiego”  — Irene­
usz Jelonek.

Po części o fic ja ln e j koncerto­
w a li n iezrów nani i  je d yn i w  
swoim  rodzaju, znani ju ż  szcze­
c ińsk ie j publiczności „G a jdo - 
sze” . M uzyką, śpiewem i  tań­
cem tak  „rozg rza li”  w idow nię, 
te  zakończenie występu trzeba 
było k ilk a k ro tn ie  przesuwać.

D zis ia j ostatn ie im prezy V I I  
Dekady K u ltu ry  CSRS. I  tak 
w  Teatrze La lek  „P leciuga”  
czynna jest in teresująca w ys-

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

sn/s „K o p a ln ia  Z o fió w k a ”  z 
D a n ii,

an/s „K o p a ln ia  S zczyg łow ice”  
t  K ie ł,

m /s „K ę d z ie rz y n ”  z H o la n d ii,  
m /s  „S u w a łk i”  z D a n ii 
en/« „W a rn a ”  z N a m ib ii,  
sn/s „ J a ro s ła w ”  z Antyfenpoi.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s  „W e jh e ro w o ”  do F in ­
ie  nd i i ,

m /s  „K a rp a c z ”  do A n tw e r ­
p ii,

m /s  „K o s z a lin ”  do A n tw e r ­
p ii,

sn/s „H u ta  Z y g m u n t”  do 
F ra n c ji,

m/s „T a rn ó w ”  do D a n ii, 
s /s „S o łd e k ”  do D a n ii, 
m /s  „S ta ra c h o w ic e ”  do F in ­

la n d ii,
m /s  „K u tn o  I I ”  do D a n ii, 
m /s  „L ip s k  n /B ie b rzą ”  do 

D a n ii.

tawa „Dziecko i  zabawka” , k tó ­
ra na pewno zaciekawi nie t y l­
ko dzieci ale i  rodziców. Dla 
tych  zaś z m łodzieży, którzy 
chc ie liby sprawdzić swe w iado­
mości o k ra ju  naszych połud­
n iow ych sąsiadów przygotowa­
no w  Pałacu M łodzieży im p re - 
zę-quiz „Czy znasz b ra tn i k ra j 
CSRS?” . Początek o godz. 17.

O statn im  akordem  przeboga­
te j w  im prezy V I I  Dekady K u l­
tu ry  Czechosłowackiej będzie 
uroczysty koncert sym fon iczny 
z udziałem  a rtys tów  czechosło­
wackich. Rozpocznie się on o 
godz. 19.30 w  sali F ilh a rm o n ii 
Szczecińskiej.

(lg>
K A L E N D A R IU M

D Z IŚ  S bm ., odbędą się następu­
ją ce  im p re zy :

godz. 14 — P re le k c je : „N o w e  me­
to d y  zarządzan ia  z zastosow a­
n ie m  te c h n ik i o b lic z e n io w e j”  i  
„C ze ch o s ło w a ck i h ande l zagra­
n ic z n y  a in te g ra c ja  s o c ja lis tycz  
na ”  — Za rząd  P o r tu  u l.  B y to m ­
ska 7,

godz. 14 — P re le k c ja : „R o z w ó j i 
os iągn ięc ia  czechosłow ackiego  
ro ln ic tw a ”  — Z jednoczen ie  PG R, 
u l.  K u  S łońcu  23,

godz. 16 — K in o  „D e l f in ”  „U czeń  
cza rn o k s ię ż n ik a ” ,

godz. 17 — Q uiz  „C z y  znasz b ra tn i 
k r a j  CSRS?”
K o n c e rt zespołu „G a jd o sze ” , — 
P a łac  M łodz ieży,

godz. 19.30 — U ro c z y s ty  k o n c e rt 
s y m fo n ic z n y  z ud z ia łe m  a r ty s ­
tó w  z CSRS, — F ilh a rm o n ia  
Szczecińska.

Wypadek w kopalni
„Nowa Ruda'*

W A Ł B R Z Y C H  P A P . 3 bm ., w ie ­
czorem  w  k o p a ln i „N o w a  R uda” , 
n a s tą p ił g w a łto w n y , n iespodziew a­
n y  w y rz u t mas s k a ln y c h  i  d w u ­
t le n k u  w ęg la . W  s tre f ie  o b ję te j 
w y rz u te m  p ra co w a ło  53 g ó rn ik ó w . 
D z ię k i n a ty c h m ia s t p o d ję te j i 
so ra w n ie  p rze p ro w a d zo n e j a k c j i  ra ­
to w n ic z e j w yco fa n o  43 g ó rn ik ó w , 
k tó rz y  n ie  o d n ie ś li żadnych  o b ra ­
żeń. D a lszych  trze ch  g ó rn ik ó w  
z n a jd u je  się w  szp ita lu  pod tro s ­
k liw ą  op ieką  le k a rz y . Ich  z d ro w iu  
1 życ iu  n ie  zagraża n iebezpieczeń-

N ie s te ty , n ie  u d a ło  się u ra to w a ć  
pozosta łych  s ie d m iu  g ó rn ik ó w , k tó ­
rzy  z n a jd o w a li s ię  w  bezpośredn e j 
s tre f ie  w y rz u to w e j.

R odz iny  z m a rły c h  1 poszkodow a­
nych  g ó rn ik ó w  otoczono tro s k liw a  
op ieką .

O ko liczność ' w y p a d k u  bada spe­
c ja ln a  ko m is ja .

Posiedzenie
Rady Państwa

W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j od ­
b y ło  s ię  w  B e lw ederze  posiedzenie 
R a d y  P aństw a . Rada P a ń s tw a  roz­
p a trz y ła  w y s tą p ie n ie  rzą d u  w ska ­
zu jące , te  zachodzi p iln a  po trzeba 
przysp ieszen ia  tem pa ro z w o ju  p ro ­
d u k c j i  e n e rg ii e le k try c z n e j i  
c ie p ln e j w  d rodze  k o n c e n tra c ji 
is tn ie ją ce g o  w  ró ż n y c h  reso rtach  
p o te n c ja łu  p ro d u k c y jn e g o  i  bu ­
dow lanego , p ra cu ją ce g o  g łó w n ie  na 
rzecz e n e rg e ty k i o raz  p o d p o rzą d ko ­
w a n ia  m in is t ro w i e n e rg e ty k i 1 ener 
g i l  a to m o w e j za ró w n o  b u d o w y , 
e k s p lo a ta c ji i  re m o n tó w  s ie c i e le k - 
tro -e n e rg e ty c z n y c h , e le k t ro w n i i  
e le k tro c ie p ło w n i. Jak też  p ro d u k c ji 
p o d s ta w o w ych  urządzeń  ene rge ­
tyc z n y c h . U zn a ją c  zasadność po­
w yższych  p rzes łanek . R ada P ań ­
stw a w y d a ła  d e k re t z m ie n ia ją c y  
u s ta w y  o u rzędz ie  m in is tra  e n e r­
g e ty k i l  e n e rg ii a to m o w e j o raz 
u rzędz ie  m in is tra  p rze m ys łu  m a­
szyn c ię ż k ic h  i  ro ln ic z y c h .

W obec p o dn ies ien ia  s to su n kó w  
d y p lo m a ty c z n y c h  m ię d z y  P o lską  a 
N ik a ra g u ą  do ra n g i am basad Ra­
da P ańs tw a  m ia n o w a ła  am basado­
re m  n a d zw ycza jn ym  i  pe łnom oc­
n y m  P o ls k ie j R ze czyp o sp o lite j L u ­
d o w e j w  R e pub lice  N ika ra g u a ń - 
s k ie j — Józe fa  K lasę.

Teatr
dla młodzieży
Ł O D Ż  P A P . w  L o d z i pow sta ła  

scena przeznaczona g łó w n ie  d la  
m ło d z ie ż y  s zko ln e j. Ta,k „ u p ro f i-  
ło w a ł”  sw o ją  d z ia ła ln o ść  T e a tr  Z ie  
m i Ł ó d z k ie j,  k tó r y  p rzez w ie le  la t 
b y ł  .p laców ką ob ja zd o w ą , zaś obec­
n ie  o s ia d ł na dob re  w  Ł o d z i, o - 
t r z y m u ją c  do s w e j d y s p o z y c ji no­
w ą  s iedzibę, m ieszczącą s ię  w  Pa­
łacu  M łodz ieży . W  p la n a c h  re p e r­
tu a ro w y c h  te a tr  m a 6 p o z y c ji adre  
sow anych  do m ło d ych  w id z ó w . Ja­
ko  p ie rw szą  zobaczą o n i „O d p ra w ę  
p o s łó w  g re c k ic h ”  Jana K o ch a n o w ­
sk iego . P ó źn ie j zespół w y s tą p i m. 
in . z p ra p re m ie rą  s z tu k i „W y p a ­
d e k ”  — Jerzego P rzeżdz ieck iego . 
P o zyc ją  ro z ry w k o w ą  będzie  kom e­
d ia  m uzyczna w e d łu g  p o w ie śc i J i-  
rego B rd e cka  „J o e  s trz e la  p ie rw ­
szy” .

Dewizy z huty
T A R N Ó W  P A P . N a jn o w o cze śn ie j­

szy o b ie k t po lsk iego  h u tn ic tw a  — 
w a lc o w n ia  b la ch  tra n s fo rm a to ro ­
w y c h  H u ty  Tm. L e n in a  w  B o ch n i 
w  w o j.  ta rn o w s k im  z w ró c ił Już 
d w u k ro tn ie  n a k ła d y  de w izo w e  po­
n ies ione  na jego  budow ę . S ta ło  się 
to  w  c ią g u  n iespe łna  trz e c h  la t .  
Po za o p a trze n iu  w  ca ło śc i k r a jo ­
w y c h  p o trze b  p rze m ys łu  tra n s fo r ­
m a to ro w e g o  i  e le k tro te ch n iczn e g o , 
za k ła d  e k s p o r tu je  b la c h y  tr a fo  do 
w ie lu  k r a jó w  św ia ta . Tegoroczne 
zadan ia  e ksp o rto w e  w yk o n a n o  na­
w e t w  p ra w ie  200 proc. F achow cy  
z w a lc o w n i o p ra c o w a li o ry g in a ln ą  
po lską  m etodę  p ro d u k c j i  b la ch y  
p rą d n ic o w e j, n ie z b ę d n e j p rz y  w y ­
tw a rz a n iu  s iln ik ó w  e le k try c z n y c h . 
Z a sp o ka ja ją  o n i p o trz e b y  k r a ju  
o g ra n icza ją c  k o s z to w n y  im p o r t  
ty c h  b lach . P o m yś ln ie  w y k o n y w a ­
ne s ą ‘ in n e  p la n o w e  zadan ia . W  l ip  
cu  b r . o d ro b io n o  c a łk o w ic ie  z im o­
w e  za leg łośc i.

Sprostowanie
DO A R T Y K U Ł U  o  in a u g u ra c ji 

now ego ro k u  a ka d e m ick ie g o  w  
P o lite c h n ic e  S zczec ińsk ie j z a k ra d ł 
s ię  b łąd. W śród  u h o n o ro w a n ych  
o d znaczen iam i i  n a g ro d a m i, t y tu ł  
h o n o ro w y  „Z a s łużonego  N a u czyc ie ­
la  P R L ”  o trz y m a ł m g r  Józe f K I ­
S IE L IŃ S K I, a n ie  ja k  poda liśm y 
K w ie c iń s k i. P rzep raszam y za o m y ł­
kę.

Wróć cało!

Akcja przyniosła 
konkretne efekty

W R A Z  z zakończen iem  sezonu tu ­
rys tyczn e g o  w  W ydz ia le  R uchu  
D rogow ego K W  M O  podsum ow ano 
dz ia ła lność p ro fila k ty c z n ą , p ro w a ­
dzoną na d rogach  przez m il ic ja n ­
tó w . Tegoroczną a k c ję  „W ró ć  ca­
ło !” , k tó ra  t rw a ła  od  2 cze rw ca  do 
16 w rześn ia , zo rgan izow ano  po raz 
trz e c i. Już od trze ch  la t m ilic ja n c i,  
spo łeczn i in s p e k to rz y  ORM O  dś. r u ­
chu  d rogow ego, in s p e k to rz y  gospo­
d a rk i sam ochodow ej o raz  d z ie n n i­
ka rze  w y je ż d ż a ją  na tra s y  naszego 
w o je w ó d z tw a , a b y  obserw ow ać po­
czynan ia  k ie ro w c ó w . N a drogach 
nada l n ie  je s t z b y t bezp ieczn ie  i  
g d y b y  n ie  w zm ożone k o n tro le  
(zw łaszcza w  sobo ty  i  n iedz ie le ) to  
liczb a  w y p a d k ó w  zw ię kszy ła b y  się 
p ro p o rc jo n a ln ie  do  w z ro s tu  ilo śc i 
po jazdów  w  naszym  w o je w ó d z tw ie .

— Od trze ch  la t  — m ó w i k p t. 
H e n ry k  M a k ro c k i — d z ię k i naszej 
a k c j i  lic zb a  w yp a d k ó w  u trz y m u je  
się m n ie j w ię c e j na ró w n y m  pozio ­
m ie.

JEST TO  duże os iągn ięc ie . P rz y  
d o s trze g a ln ym  podnoszen iu  s ię  k u l­
tu r y  w śród  k ie ro w c ó w  m ożna m ieć 
nadz ie ję , że w  p rz y s z ły m  ro k u  uda 
się m ilic ja n to m  i  spo łecznym  d z ia ­
łaczom  zm n ie jszyć  lic zb ę  tra g e d ii 
na drodze.

W  ram a ch  te g o ro czn e j a k c j i  p rze­
prow adzono  16 w zm ożonych  d z ia ła ń  
je d n o - i  d w u d n io w y c h . K i lk a k r o t ­
n ie  p a tro le  naziem ne w spom aga ł 
h e lik o p te r . N a w z ro s t bezpieczeń­
stw a ru c h u  m ia ły  w p ły w  ró w n ie ż  
p u b lik a c je  w  ś ro d ka ch  m asowego 
przekazu.

N a jczęs tszym i w y k ro c z e n ia m i b y ­
ły .  p rze k ra cza n ie  do zw o lo n e j szyb­
ko śc i (22 p ro c . o gó łu  zdarzeń), n ie ­
p rzes trzegan ie  p rzep isów  przez p ie ­
szych (14 p roc .), s tan  n ie trz e ź w y  u -  
ż y tk o w n ik ó w  d ro g i (7 p roc .). N a le ­
ży je d n a k  p o d k re ś lić , iż  w  p o ró w ­
n a n iu  z a n a lo g iczn ym  okresem  ub.- 
ro k u  liczb a  w yp a d k ó w  spow odow a­
n ych  przez n ie trz e ź w y c h  spad ła  o 
ponad 30 p ro c .

A K C J A  „W ró ć  c a ło !”  będzie  p ro ­
w adzona ró w n ie ż  i  w  p rzysz łym  se­
zonie tu ry s ty c z n y m .

(m or)

35 lat MO i SB
J A K  ju ż  in fo rm ow a liśm y, w  

pierw szych dniach września w  
Komendzie W ojew ódzkie j M O 
w  Szczecinie o tw a rta  została 
Izba T ra d y c ji i  Pamięci. Zgro­
madzono w  n ie j eksponaty obra­
zujące pracę szczecińskich o r­
ganów MO i  SB w  okresie m i­
n ionych 35 la t.

K ie row n ic tw o  K W  MO pod­
ję ło  decyzję o udostępnieniu 
te j ekspozycji publiczności. Za­
k ła dy  pracy i szkoły zaintere­
sowane zwiedzaniem w ystaw y 
proszone są o kon tak t te le fo­
niczny pod num erem  306-562.

: I - V .  Ł i 3  i »

W G ABLO C IE  te j zgromadzono broń w łasne j p ro d u kc ji ode­
braną przestępcom. Poniżej laska-karab in , za pomocą k tó re j 
w  la tach czterdziestych groźny przestępca zam ordował 3 osoby.

u ok mm
3SUĘ8IA SZCZE-

FR A G M E N T ekspozycji poświęcony dzia łan iom  ko n trw y ­
w iadowczym.

Wizytówka zasłużonej spółdzielni
D Z IA ŁO  SIĘ to  ponad trzy ­

dzieści la t temu. Dokładn ie — 
5 września 1949 r. k iedy to w 
p ryw a tnym  mieszkaniu zorga­
nizowano zebranie założyciel­
skie „Pom ocniczej Spółdzieln i 
Członków Cechu M eta low ców i 
E le k try k ó w ”  w  Szczecinie. 
Przystąpiło  do n ie j wówczas 32 
członków, rzem ieśln ików , k tó ­
rzy  zw iąza li swą przyszłość ze 
stolicą Pomorza Zachodniego i 
budow ali nowe życie w  z ru j­
now anym  mieście.

M IJ A Ł Y  la ta . Rosło znaczenie 
Szczecina na gospodarcze j m ap ie  
k r a ju ,  a w ra z  z n im  ro z w ija ło  się 
ró w n ie ż  m ie jsco w e  rzem ios ło . D z i­
s ia j R zem ieśln icza S p ó łd z ie ln ia  
„B u d o m e ta l” . w  k tó ra  p rze ksz ta ł­
c i ła  s ię  za łożona w  1949 r . je d n o s t­
ka , to  potężne zrzeszenie s k u p ia ją ­
ce ponad 400 w a rs z ta tó w  os iąga ją ­
cych  roczne o b ro ty  rzędu 200 m l«  
z ł. W y tw a rz a ją  one a r ty k u ły  r y n ­

k o w e  w a rto ś c i 46 m in  z ł. w y ro b y  la k ie rn ic z e , w u łk a n lz a to rs k le , w y -  
e ksp o rto w e  za 10 m in  z ł o raz  k o n u ją  p ie czą tk i o ra z  u s łu g i g ra - 
św iadczą  u s łu g i d la  lu d n o ś c i na w  o rsk ie . N a d to  z a jm u ją  s ię  w y tw a -  
sum ę 43 m in  z ł. rzan iem  g a la n te r ii m e ta lo w e j

(Zwłaszcza zaś ta k  poszu k iw a n ych  
W y s ta rc z y  zresztą p rz y jrz e ć  się a r ty k u łó w  z g ru p y  1001 d ro b ia z- 

o fe rc ie , z ja k ą  w y s tę p u je  ta w aż- gów ), d rz e w n e j l  e le k tro te c h n ic z -

„Budometal“ dla

Jest też jeszcze jedna  dziedz ina  
d z ia ła ln o śc i „B u d o m e ta l u ” , któ-rą  
p ra w ie  k a żd y  szczec in ian in  obserw u 
Je codz ienn ie . T o  re m o n ty  e le w a c ji 
secesy jnych  ka m ie n ic z e k  w y k o n y ­
w ane na z lecen ie  M ie jsk ie g o  
P rze d s ię b io rs tw a  G osp o d a rk i M iesz 
k a n io w e j, na ca łych  c iągach u lic z ­
n ych . D z ię k i w y s iłk o w i szczeciń­
s k ic h  rze m ie ś ln ik ó w  z a lś n iły  w

na p laców ka . O tóż szczec ińscy rze­
m ie ś ln ic y  p o d e jm u ją  s ię  w y k o n y ­
w a n ia  us ług  w  ta k ic h  dziedz inach  
Jak: ś lu sa rs tw o , p race  m echan icz­
ne, b la ch a rsk ie , k o t la rs k ie ,  nap ra ­
w y  w ag, c e n tra ln e g o  og rzew an ia , 
In s ta la c ji w o d n o -k a n a liz a c y jn y c h , 
ch ło d n ic z y c h , e le k try c z n y c h , p o d e j­
m u ją  się ro b ó t z zakresu  m echan i­
k i  p re c y z y jn e j, m o d e la rs tw a  oraz 
iz o la c j i  te rm ic z n e j. P rz y jm u ją  ta k ­
że z a m ó w ie n ia  na ro b o ty  m u ra r­
sk ie , m a la rs k ie , o g ó ln o -budow lan e , 
d e ka rsk ie , szk la rs k ie , s to la rs k ie ,

Jest to  im p o n u ją c y  p rzeg ląd  moż 
Iiw o ś c i sp ó łd z ie ln i, k tó ra  ro z w ija  
się w  s z y b k im  te m p ie . W a rto  — dla 
p o tw ie rd z e n ia  tego  z ja w is k a  — 
p rz y to czyć  d w ie  lic z b y . O tóż o b ro ­
t y  zrzeszonych  w  „B u d o m e ta lu ”  
w a rs z ta tó w  rze m ie ś ln iczych  w  c ią ­
gu  m in io n e g o  p ię c io le c ia  osiągnę­
ły  k w o tę  1 m ld  z ł. W la ta ch  
1949—75 — a za tem  w  c ią g u  p ie rw ­
szego dw udzdestop ięc io lec ia  — osią-

s łońcu  n o w y m i ty n k a m i fro n to n y  
d z ie s ią tkó w  dom ów .

D Z lS  szczeciński „B udom eta l”  
obchodzi swój jubileusz. Do 
słów uznania za dotychczasowy 
w kład pracy, oraz życzeń da l­
szego i szybkiego rozw oju do­
łącza się także nasza redakcja.
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roku  Niem iecka Republika 
Demokratyczna obchodzi 
30-lecie swego istnienia. 
W tym  okresie, dzięki w y ­
tężonej pracy obyw ate li te ­
go k ra ju , dokonały się w* 
n im  o lbrzym ie  przem iany 
polityczne, społeczne i gos­
podarcze, nadające NRD 
wysoką rangę w  świecie.

Publikowane na te j s tro ­
nie a r ty k u ły  zostały nap i­
sane przez dziennikarzy 
wychodzącej w  Schwerinie 
gazety „Norddeutsche Zei­
tung” , z k tó rą  redakcja na­
sza w spółpracuje już od 
ponad dziesięciu lat.

Gospodarka morska

Wczoraj i dziś rostockiego portu
Z D U M Ą  mogą patrzeć pra­

cow nicy gospodarki m orskie j 
NRD na m in ione trzydziesto le­
cie. W te j n iezw ykle  ważnej 
dla k ra ju  dziedzinie, tak  jak i 
w pozostałych, b ilans osiągnięć 
jest naprawdę im ponujący. 
D zięki m ądrym  posunięciom 
p a r t ii ł  rządu nastąpił dyna­
m iczny rozw ój f lo ty  handlow ej 
i portów  takich  ja k  Rostock. 
W ism ar i  S tra lsund, k tóre  stale 
rozw ija jąc  się przystosowują

Meklemburgia

Dynamiczny rozwój
M E K L E M B U R G IA  ongiś by-, 

ła najb iednie jszym  kra jem  nie­
m ieckim . Sytuacja ta zaczęła 
się zmieniać wraz z objęciem 
w ładzy, po I I  w o jn ie  św iato­
w ej, przez klasę robotniczą.

Zadanie by ło  bardzo trudne 
i  początkowo wydawało się n ie­
w ykonalne. Chodziło bowiem  o 
to, aby trzy  północne okręgi NRD 
(Schwerin, Rostock i Neubran- 
denburg) z industria lizow ać przy 
jednoczesnym unowocześnieniu 
i  rozbudowaniu istniejącego iu 
ro ln ic tw a .

Zaczęto więc od wznoszenia 
fa b ryk , k tó rych  p rodukcja  m ia­
ła stanowić w ie lk ie  znaczenie 
dla gospodarki k ra ju . I  tak  np. 
w ciągu la t w  Schwerinie po­
w sta ły  m. in. zakłady budowy 
maszyn, tw orzyw  sztucznych, 
apa ra tu ry  hydrauliczne j, kab li 
energetycznych, wyrobów., skó­
rzanych. a także wyposażenia 
pokładowego statków . Neubran- 
denburg natom iast może po­
szczycić się posiadaniem nowo­
czesnej fa b ry k i opon oraz prze­
tw órstw a  środków-vspożywczych. 
W Rostocku zaś na czoło w y b i­
ja  się przem ysł stoczniowy. O- 
czywiście są to ty lk o  p rzyk łady

stale postępującej ł  modernizo 
wanej in d u s tria liza c ji w ym ie ­
nionych na wstępie okręgów.

A e fek ty  tego? I lu s tru ją  10 
na jlep ie j liczby. Otóż np. w a r­
tość b ru tto  środków p rodukc ji 
zakładów przem ysłowych okrę ­
gu schwerińskiego przed dwoma 
la ty  wynosiła  2,5 m ilia rd a  m a­
rek, z czego w iek 60 proc. m a­
szyn nie przekraczał 6,5 roku. 
M echanizacja i autom atyzacja 
wzrosła tu  w  ostatn ich latach 
o 9 proc. P rodukcja  towarów 
przem ysłowych w  okresie 1976 
— 1978 osiągnęła 172,5 proc. O- 
znacza to, iż  w  1978 r. ca łko­
w itą  wartość te j p ro d u kc ji z 
roku  1970 osiągnięto w  ciągu 
7 miesięcy. W ydajność pracy w 
tym  samym czasie wyraża ła  się 
132,5 proc.

Już tych  k ilk a  w yryw kow ych  
danych dob itn ie  ilu s tru je , ja t: 
w ie lk ie  są s iły  twórcze klasv 
robotn icze j, k tó ra  pracując w 
najrozm aitszych gałęziach prze­
m ysłu  osiąga wspaniałe w y n i­
k i, m ając świadomość, iż  pra­
cując d la  k ra ju  pracuje dla 
siebie.

W erner SCHUETT

się do wzrastających potrzeb 
hand lu  zagranicznego.

W ysiłek ten będzie bardzie j 
w idoczny, je ś li uprzytom nim > 
sobie, iż  np. przed niespełna 20 
la ty  rostocki po rt (Rostock — 
Petersdorf) dysponował zale­
dw ie  dwoma nabrzeżami, czte­
rema dźw igam i i  o lb rzym im  
placem. N ic ponadto. Od tego 
czasu w ie le  się zm ieniło. D zi­
s ia j, w 30-lecie NRD, trudno 
opisać pracę tego olbrzym a. Je­
go pow ierzchnia liczy 400 ha. 
Zatrudn ionych w n im  jest po­
nad 4,5 tys. dokerów , nie licząc 
pracow ników  in s ty tu c ji i przed­
siębiorstw  kooperujących z por­
tem, k tó rych  jest rów nież do­
bre parę tysięcy.

Cała ta  rzesza związana jest 
z najróżnorodnie jszym i zakła­
dam i niezbędnym i d la  organ i­
zmu portowego. I  tak  — tys ią ­
ce pracu ją  w  stoczni rem onto­
w e j, w  rozm aitych stacjach 
obsługi portow ej, służbie zdro­
w ia, w e te ryna ry jn e j i  w ie lu , 
w ie lu  innych, a każdy z nich 
jest ow ym  przysłow iow ym  k ó ł­
k iem  w  maszynie, bez którego 
nie m ogłaby ona należycie lu b  
zgoła wcale działać.

Zwiększenie przelotowości 
portów , wzrost fachowości i 
w ydajności pracy — oto g łów ­
ne cele współzawodnictwa pra­
cy obejm ującego wszystkich 
pracow n ików  gospodarki m or­
sk ie j d la uczczenia 30 rocznicy 
pow stania NRD.

W  U B IE G ŁY C H  19 latach, t j  
od m om entu powstania rostoc­
kiego portu , zawinęło do niego 
ponad 43 tys. statków  najróżno­
rodnie jszych bander z 63 k ra ­
jów . W  ty m  też okresie przełado 
wano ponad 166 m in  ton różnych 
tow arów . Nie trzeba być spe­

c ja lis tą , ażeby ju ż  z tych paru 
liczb  odgadnąć ogrom w ys iłku  
dokonanego przez dokerów . Do­
wodzi to  jednak przede wszyst­
k im  tego, że są oni so lidnym i 
partne ram i tych wszystkich, 
k tó rzy  z ich usług korzystają. 
Toteż z całą pewnością można 
powiedzieć, że napięte zadania 
jubileuszowego roku R e p u b lik i, 
wyrażające się planowanym  
przeładunkiem  13,8 m in  ton to ­
w arów , zostaną przez n ich  nie 
ty lk o  wykonane ale i  p rzekro­
czone.

Niels H O FFG AARD

„0 ro k  is tn ien ia  NRD stoi 
pod znakiem  ekonomicznej in ­
teg rac ji, w  k tó re j m. in . pocze­
sne miejsce za jm uje pogłębie­
nie i  rozszerzenie współpracy z 
arm atoram i radzieckim i, zgod­
nie z kom pleksowym  pro­
gram em  państw -  członków 
RWPG. N ie mniejsze znaczenie 
ma tu  współpraca z polskim i 
przedsiębiorstwam i żeglugowy­
m i i  po rtow ym i, wyrażająca 
się np. w  ub. r. prze ładunkiem  
1,6 m in  ton różnych tow arów  
przez „ In te rp o r t”  i stoczniami 
rem ontow ym i tak  w  obsłudze 
statków  ja k  i  ich napraw. O- 
siągnięta tu  w  ubiegłych la -

Itach specjalizacja poszczegól­
nych k ra jó w  wspólnoty soc ja li­
stycznej będzie konsekwentnie 
u trzym yw ana i rozw ijana.

W rostockim  porcie.

Komunikacja miejska

Na nowydi trasach

Życie kulturalne
nadmorskiej metropolii

N IE  bez ra c ji m ów i się dz i­
sia j. iż cała N iem iecka Repu­
b lika  Dem okratyczna stanowi 
jeden w ie lk i plac budowy. Tak 
jest bowiem w rzeczywistości. 
Wszędzie rosną domy, gmachy 
fa b ry k i, całe kom pleksy prze­
mysłowe...^

P r io ry te t ma tu  budownictw o 
m ieszkaniowe, gdyż zgodnie z 
w ytycznym i -p a rtii każda rodzi­
na ma do roku  1990 dyspono­
wać w łasnym  mieszkaniem. W 
celu przyspieszenia tego pro­
gram u załogi różnych zakładów 
pracy podejm ują i w ykonu ją  
cenne zobowiązania. Współza­
w odn ic tw o  pracy ma w tym  
także sw ój w ie lk i udział. Po­
w sta ją  więc nowe osiedla, całe 
dzielnice m ieszkaniowe, ba, nie­
m al całe miasta.

>7.E IN A C Z E J dz ie j«  aię w  Schwe 
r in ie ,  gdzie w o k ó ł liczącego po­
n ad  80« la t  g ro d u  w y ro s ły  liczn e

o s ie d la -sa te lity . W  zw ią zku  z 
ty m , ta k  ja k  i  w  in n y c h  m iastach  
N R D , p o ja w ił s ię  p ro b le m  pow ią ­
zan ia  ich  z c e n tru m  ja k  też z d z ie l 
n icam ; p rz e m y s ło w y m i, gdzie  w ię k ­
szość m ieszkańców  p ra cu je . W ty m  
p rz y p a d k u  na leża ło  w z iąć  pod u w a­
gę zdolność p rzepustow ą w ąsk ich  
u lic  sta rego S ch w e rin a , ja k  też 
w y m o g i zw iązane z o ch ro n ą  ś ro ­
d o w iska . In a c z e j m ó w ią c  — tra m ­
w a je  czy  a u tobusy . E ksp e rc i w y ­
b ra l i  je d n o g ło śn ie  tra m w a je . Jeś li 
b y  b o w ie m  zdecydow ano  się na ko ­
m u n ik a c ję  au tobusow ą, w ów czas 
np  z n o w e j d z ie ln ic y  m ieszkan io ­
w e j D a n kó w  m u s ia ły b y  co 90 se­
k u n d  w y je żd ża ć  au tobusy  ty p u  
„Ik a T u s ” , ażeby sprostać p rzew o­
zom pasażersk im . A u tobU sy te je d ­
n a k  g rzę z łyb y  w  u lic a c h  śródm ieś­
c ia  i  tu  w ła ś n ie  p o w s taw a łoby  
w ąsk ie  g a rd ło , s ta now iące  sw o is ty  
w ęze ł g o rd y js k i.  A  ja k  w yg lą d a ła ­
by wów czas sp raw a  o c h ro n y  śro ­
dow iska?....

T a k  w ię c  tra m w a j z w y c ię ż y ł. I  
s łusznie. Je ś li chodz i o  tra m w a je , 
to ' w  N R D  s ta ło  się- ju ż  tra d y c ją , 
że w  roczn ice  pow stan ia  RepubLi- 
k i odda w a n e  są do u ż y tk u  m . in . 
now e lin ie  tra m w a jo w e . N ie  in a ­
cze j je s t i  w  ty m  ro ku , ro k u  3<ł-le- 
c ia  N R D . W  S ch w e rin ie  na k o m u ­

n ik a c ję  t ra m w a jo w ą  w y d a n o  m ilio ­
n y  m a re k , bo w ie m  chodzi tu  me 
ty lk o  o  budow ę  te j  czy in n e j t r a ­
sy, ale i  o nowoczesne zestaw y 
tra m w a jó w  o d znacza jących  się 
szybkośc ią  i  d użym  k o m fo rte m  
ja zd y . W  S ch w e rin ie  w  okresach  
tzw . szczytu , co  4 m in u ty  na róż­
n ych  trasach  jeżdżą w y p ro d u k o ­
w ane w  czechos łow ack ich  za k ła ­
dach  „T a t ra ”  nowoczesne wozy za­
b ie ra ją ce  na raz  300 pasażerów .

UN O W O CZEŚN IENIE i zme­
chanizowanie tras  i taboru łą ­
czy się z koniecznością w ybu­
dow ania w ie lu  mostów, w ia ­
duktów , dróg w lo tow ych i w y ­
jazdowych itp . Schwerińscy sp< 
ce od ruchu drogowego zagad 
n ienie to  rozw iąza li na piątkę 
z plusem. Dlatego też dzis ia j 
możemy z dum ą powiedzieć, iż 
system kom un ikacy jny  stworzo­
ny w  naszym mieście stanów 
wzorzec d la  pozostałych miast 
naszego k ra ju .

W erner SC HU ETT

Z Y C IE  ku ltu ra ln e  Rostocku 
od la t odznacza się wysoką ran ­
gą, do czego n iew ą tp liw ie  p rzy­
czyn ia ją  się organizowane tu 
im prezy, w  tym  w ska li m ię­
dzynarodow ej. O dbywające się 
rok ro czn ie  „D n i la ta”  czy też 
„T a rg i ks ią żk i”  cieszą się o l­
b rzym im  powodzeniem nie ty 1- 
ko w śród  obyw ate li NRD ale i 
tu rys tó w  przybyw ających do 

¡Rostocku z różnych stron św ia­
ta.

• N ie m nie jszą sławą cieszy się 
T ea tr L u d o w y  i Salon Sztuk 
Pięknych, obchodzący w  tym  
roku  10-lecie swego istnienia. 
T ea tr o nowym , zewnętrznym  
i w ew nętrznym  w ys tro ju , w y - _ 
gląda naprawdę im ponująco. Na ’ 
s tarannie dobrany repertuar 
m  in. sk łada ją  się tak ie  sztuki 
ja k : „T e rm in ”  Duerenmatta,
„Proces”  K a fk i w adaptacji Pe­
tera  Weissa, czy rock-opera 
„Rosa L au b ” , do k tó re j lib re tto  
napisała W. Lew in , zaś m uzy­
kę — H . K ruger. Ten musical 
przepe łn iony nowoczesnymi r y t ­
m am i, w  n iezw ykle  pom ysłowej 
fo rm ie  przedstawia postawy i 
p rob lem y m łodych lu dz i oraz 
ich przystosowanie się do dnia 
dzisiejszego.

Jeśli chodzi o Salon Sztuk 
P ięknych  jest on organizatorem  
odbywającego się co roku  la ­
tem „B ienna le  K ra jó w  Nad­
b a łtyck ich ” , podczas którego 
prezentowane są dzieła z dzie­
dz iny  m alarstwa, g ra f ik i,  p la­
s tyk i, dające n iezw ykle  w ie lk ie  
m ożliwości porównawcze ta k  w 
dziedzin ie w arsztatow ej ja k  i

tem a tyk i. O lbrzym ie  powodze­
nie m ają również ekspozycje 
m alarskie współczesnych m is­
trzów  działających w  miastach 
będących w spółpartneram i Ros­
tocku — mowa tu  o Szczecinie 
i Rydze.

Należy też wspomnieć o kon­
certach organowych odbyw ają­
cych się w okresie la ta, a gro­
madzących rzesze m iłośn ików  
tego ‘ rodzaju m uzyki. W ie lką 
popularność zdobyły także 
koncerty symfoniczne, mające 
swych zaprzysięgłych uczestni­
ków i w iernych słuchaczy.

Obecnie rostoccy tw ó rcy  k u l­
tu ry  oraz in s ty tuc je  ku ltu ra ln e  
przygotow u ją  organizację X V ITI 
Robotniczych Ig rzysk Świątecz­
nych, któ re  odbędą się z koń­
cem czerwca przyszłego roku  
Program  ich przygotow yw any 
jest n iezw ykłe  starannie, przy 
uwzględnien iu m aksim um  p raw ­
dziw ych a tra kc ji.

Sw oją klasę będzie również 
posiadał „M ek lem bursk i Festi­
w a l F o lk lo ru ” , organizowany po 
raz p ierw szy a m ający na celu 
popularyzow anie piękna Me­
k lem burg ii.

REASUM UJĄC , należy s tw ic r 
dzić, iż  obecne bujne życie k u l­
tu ra lne  Rostocku jest sumą te­
go wszystkiego, co w  ubiegłych 
30 latach naszej R epub lik i zo­
stało zdziałane na n iw ie  k u ltu ­
ra lne j w  te j nadm orskie j me­
tro p o lii.

D e tle f I IA M E R
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n e j trz e c ie j.  A  pon ie w a ż są specy­
f ik i ,  k tó re  m ożna tra k to w a ć  za­
m ie n n ie , s ta ra m y  s it; —- Jako 
C E F A R M  — w spó łp ra co w a ć  z .przy­
ch o d n ia m i, dosta rczać na b ieżąco 
in fo rm a c je  o  p o s ia d a n ych  .zesta ­
w ach . W ita m in y , s y ro p y  i  le k i sła 
bo d z ia ła ją ce , w  k tó ry c h  w y ­
s tę p u ją  częściowe n ie d o b o ry , sa­
m i za m ie n ia m y  na in n e . W  pozo­
s ta ły c h  p rz y p a d k a c h  m u s im y  k o n ­
su lto w a ć  to  z  le k a rz e m . Czasem, 
je ś li t y lk o  m a m y  s k ła d n ik i,  sam i 
ro b im y  le k ,  te ra z  na p rz y k ła d  
E u c a rd in ę . O czyw iśc ie  w  ta k ie j sy ­
tu a c j i  p a c je n t m us i tro ch ę  pocze­
kać.

— A  propos czekan ia . Czy n a ­
p ra w d ę  n ie  m ożna u n ik n ą ć  k o le je k  
w  ap tekach?

P ro b le m  je s t z łożony . Po

Rie rw sze  — sieć a p te k  je s t za m a - 
i. Po d ru g ie  — b ra k u je  fa rm a ce ­
u tó w , g łó w n ie  po s tu d ia c h  w y ż ­
szych . P o  trze c ie  — n ie  m ożna 

w ym a g a ć pośp iechu, ho o  p o m y łkę  
ła tw o , zwłaszcza gdy rece p ta  jes t 
w y p isa n a  n ie w y ra ź n ie . P o  cz w a r­
te ... N ie  będę pana zanudzać. S ta ­
ra m y  się , b y  k o le je k  n ie  byk». 
W ie m y  p rzec ież, te  s to ją  w  n ic h  
często lu d z ie  s ta rz y , ch o rzy . N ie  
zawsze je d n a k  u d a je  się ro zw ią ­
zan ie  tego p ro b le m u  po m y ś li pa­
c je n tó w . Poza ty m  n ie  zawsze lu ­
dzie s to ją c y  z re ce p ta m i *>©1 ra fią

W  „Kurierowej” kawiarence

Na zdrowie!
D Z IŚ  w  naszej kaw iarence 

rozm aw iam y z Eugenią M ellon, 
k ie row n iczką  ap tek i n r  81-016, 
mieszczącej się p rzy ul. W ie l­
k ie j, jedne j z na jw iększych w 
naszym mieście.

— A  P S IK ! P roszę w yb a czyć , a le  
ta  pogoda... A  ps ik !

— N a  zd row ie .
— D z ię k u ję , w o la łb y m  je d n a k  coś 

mm k a ta r .  M oże ja k ie ś  k ro p e lk i?
— Proszę ba rd zo , choc iaż n ie  Je- 

•t.em pew na, ezy pom ogą.
—  W  ta k im  ra z ie  ja k ą ś  m aść. S ły  

sza łem , że ba rdzo  d o b ra  je s t 
m aść... Jakże  ona się nazyw a?  Ma 
coś w spó lnego z k o łd u n a m i.

— M a je ra n k o w a .
— O w ła śn ie .
— R zeczyw iśc ie , m a  p rz y je m n y  

sapach, lecz je s t «  s ła b y m  d z ia ła - 
stóu. T o  ra c z e j d la  dz iec i.

— Z a tem  co m i m oże pomóc?
—• G orąca h e rb a ta  z c y try n ą , asp i 

ry n a  i  do  łó żka . D o  te j p o ry  n ik t  
k «  w y m y ś li ł  le k a rs tw a  p rze c iw  ka ­
ta ro w i.  M u s i t rw a ć  ty d z ie ń . To. 
ćz y m  d y s p o n u je m y  «noże p rzyn ie ść  
Jedynie pew ną u lgę, N a jle p ie j w ię c  
s ta ra ć  s ię  n ie  p rzez ięb iać . D bać o  
u b ió r , jeść dużo w ita m in ,  n a jle p ie j 
w  s tan ie  n a tu ra ln y m , p ro w a ­
d z ić  h ig ie n ic z n y  t r y b  życ ia . S ło ­
w em  — u o d p a rn ia ć  się.

— T o  n ie  ta k ie  p ros te . D ow odem
— k o le jk i w  a p tekach .

— S poro  o s ta tn io  p rzez ięb ień , to  
p ra w d a . A le  k o le jk i  w  a p tekach  są 
¡niem al zawsze, bez w zg lę d u  na po­
rę  ro k u .

—- D laczego? Czy to  znaczy, że 
jes teśm y b a rd z ie j ch o ro w ic i?

— N ie , b a rd z ie j św ia d o m i. N ie  
le k c e w a ż y m y  o b ecn ie  ja k ic h k o lw ie k  
p ie rw s z y c h  sym p to m ó w  c h o ro b y , od 
ra z u  id z ie m y  do le k a rz a . Jes ien lą  i  
w io sn ą  c h ę tn ie j s ięgam y po w ita ­
m in y ,  zapobiegaw czo. Poza ty m  w  
naszym  spo łeczeństw ie  je s t znacz­
n ie  w ię c e j n iż  do tychczas lu d z i w  
tz w . trz e c im  w ie k u , o d czu w a ją cych  
n a tu ra ln e  d la  tego o k re s u  życ ia  
d o le g liw o śc i. N o i  w reszc ie  — m e ­
d y c y n a  p o c zyn iła  ta k  znaczne po­
s tę p y . że m a m y ró żn o ra k ie  specy­
f ik i .

— A  może, poza ty m  w szys tk im , 
m a m y  do cz y n ie n ia  z lekdm an ią?  
W  ka żd ym  n ie m a l d o m u  je s t apo- 
r y  zapas Ic k ó w .

— Jestem  d a leka  od  ta k ie g o  
s tw ie rd z e n ia . Na pe w n o  w  dom o­
w y c h  a p teczkach  je s t spo ro  p rze­
ró ż n y c h  le k a rs tw , ezęsto ta ­
k ic h , k tó re  pozos ta ły  po ja ­
k ie jś  k u ra c j i .  A le  n ie  je s t to  leko- 
m a n ia , m oże ra cze j p e w ie n  ro d za j 
za p o b ie g liw o śc i. P o lacy  lu b ią  ch o ­
m ik o w a ć  różne rzeczy, ta k  na 
w s z e lk i w yp a d e k , bo k ie d y ś  to  s ię  
p rzyd a . M ożna n a to m ia s t p o w ie ­
dzieć, że o b s e rw u je m y  ru n  na k o n ­
k r e tn y  's p e c y fik . O s ta tn io  na p rzy ­
k ła d  m o d n y  je s t V i® o lv it.

— Co to  tak iego?
— K o m p o z y c ja  w ita m in  d la  d z ie ­

c i p o w yże j p ie rw szego  ro k u  życ ia .
— Coś w  ro d z a ju  V *b o v itu ?

—  T o  sam o, ty le  że © In n y m  sm * 
k u .

— W apołecze ń s tw ie  p anu je  też 
p rześw iadczen ie , i *  le k i zagraniee- 
ne są akntecKm cjsze. P rz y k ła d  
p ie rw szy  z b rzegu  — a s p iry n a  Ba- 
ye ra

— Je ś li ch o d z i o  dostępność b io lo ­
g iczną , c z y li p rz y s w a ja ln o ś ć  p rze * 
o rg a n izm , d o ró w n u je , je j  nasza P o­
lo p iry n a  C i  .S , — w e d łu g  don ies ień  
p rasy  fa ch o w e j.

— O s ta tn io  w  8zc*ee ińsk ich  a p te ­
kach  b ra k o w a ło  w ie lu  le k a rs tw . 
Czy zaopa trzen ie  p o p ra w iło  tóę?

— W ie lu?  C hyba  p an  przesada!!.
— A le  b ra k i b y ły .
— Proszę pana, w  u rzę d o w ym  api 

ale je s t ponad ty s ią c  le k ó w . P lus  
p re p a ra ty  reg la m e n to w a n e . L e k a ­
rze  k o rz y s ta ją  m n ie j' w ię c e j s  j*d ~

okazać w y ro zu m ia ło ść , n ie  chcą zro 
zum ieć s p e c y fik i p ra c y  w  »ptece. 
T o  p rzec ież n ie  sk lep .

— A le  sko ro  je s t sprzedaż...
— P rzychodząc  do  a p te k i m a  pan 

s tyczność ty lk o  z tz w . p ie rw szym  
s to łem , c z y l i  re a liz a c ją  re ce p t i  
sprzedażą le k ó w . D ru g i s tó ł — to  
re ce p tu ra  c z y li w y k o n y w a n ie  le k ó w  
z łożonych . D a le j — boks  aseptycz- 
n y , gdz ie  w y k o n u je  s ię  le k i z ło­
żone w  w a ru n k a c h  asep tycznych , 
s tó ł k o n tro ln y ,  la b o ra to r iu m  ga le ­
now e , fa so w n ia  i  w reszc ie  s tano ­
w is k a  a d m in is tra c y jn e .

— S poro  tego.
— T a ka  Jest w spółczesna ap teka , 

ó  i le  oczyw iśc ie  p o zw a la ją  na to  
w a ru n k i lo ka lo w e .

O p o w ie ś c i F^czecia sk ich  mile

Tropem starej kopalni
TA M  gdzie zaczyna się u l i­

ca G ran itow a, trasa ko ­
le i prowadząca ze Szcze­

cina, zza O dry, przekracza d ro ­
gę i wpada do puszczy. W' is­
tocie ociera się je d yn ie  o lesis­
ty  s trom y stok G ór B ukow ych, 
by w krótce w ytoczyć się na 
bezdrzewne pola, lecz wrażenie 
jest takie ja k b y  pociąg chow ał 
się w  zie lony tunel. T u  też u - 
m ow nie ustalono gran icę  dwóch 
podm ie jskich  osiedli —  Z d ro jów  
i Pod juch.

Pod ju ch y  to nazwa w yw odzą­
ca się z na jdaw n ie jszych  cza­
sów, a je j s łow iański rodowód 
n ie  podlega dyskusji. A ż  dziw , 
że zachowała się przez ty le  w ie ­
ków . Rodzi ona n ieodparte  sko 
ja rzen ia  z ja tk ą  i  rzeźnictwem . 
T ak też sens te j p radaw nej 
nazw y w yk ła d a ją  h istorycy. 
Otóż jeszcze w  s łow iańsk ich  
czasach nad brzegiem Regalicy 
by ła  tu  ja tka , a tusze ub itych  
zw ierząt rzcźn icy p łu k a li w  
rzece. O Podjuchach najwcześ­
niejsze w iarygodne przekazy 
sięgają X IV  w ieku. Już w tedy 
by ła  to podobno dość zamożna 
wieś należąca do m iasta Szcze­
cina. Sąsiadowały w  n ie j w łoś­
c i książęce i m ie jskie. O dkry te  
w  o ko licy  (dzisiejsze Zdro je) 
złoża kredy  w yd o b yw a li pospo­
łu  ludzie księcia i  robo tn icy 
m iejscy. M agis tra t razem  z 
księciem  u tw o rz y li też m anu­
fa k tu rę  do w ypa lan ia  wapna. 
W  m urach m iasta za rzeką 
t rw a ł zażarty spór, u stóp B u­
kow e j Puszczy zamek i rada 
m ie jska d z ia ła li zgodnie.

Za bedadnym  trochę w ia ­
nuszkiem  dom ków, za rozleg łym  
placem gdzie wśród starych 
w yras ta ją  gęsto nowe budynki 
jednorodzinne, u stóp zbocza 
góry  W idok (w idok stąd do­
p raw dy pyszny) zie je k ilk u ­
dziesięciom etrow ej głębokości 
rozpadlina. Ten wąwóz (by łby  
m alow niczy, gdyby oko liczn i bu 
dow niczow ie w łasnych dom ków 
nie nafaszerow ali go gruzem  i 
odpadkam i) nie jest dziełem  na­
tu ry , pow sta ł w  w y n ik u  św ia­
dom ej dzia ła lności człowieka. 
T u  w łaśnie w  początkach X IX  
w ieku  o dk ry to  ła tw e  do eks­
p loa tac ji złoża węgla b ru ­
natnego. Założono kopa ln ię pod 
nazwą „Łaska Boża” , k tó re j w y ­
dobycie w  znacznej m ierze za­
spoka ja ło potrzeby Szczecina.

K opa ln ię  zam knię to dopiero 
w  ła tach 70 ubiegłego stu­
lecia, k iedy  Szczecin uzyskał 
połączenie ko le jow e ze Ś lą­
skiem, a w ęgie l kam ienny stał 
się ła tw o  dostępny i ekonomicz- 
niejszy. P rzy okaz ji z o d k ryw ­
k i czerpano jeszcze czas ja k iś  
żw ir i  piasek, ale w kró tce  zna­
la z ły  się dogodniejsze, bliższe 
m iasta złoża.

W  Podjuchach, k tó re  s ta ły 
się ju ż  sam odzielnym  m iastecz­
kiem , pow sta ły  w  tym  czasie 
duże zak łady szamotowe. Spe­
c ja ln ie  na ich  potrzeby w yb u ­
dowano połączenie ko le jow e 
Pod juch z W rocław iem .

Wieś, a później m iasteczko 
zam ien iło  się z czasem w  po­
pu larną m iejscowość le tn isko­
wą. Co bogatsi m ieszkańcy sta­
w ia li w ille  i  pensjonaty z

Stąd wydobyvm no niegdyś w ęgiel b runatny. Fot.: Zb. Jodkow ski

m yślą o tu rystach i ku ra c ju ­
szach. W  dw udziestoleciu m ię­
dzyw ojennym  miejscowość l i ­
czyła aż  15 tysięcy m ieszkań­
ców. Zajm owano się tu  przede 
w szystkim  ogrodn ictwem , k tó ­
re stało na w ysokim  (na owe 
czafey) poziomie, przeróżnym  
rzemiosłem  oraz hodowlą owiec. 
Ta ostatn ia by ła  od na jdaw ­
n ie jszych czasów specjalnością 
Podjuch. Zbocza G ór B uko­
wych, porosłe soczystą bu jną  
traw ą, b y ły  doskonałym  tere­
nem do wypasu tych zw ierząt. 
W  początkach X X  w ieku do­
m inu jącym  akcentem Podjuch 
staje się ju ż  pensjonat, le tn is ­
ko.

Przekazy z 1741 roku  m ów ią o 
s ta rym  m łyn ie  w odnym  na s tru  
m ien iu  u stóp Ś w ię te j G óry. 
T rudno  dziś usta lić  o k tó rą  gó­
rę chodzi (nazwa dawno zagi­
nęła), zaś s trum ień  schował się 
w  ziem i po w ydrążen iu  p ie rw ­
szych ja m  odkryw ko w ych . Po 
m łyn ie  wodnym  (k tó ry  s łuży ł 
czas ja k iś  za eksk luzyw ny pen­
sjonat) nie ma ju ż  śladu.

Równie s ta ry  ja k  osada b y ł 
kościółek (zapewne gotyck i) sto­
jący p rzy pl. Wolności. Obecna 
jego sy lw e tka  powstała w  1875 
ro ku  i trudno  ju ż  odtw orzyć 
w izerunek dawnego. Zap ro jek­
tow a ł go a rch ite k t nazw iskiem  
K ru h l — tw órca Czerwonego 
Ratusza. Podobieństwo w  s ty lu  
i  nas tro ju  n iew ątp liw e .

W m arcu i k w ie tn iu  1945 ro ­
ku  o każde z prawobrzeżnych 
osiedli szczecińskich toczy ły  się 
ciężkie boje. S iady w o jn y  no­
szą w szystkie  stare budynk i. Na 
m ie jscu tych, k tó re  le g ły  w  
gruzach, rośnie dziś cała ko lo ­
n ia jednorodzinna. W  centrum  
starych Podjuch, nie opodal pla 
cu W olności p rzy  u lic y  M eta­
lo w e j stanę ły  nowe b lok i. Osa­
da raz na zawsze strac iła  le t­
n iskow y, pensjonatow y charak­
ter. Po owocach ju ż  też ani 
śladu...

Pod ju ch y  s ta ły  się w łaśc iw ie  
norm alną pełnopraw ną częścią 
w ie lk iego Szczecina. Z  przewag 
sie lskich, k tó re  jeszcze dotąd za 
chow ały, w a rto  w ym ien ić  pię­
kną panoramę G ór B ukow ych 
i  czyste „gó rsk ie ”  powietrze.

U licą  G ran itow ą sunie sznur 
samochodów, biegną tędy aż trz y  
ważne lin ie  autobusowe. Trasa 
biegnąca od Dąbia aż do K lucza, 
to rdzeń kom un ikacy jny  wszys­
tk ich - osiedli nad Regalicą. Co­
raz tu  ciaśnie j i tłocznie j. T y l­
ko budowa szybkie j ko le i m ie j­
sk ie j w oparc iu  o istn ie jącą już 
sieć to rów  stanow i w y jśc ie  z 
kom unikacyjnego impasu. Na 
p raw ym  brzegu O dry  m ieszkań­
ców wciąż przybywa.

(ław )

W  kwestii formalnej

SA  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A , ja k  
O rb is , L o t  i  P o lm o zb y t, k tó ­
re  w szys tk iego  m ogą się spo­
dz iew ać, a le  n ie  pochw a ły . 

M yś lę , te  t lę  do  tego p rz y z w y c z a iły  
i  t e  im  n a w e t z ty m  dobrze . L u ­
dz ie  k r y ty k u ją ,  a  ro b o ta  id z ie  da­
le j,  n ik t  się n ie  d e n e rw u je , n ik t  n ie  
le c i se sp ro s to w a n ia m i, w y ja ś n ie n ia  
m l o b ie tn ic a m i. G ru n t to  »pokó j. 
W łaśn ie  w ia ra  w  sp o k ó j zd a je  się 
op a n o w a ła  w szys tk ie  szczeble w  
ty c h  p rze d s ię b io rs tw a ch , od  szefów  
poczynając"' a  na sp rzą taczkach  ko ń ­
cząc. G d y b y  ta ic e s to w ie k  c h c ia ł 
się p rz e jm o w a ć  k ry ty k o m I. . . I

Z  m łu g  O rb is u  k o rz y s ta  ro czn ie  
w ie le  se tek ty s ię c y  lu d z i, z usług  
L o tu  n ie m n ie j, a  z us łu g  P a lm o- t 
z b y tu  na p e w no  g ru b o  ponad m i­
lio n . W szędzie  się m oże coś zda­
rz y ć , coś n a w a lić ,  bo k d id e  p rze d ­
s ię b io rs tw o  je s t  o rga n izm e m  ży ­
w y m  i  p ra c u ją  w  n im  ż y w i lu d z ie . 
Zaś c z ło w ie k  je s t is to tą  n ie d o sko ­
n a łą . Na d o m ia r  w szys tk ie g o  lu d z ie  
u> Polsce u m ie ją  p isać  (1 czy tać),
A w ię c  piszą w  ks ią żka ch  zażaleń, 
p iszą sto gazet i  p iszą n a w e t  do 
sądów.

V pm  i  in n y m  p rze d s ię b io rs tw o m  
je s te m  s k ło n n y  <wę vaImanym o -

czyw lśc ie  ty lk o  im ie n iu )  w ybaczyć  
z g ó ry  w szys tko . O rb is o w i na  p rz y ­
k ła d , że k ie d y ś  o b ie c a ł — p u b lic z ­
n ie !  l  aż d w u k ro tn ie !  — l ik w id a ­
c ję  ko le je k . L o to w i że z  u n o rm o ­
w a n ie m  tp le lu  p ro s ty c h  s p ra w , Jak  
choćby  czystość, czeka , aż m u  w y ­
b u d u ją  w  sa m ym  se rcu  W arszaw y  
dra p a cz  c h m u r  i  będz ie  m ó g ł sp o j­
rzeć  na  sw o je  gosp o d a rs tw o  z gó-

Jest zw ycza jne  „d z ie ń  d o b ry " .  
W łaśn ie  o s ta tn io  o d b y łe m  tr z y  r e j ­
sy. P ie rw szy  — po gospodarstw ie  
O rb isu , d ru g i — po gospodarstw ie  
L o tu ,  a trz e c i — po gospodarstw ie  
P o lm o zb y tu . N ie  p ro w a d z iłe m  żad­
n e j s ta ty s ty k i,  zaznaczam  u czc iw ie , 
a le  po ty c h  w ę d ró w k a c h  s tw ie r ­
dzam , źe g in ie  nasze „d z ie ń  d o b ry " .  
W chodzę tu ,  w chodzę tam , w ch o ­
dzę ów d z ie  i  m ów ię , ja k  m n ie  m a t­
ka  k ie d y ś  uczy ła  ( „ p a m ię ta j m ó j 
d ro g i syneczku , ja k  w chodzisz do  
cudzego d om u, to  z d e jm ij czapkę  
i  m ó w  „d z ie ń  d o b ry " ) . T e ra z  w ch o ­
dzę i  m ów ię  na o g ó ł ty tk o  do  sie-

Dzień dobry
ocenić  

P o lrn o z b y to w l też
r y ,  oga rnąć  sp o jrze n ie m  
ko m p leksow o , '

■warsztatach c iąg le  b ra k u je  częśi 
Kam iennych.

W ięc p rzepraszam , n ie  będą  się 
czepiać. R ozum iem , znam  ż yc ie , wie 
je s te m  n ie dz is ie jszy . O g łaszam , te  
w ybaczam !

Jest ty lk o  je d n o  ■małe „ a le " ,  k tó re  
Z o k a z ji tego  ogó lnego w ybaczen ia  
w a rto  m oże podnieść. T y m  „« te ”

b ie . N ik t  n ie  odp o w ia d a , n ik t  na­
w e t . n łe  n ie  o d b u rk n ie .  W reszcie  
ła p ię  pew nćgo cz ło w ie ka , na oko  
k u ltu ra ln e g o  4 p y ta m : Proszę pa­
na, d laczego w  w a sze j f i r m ie  n ik t  
n ie  odp o w ia d a , na  „ dz ie ń  d o b ry "?  
— P a n ie  — o d p o w ie d z ia ł na p o ły  
k u ltu ra ln ie  n ie  masz pan . in n y c h  
zm a rtw ie ń ?  — P en ie  — m ó w ię  m o­
że n ie  n a zb y t k u ltu ra ln ie  — p rze ­
c ież w y  ś w ia d czyc ie  u ś lu g t d la  lu d ­
nośc i, a ło  d o  czegoś zobow iązu je?  
T e n  d ia lo g  m ó g łb y  jeszcze ja k iś  
czas trw a ć , ełe nos ta lem  ob ru g a n y

l  zw ró co n o  m i uw agę, te  przed­
s ię b io rs tw o  św iadczy  u s łu g i d la  
lu d n o śc i w a rto śc io w o , a  n ie  grzecz­
nościow o.

Zas tanaw iam  się, d laczego „d z ie ń  
d o b ry "  g in ie?  B o  ob n iża  się po­
z io m  k u l t u r y ? B zd u ra  w ie ru tn a ! Bo  
lu d z io m  b ra k u je  czasu? Bo ludz ie  
sq zapracow an i?  B o n ie  m a ją  po­
d z ie ln o śc i u w a g i, k tó ra ,  ja k o  d a r  
n ie z w y k ły  naw iedza  n ie lic z n y c h ? 
B zd u ry , b zd u ry , bzd u ry . M yślę, że 
„d z ie ń  d o b ry ”  g in ie  ta m , gdzie roz­
w ija  się w a źn la c tw o , pysza lko w a -  
tość, próżność. M ów ię  „d z ie ń  do ­
b r y "  c z ło w ie k o w i siedzącem u w  
p ie rw szym  lepszym  us łu g o w ym  k a n ­
to r k u  P o lm o zb y tu . A  on  n ic . J a k ­
b y m  b y ł d la  n iego  p o w ie trze m . S ie­
d z i z  p łow ą  w  p a p ie rach . A le  w i­
dzę, że je s t w y ją tk o w o  n adę ty  awo  
ją  w ładzą. On bo w ie m  może m tile  
za łą tw ić  a lbo  odesłać, może  m n ie  
z a ła tw ić  szybko  a lb o  za godzinę , 
może m i pom óc a lb o  n ie . M a  w ię c  
w ładzę  i  w ie , że ja  m uszę być  
grzeczny.

Ju ż  D o s to je w sk i o d k ry ł,  że n a w e t 
lis tonosz  u z u rp u je  sobie w ładzę. 
W ięc to  m n ie  pociesza. A  „d z ie ń  
d o b ry "  będę m ó w ić  zawsze, ta k i  
ju ż  jes tem , ta k  m n ie  m a tk a  w y c h o -

T O M A S Z J E R K O
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Technika i społeczeństwo

Nie będzie
powrotu do natury

P O W IED ZEN IE , że p rzy - kto. w roku 1979 powiedziałby, że przyspieszonej budow y ro zw i- 
zwyczajenie jest d ru -  tovs " l a '  Ame?yk“ ', ^  niętego, nowoczesnego przem y-
gą na tu rą  człow ieka, na - zykowałby publicznym ©śmiesze- s łu  w  k ra jach  spoza gospodar- 

leży do kanonu obiegowych nier” r, , Dotychczasowy system czej czołów ki, to  można odnieść 
m ądrości. W  czasach nam  K r S f  d o ^ S S z e n ^ 3 ^  do tego słowa znanego ekono- 
współczesnych zyskało ono no - Spośród w ie lu  prób s fo rm u ło - « lis ty  I .  Sachsa: „C zy wzrost 
w y , d ram atyczny w ym ia r. Oto w ania nowego paradygm atu — gospodarczy w in ie n  być za trzy- 
za cenę korzystan ia  z dob ro- wśród k tó rych  nie zabrakło i  m any? T ak ie  lekarstw o  okaza- 
dz ie js tw  wzrostu gospodarcze- sk ra jnych  propozycji, ta k ich  loby gorsze od choroby. W  
go, człow iek gotów  jest n ie jed - ja k w strzym an ie  wzrostu gos- »wiecie społecznych n ierów noś. 
n o k ro tn ie  podporządkować m u podarczego (ruch tzw . zegi- ®ł m ów ienie o zahamowaniu 
swoją „p ie rw o tn ą ”  naturę, go- stów) —  p rze trw a ły  przede w zrostu jest równoznaczne ze 
dząc się z tym , że postęp tech- w szystkim  postu la ty  oceny po- skazaniem większości ludzkości 
n iczny rozryw a otaczającą go stępu ze względu na zm iany na beznadziejną nędzę” . N ie bę- 
tkankę  społeczną. Czy św ia t w  jakości życia. W zrost jakoś- dzie więc w  bliższej an i dalszej 
stechnicyzowany jest jednak cj  życia ma być w yznaczn i- przyszłości proponowanego 
rzeczywiście tym  najlepszym  ze k łem  tego, co jest społecznie przez Jana Jakuba Rousseau 
św iatów ? racjonalne: wzrost gospodarczy pow ro tu  do na tu ry , choć coraz

„N ie  są rzadkie  pesym islycz- i  postęp techniczny m a ją  być le p ie j rozum iana jest niezbęd­
ne glosy wedle k tó rych  c y w ili-  odtąd służebne wobec celu sta- ność współżycia z nią, zamiast 
zacja nowoczesna wcale n ie sta- łego podnoszenia jakości życia, n ie rac jona lne j (społecznie!) eks- 
n ow i k ro ku  naprzód na drodze Japoński ekonom ista J. K is h i-  p loa tac ji je j zasobów, 
postępu św iata, lecz jest —  co da, w yróżn ia ją cy  trz y  e ry  roz- 
na jw yże j — zespołem m n ie j w o ju  techn ik i: rew o luc ję  prze- 
lu b  bardz ie j skutecznych śród- m ysłową, w ie k  in now a c ji tech- 
ków  rozw iązyw an ia  trudności nicznych i  w ie k  przewartościo- 
I zaspokajania potrzeb, k tó re  wania (oceny) techn ik i, s tw ie r- 
sama w yw o ła ła ” . Te słowa B. dza: „W  w ieku  oceny techn ik i 
Suchodolskiego u jm u ją  ja kby  na p ierw szy p lan w ysuw a się 
jedną stronę problem u. D y le - badanie tego, co jednostka, spo- 
m a ty  m ieszkańców rozw in ię tych  łeczeństwo, środow isko w ym a- 
k ra jó w  kap ita lis tycznych  cha- gają od techn ik i, ocenia się 
ra k te ryzu je  z ko le i tra fn ie  E. techn ik i, k tó re  m ają  być roz- 
Schumacher: „Nowoczesny w ijan e ” .
św ia t jest kszta łtow any przez
technologię. Toczy się od k ry -  Ocena te ch n ik i (ang. ffechno- 
zysu do, kryzysu, a wszędzie po- logy assessment) doczekała się 
ja w ia ją  się przepow iednie ka - licznych rozw iązań in s ty tu c jo - 
ta s tro fy  i  rzeczywiście w idać nalnych. W  1972 r. powsta ło np. 
oznaki załamania” . B iu ro  ds. Oceny T ech n ik i przy

L ite ra tu ra , ten czu ły ba ro - Kongresie Stanów Zjednoczo- 
m e tr społecznych n iepokojów , nych, którego s ta tu tow ym  za- 
ju ż  k ilk a  dziesięcioleci tem u daniem  jest dostarczanie „n ie - 
zgłosiła w o tum  nieufności w o- zależnych ocen w  sprawach 
bec techn ik i. Ostrzegając przed te ch n ik i” . Z leceniobiorcam i B iu -  
cyw iliza c ją  zdom inowaną przez ra są często ośrodki naukowe 
naukę, techn ikę  i  organizację, zobowiązane do nieosiągania 
pisarze tacy ja k  H . G. W ells zysków, co ma być gw arancją  
czy B. Sk inner p ro testow ali wspom niane j niezależności ocen. 
p ió rem  przeciw ko w iz ji czło- Z  ko le i w  Szw ecji dzia ła w  tym  
w ieka  jako  części gospodarczej zakresie S e kre ta ria t ds. Badań 
m aszynerii. In tu ic ja  i  w ra ż łi-  Przyszłości p rzy prem ierze. W 
wość m ó w iły  im  w ięcej niż Japonii znaczne kom petencje 
p rogram y p a r t ii po litycznych i ma P odkom itet Rozwoju Tech- 
dek larac je  lide rów  biznesu: m ó- nicznego p rzy rządow ej Radzie 
w iły ,  że ta druga, nabyta  w raz Ekonom icznej, 
z rozw ojem  te ch n ik i na tura  to
n ie  schody ruchom e do k ra in y  W ydaje się, że nie pow inno 
szczęścia zagwarantowanego ob- lekceważyć się doświadczeń 
fitośc ią  dóbr konsum pcyjnych, związanych z przechodzeniem 

GŁOSY te. cło niedawna, były społeczeństw rozw in ię tych  k ra - np7v<iioarii)«/vm wołaniem na du- . * . . . . . .  , . .

M A R E K  R O STO C KI

S y Sto^  jó w  kap ita lis tycznych  od bez-
jie, czczące gorliwie bożka zysku, k ry tyczn e j akcep tac ji rac jon a l- 
a więc \ wzrostu gospodarczego, ności technicznej do poszuki- 
&  reż im u Cp r z e m ‘ wyda- wań p rzysta jące j do współczes- 
■wat się oczywisty i bliski: więcej 'ności racjonalności społeczej. 
U te T r o S S :  - S S & ^ S S S S  A " aliza towarzyszących temu 
pracy 1 postęp techniczny za każ- procesowi przewartościowań 
dą cenę — za cenę wąskiej specja- postaw i  poglądów może być 

I S a S S r f f lJ S S S T S l ! :  bow iem  interesująca także dla 
toiogii społecznych, za cenę za- re fle k s ji nad dalszym  rozwojem  
grożenia rosnącymi zbrojeniami i  społeczeństw socjalistycznych.

Podporządkowanie wzrostu gos- 
z racjonalnością techniczną — to podarczego celom społecznym 
co było dobre dla przyspieszenia j est  oczyw iście celem nadrzęd- 
S S ,  5 * ? .  W .  nym  re w o lu c ji socjalistycznej,
całego społeczeństwa. to w łaśnie racjonalność społecz-

wzrost jako cel m iał i  ma speł- na j est  w  socja lizm ie m otoręm  
miąć także inną, ważną dla ka- T>rip A7\P\e cie to ied-pitalizmu funkcję — alternatywy przem ian. iNie dzieje się to jeu 
rewolucyjnych zmian w zasadach nak autom atycznie, czego przy- 
redystrybucji dochodu i sposobu kładem  mogą być prob lem y o- 
rozładowywania napięć społecznych , ćrodnwiskazwiązanych z nierównością. J. K. Cńrony srodOWlSKa.
GaLbraith, ekonomista daleki prze- Jeśli idzie 0 Ogólny problem  
cięż od pochwały socjalizmu, pi­
sze: „O ileż lepiej jest skoncentro­
wać się na wzroście produkcji, pro 
gramie odpowiadającym zarówno 
bogatym jak i biednym, bo jedni 
i drudzy czerpią z niego korzyści.
Nie ma się chyba co dziwić, że dla 
tych którzy mogą paść ofiarą re­
dystrybucji, doktryna ta ma w so­
bie coś z boskiego objawienia” .

Jak przy każdym objawieniu, tak 
i  w tym przypadku znaleźli się 
sceptycy, pytający, czy ' obiecywa­
na obfitość dóbr dla wszystkich 
warta jest zaprzedania się techni­
ce? Ną fa li kryzysu energetyczne­
go, a wcześniej niepokojów społecz 
nych drugiej »połowy lat sześćdzie­
siątych. wątpliwości rodzące się w 
kręgach tzw. nowej lewicy zyska­
ły  poparcie znacznej części za­
chodnich społeczeństw. Kryzys e- 
kologiczny, a w tym nurcie pro­
test ' przeciwko energetyce Jądro­
wej, stał się najbardziej widocz­
nym przejawem braku zaufania do 
racjonalności technicznej Jako* 
głównego celu rozwojowego. Ktoś, |

Krajobraz
P R O F. J u liu s z  G o ry ń s k i, a r ­

c h ite k t  I  u rb a n is ta , n ap isa ł 
k ie d y ś , że w  m ie jscu  p o l i ty k i 
p rze s trze n n e j is tn ie je  u  nas 
p ró żn ią . W  n ie d a w n e j rozm o­
w ie  doda ł, na ła m a ch  „ L i te r a ­
tu r y ” , że je s t to  p ró ż n ia  in ­
s ty tu c jo n a ln a , k tó ra  n ie s te ty  
w y n ik ła  z  p ró żn i... św ia d o ­
m o śc io w e j. E ksp e rtyza  K o m i­
te tu  P rzes trzennego  Zagospo­
d a ro w a n ia  K r a ju  p rz y  P re zy ­
d iu m  P A N , do tycząca  p ro b le ­
m ó w  z w ią za n ych  z o b e cn ym i 
i  p rz e w id y w a n y m i procesam i 
u rb a n iz a c y jn y m i w  k ra ju ,  czę­
śc iow o p rz y n a jm n ie j tę  p róż­
n ię  św iadom ośc iow ą  w y p e łn ia .

ZN A C Z N Y  procent m ieszkań­
ców po lskich  m iast, ja k  w ia ­
domo, stanow ią „mieszczanie 
w  p ierw szym  poko len iu” , k tó ­
rych  ze w s i i  m iasteczek w y ­
garnęła potężna, powojenna fa ­
la  in d u s tria liza c ji. Porów nanie 
obrazu w si sprzed la t k ilk u ­
dziesięciu z życiem  m ie jsk im , 
z na tu ry  żywszym  i  b a rw n ie j­
szym, zdawało się nie pozosta­
w iać w ą tp liw ości. Jeszcze do n ie 
dawna w iększości polskiego spo 
łeczeństwa w łaśnie m iasta, 
zwłaszcza te najw iększe, w yda­
w a ły  się w yspam i c y w iliz a c ji 
na m orzu zgrzebnej w iejskości. 
M ie js k i — iznaczyło lepszy, 
w ie jsk i —  gorszy. Ponadto w  
„fa łszyw e j ry w a liz a c ji ilośc i z 
jakością”  (słowa p ro f. G o ryń - 
skiego), ja ką  by ła  przyspieszo­
na urbanizacja k ra ju , w ie le - 
k roć  ilość-b ra ła  górę. E fe k t jest 
ta k i, że patrząc dz is ia j z dzie­
siątego p ię tra  osiedlowych w ie ­
żowców na urban is tyczny k ra j­
obraz n ie  zawsze odczuwamy 
dumę, a często żal, że przecież 
można by m ieszkać lepiej.

Ekspertyza urbanistyczna 
P A N  nie jest, rzecz jasna, re ­
ceptą. N ie odpowiada na pyta ­
nie, czy to  lu b  inne osiedle zo­
stało dobrze zaprojektowane, 
czy fa b ry k i dom ów są rozw ią ­
zaniem najlepszym  z m o ż li­
wych. Je j celem by ło  uchwyce­
nie i  opisanie pewnych proce-

Z
sów zachodzących w w iększej, * „ P sa(3? specjalizacji poszczę-,, „ i  i :  a , . *  golnych m ia s t lu b  aglom eracja?ogólnospołecznej skali. A u to rzy  otóż nie, gdyż wielofunkcyjność 
ekspertyzy poszukiw a li raczej oznacza dominację pewnych funk- 
odpow iedzi na pytan ie  czy pod J *  " f e l i S Ł n i e ” 1 
koniec Łego w ieku będziem y kładem są tu n;p. miasta portowe i  
jeszcze ch c ie li m ieszkać w  m ia - górnicze, których rozwój w przy- 
etach, a je ś li tak, to w jakich?

i i iiiiimii^mw hmmim 1,1 y społeczne.Dodajmy od razu, że właśnie x 
refleksji nad psychologią społecz­
ności miejskich zrodziła się zasą-Czy można

)1C

miasto?

w ie lo fu n k c y jn o ś c i. O ka zu je  s ię  
b o w ie m , że d la  p ra w id ło w e g o  I  

9  -  z rów now ażonego  ro z w o ju  w ię z i spo
I n  ( v i O  łe czn ych  i  s k ry s ta liz o w a n ia  się s i l-

I J f l l  I I U  l t _ /  n e j i  a u to n o m iczn e j społeczności
J£ m ie js k ie j po trzebna  je s t duża

w szechstronność zaw odow a i  k u l t u ­
ra ln a  w ś ró d  m ie szka ń có w  danego 
m ia s ta  (p ro f. D z ie w o ń sk i). M ó w ią c

________  p ro śc ie j, n ie  m a je d n o śc i bez ró ż -
norodnośe i. R óżnorodność zaw odo­
w a  i  k u ltu ra ln a  c h ro n i ponad to

T>™f K azim ie rz Dziewoński TOiasta Prze<i wstrząsami spowodo- ł* ro l. K az im ie rz  taziewousm wanymi np zmianą profilu pro-
stw ie rdza np., ze ju z  Obecnie dukcji lokalnego przemysłu. Ni® 
obok nasilonych procesów m i-  bez znaczenia dla samopoczucia 

do «neszkańcow jest -również możli- g ra c jl ludności w ie jsk ie j do wość swobodnego wyboru zawodu, 
m iast oraz z m iast m nie jszych łub miejsca pracy, 
do w iększych, zaczynają w ystę - W P R O W AD ZAJĄ C  pojęcia 
pować m igrac je  odw rotne, z m iasta w ie ło fu ilkc^ jnego^ to .  
centrów  w ie lk ic h  m iast na ich _ ekso e rtv /v  o k re ś lili ieeo 
p e ry fe ria  lu b  wręcz do m iast S naeRg ! S y  ¿ ¿ a  50-100
m ałych  i  n a ° ^ ? Rry tys. m ieszkańców. Jeśli idzie o
M arzenie o dom ku na przed- m lasta mnłelsze> wsie , osied_

6” S “  równoznaczne5 z PX -  “ >■ P o jm u je  się, że ła tw o  do- 
rob ien iem  się” , stając się prze­ stępne środk i masowego i  in~

!=.ggy 3 »  : s^tswssa.czew nętrznieniem  tęsknoty za
przestrzenią. gran ica- w ie lkośc i m iast zosta-

A u to rzy  ekspertyzy fo rm u ła -  *  o k re ilona  na „ oziomie 200_  
ją  dw ie  podstawowe zasady 
p lanow ania przestrzennego

¿1 «MHimmii Sr 

U im iim m n iiM
:mtt«»iiitłiUłtii .
tłUltllt|||ftll*l(|>>l

a i 'i ,imn„niiłłi

„."'IHUltHllll*'
B»nZ(n̂  SSSKSSSSS&

stęp do w iększych m iast. Górna 
granica - w ie lkośc i m iast zosta 
ła określona na_ poziom ie 200- 
250 tys. mieszkańców, p rzy czym 

k ra ju : w ielocentryczności sieci ^ y ni^ a to ^  szybko rosnących 
osiedleńczej i  w le lo fun kcy jnoś- koszt6^  urządzeń kom unalnych, 
c C m l is t  B rzm i to  uczenie, zagoszczenia transportu  m ie js- 

ie , t  jednak konkretna. W  ^ g o j , ^  =  ̂ c h ro n y

p ierw szym  P yP u iem - b rObie  aglom eracji naukowcy
na jogó ln ie j, , . i nn - postu lu ją  zabudowę pasmową,
nych sku t 3 wzd łuż tras masowego trans-
c e n tra c ji. , ^  t  po rtu  (tram w a je , ko le je pod-
m ozhw ie Pelne m ie jsk ie , szybka ko le j m iejska),
specy fik i poszcz g y "  In teresujące są także n iek tó -
n ° '^  i '  sie3 o re uw agi zawarte w  eksperty-
wodzkich. w _ , \  zie, dotyczące budow y osiedli
koniecziw sm  zróżnicowania za- w  naszych m łastach. M ów i się 
łozen ich ro zw o ju  więc o niedociągnięciach, któ re
n oi>RĘBNiE jest widziany problem można by ło  ła tw o  opanować 
rozwoju i  rozbudowy warszawy p rzy n ie w ie lk ie j ska li m w esty- 
©raz >-« n a jw ię k s z y c h  aglomera- cj= a ^ 45^  sta ją się n ie  do
cie p rzy jęc ia  p rzy  budowie osiedU
tury? usług najwyższego rzędu 1 w ie lo tysięcznych lu b  całych 
zarządzania gospodarczego. Eksper- m jas  ̂ \v  kontekście dalszej 
S W > ° m - ! 5 » t -  przyszłości stw ierdza się, że o - 
złami koenunikacyjnymi. Krótko becna koncentracja nowego bu- 
mówiąc, zasada wielocentryczności ^ ow-ni ct wa m ieszkaniowego na 
^ y S mroSSfeCń r p r C 'n e j r a i  w ysokich blokach m usi b u d z ii 
nóści. wobec tendencji powielania n iepokó j; ten typ  budow nictw a 
wzorów życia wielkomiejskiego ,est bowj em a tra kcy jn y  jedyn ie  
Jest więc jednocześnie stawką na * . , . .niepowtarzalność i różnorodrtość w  w arunkach dużego niedoboru 
rozwoju naszych miast. mieszkań. Słowa te n ieprzypad-

Zasada wietofunkcyjności miast kowo skierow ane są przede 
;  ^  S ra;"?kf?eeZr nS  w szystkim  do p lan is tów  -  eks-
by w każdym mieście skoncentro- pertyza powsta ła na zleceni« 
wane były funkcje częściowo uzu-. K om}st; p lanow ania  IWzy Ra- petoiające się. a częściowo odmień- y-u .ł ' łc," uw ałua
M . Czy ni« jeat to jednak aprzec»- dzie M in is trów . UOT7
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D YRYG U JE K rzysz to f Pende 
recki.

Co interesuje współczesnego widza?

PROBLEMY TEATRU
DOROBEK TE A TR U  PO LSK IEG O  ostatni«#« 35-ieeia tum u- 

Je w »obie pracę i twórczą pasję k ilku  pokoleń ludzi sceny. 
Na czołową pozycję sztuki scenicznej w  polskim tyciu kultu* 
ralnym złożyły się zarówno bogate tradycje przeszłości, jak I 
programowe założenia rozwojowe podjęte I urzeczywistniane 
w ostatnim okresie narodowej historii — w  ezasaeh Polski L u ­
dowej.

PAŃSTW O  obję ło swoim  me­
cenatem ideow ym  i  m a te ria l­
nym  wszystkie sceny zawodo­
we, a także ruch am atorski. Na 
scenach 65 pro fesjonalnych tea­
tró w  dram atycznych m iłośn icy 
M elpom eny mogą obejrzeć róż­
norodne spektakle: zarówno 
przedstawienia dram atów  nale-

Krzysztof Penderecki:

Kompozytor
naszych czasów
Z O K A Z J I przyznania 

K rzysz to fow i Penderec­
k iem u dyp lom u dokto ra ­

tu  honoris causa przez U n iw e r­
sytet w  Rochester napisano: 
„ w  w ieku konfliktów s polec/,- 
ayeh, azyhkiego rozwoju tecb. 
sik i 1 amian ideologicznych nie­
łatwo jest znaleźć człowieka, 
który w  swej muzyce byłby 
wyrazicielem całej ludzkości. 
Takim  twórcą jest czołowy pol­
ski kompozytor Krzysztof Pen­
derecki”.

Jego u tw o ry  gryw ane są w 
na js ław nie jszych salach kon­
certow ych św iata i spotykają 
się z powszechnym uznaniem.

„ ...nie za jm u ją  m nie  glosy 
k ry ty k ó w  —  s tw ie rdz ił Pende­
reck i to jednym  z w yw iadów  —  
czy ich  zachw yty. Sam na jle ­
p ie j w iem , *'co robię. Cieszy 
m nie jednak, je ś li ludzie p rzy j­
m u ją  m o ją  muzykę. Spotyka 
się kom pozytorów , k tó rzy  m ó - . 
w ią : dz is ia j m oja m uzyka jest 
niezrozumiała, ale za sto lat.. 
M nie to  nie in teresuje, ja  p i­
szę dla człow ieka żyjącego 
współcześnie

K R ZYS ZTO F PEND ERECKI 
kom ponuje d la  lu d z i współczes­
nych, ale tem atyka jego dzie ł 
jest ponadczasowa i  ogólno­
ludzka. W ie lk i kom pozytor w y ­
znaje bow iem  zasadę, że tw ó r­
ca nie pow in ien być obo jęt­
ny  wobec problem ów życia 
człowieka, na k tó re  składa się 
nie ty lk o  radość ale i  c ie rp ie­
nie. „Sztuka oderwana od rze­
czywistości nosi w  sobie nie­
bezpieczeństwo »humanitaryz­
mu... Kompozytor żyjący w  
naszej dobie musi być w  jakiś 
sposób związany ze współczes­
nymi mu ludźmi i z ich aktual­
nymi problemami. W  moich li­
tworach zawsze starałem się 
być bliski człowiekowi”.

Z N A K O M IT Y  ko m p o zy to r, zade­
b iu to w a ł w  ro k u  1959 nad e r zresz­
tą  e fe k to w n ie : na K o n k u rs ie  M ło ­
d ych  K o m p o z y to ró w  jego  u tw o ry  
z d o b y ły  I i  d w ie  ró w n o rzę d n e  I I  
n a g ro d y . W  ro k  p ó źn ie j na k o n k u r ­
sie im . F ite lb e rg a  zos ta ł w y ró ż n io ­
n y  nag rodą  „ T re n ” , pośw ięcony  o - 
f ia ro m  H iro s z im y . S ław ę ko m p o zy­
to ra  u g ru n to w a ła  s łyn n a  „P a s ja  
Łu ka szo w a ”  skom ponow ana  na u ro ­
czystości 700-lecia k a te d ry  w  M U n- 
s te r. O P e n d e re ck im  zaczęli pisać 
k r y ty c y  ca łego  św ia ta , zaczęto p ro ­
ponow ać m u  c z ło n ko s tw a  znanych  
A k a d e m ii M u zyczn ych , „p o s y p a ły  
s ię ”  d o k to ra ty  h o n o r is  causa s ła w ­
n y c h  u c z e ln i E u ro p y  i  A m e ry k i,  
lic z  i i  e n a g ro d y  na ś w ia to w y c h  k o n ­
kursach

P re m ie ra  „D ia b łó w  z L o u d u n ”  w  
ro k u  1969 p rz y n io s ła  a u to ro w i k o ­
le jn y  sukces. Dziś g ra n a  je s t na 
ponad d w u d z ie s tu  scenach te a t ra l­
n ych  św ia ta . Z  ró w n y m  e n tu z ja z ­
m em  p rz y jm o w a n o  nap isaną na za- , 
m ó w ie n ie  O N Z. z o k a z ji 25-łecia o r ­
g a n iz a c ji. „K o sm o g o n ię ”  czy wspa­
n ia ły  „D ie s  ira e ” .

A  przec ież na począ tku , pisane 
w  sposób n ie k o n w e n c jo n a ln y  „ n u ­
t y ”  p rz y p o m in a ją c e  b a rd z ie j m a te ­
m a tyczn e  w y k re s y  b u d z iły  uśm iesz­
k i ,  ba, b y ły  n a w e t p rzyczyn ą  od­
m o w y  w y k o n y w a n ia  d z ie ł P endere­
ck ie g o  p rzez o rk ie s try .  Z  czasem 
d o p ie ro  za p is  p o lsk ie g o  ko m p o z y to ­
ra  zosta ł p rz y ję ty  o f ic ja ln ie  1 dziś 
u ż y w a ją  go n ie m a l w szyscy k o m ­
p o zy to rzy .

29 L IS T O P A D A  ub . ro k u  o d b y ło  
s ię  w  C h icago p ra w y k o n a n ie  „ n a j­
w iększego  p rzeds ięw z ięc ia  m u zycz ­
nego o s ta tn ie g o  pó łw ie cza ”  ja k  p i­
sa ła  a m e ryka ń ska  prasa — „R a ju  
u tra conego ” . T o  o lb rz y m ie  m u zycz ­
ne d z ie ło  sceniczne, k tó re g o  pe łne  
w y k o n a n ie  trw a  t r z y  g o d z in y , n ie  
p rzyp o m in a  o p e ry  t ra d y c y jn e j — 
n a w ią z u je  do m is te r ió w , renesan­
sow ych  i  w cze snoba rokow ych  fo rm  
w ło s k ic h  p rze d s ta w ie ń  re lig ijn y c h .

K rz y s z to f  P e n d e re c k i od  m om en­
tu  zakończen ia  w ła s n y c h  s tu d ió w  
rozpoczą ł p racę  pedagogiczną i  k o n ­
ty n u u je  ją  do dziś. Od ro k u  1972 
je s t re k to re m  P a ń s tw o w e j W yższej 
S z k o ły  M u zyczn e j w  K ra k o w ie , 
p ro w a d z i też w y k ła d y  na ucze l­
n ia ch  za g ran icznych .

Swoisty rekord
B Y Ł A  żona Jednego z re s ta u ra ­

to ró w  w  M o n a c h iu m  w  n iespe łna  
2 g o d z in y  u zyska ła  ro zw ó d , w ysz ła  
p o w tó rn ie  za m ąż i  u ro d z iła  dz iec ­
k o . T ego  jeszcze n ie  b y ło . A  b y ło  
to  ta k ...

35-le tn ia  k o b ie ta  Już pa rę  la t  ż y ­
ła  z da la  od swego m ęża 1 z n a j­
d ow a ła  s ię  w  b a rd zo  zaaw ansow a­
n e j c ią ży  z In n y m  m ężczyzną. G dy 
ro zw ią za n ie  b y ło  ju ż  tu ż , tu ż , po­
s ta n o w iła  za je d n y m  zam achem  u- 
re g u ło w a ć  sw o je  s p ra w y . A d w o k a ­
to w i męża w y tłu m a c z y ła , te  lada  
godzina  u ro d z i d z iecko  I n ie  chce 
a b y  b y ło  to  d z ie cko  n ie ś lu b n e . Ten 
w  im ie n iu  swego k l ie n ta  n ie  s ta ­
w ia ł przeszkód, sp raw a  b y ła  sądo­
w i dobrze  znana i  ro zw ó d  b y ł 
z a ła tw io n y  w  15 m in u t Podobn ie  
poszło w  u rzędz ie  s ta n u  c y w iln e g o , 
gdz ie  za w a rła  zw iązek  m a łżeńsk i 
z o jcem  sw ego dz iecka . Po ś lub ie  
„p a n i m ło d a ”  m u s ia ła  na tych m ia s t 
udać s ię  do k l in ik i ,  gdzie  PO pól 
g odz in ie  u ro d z iła  zd ro w ą  córeczkę.

żących do k la s y k i św ia tow e j i 
obcej, ja k  i dz ie ł tw órców  
współczesnych. K sz ta łt a r ty ­
styczny sp e k ta k li rea lizow anych 
na po lsk ich  scenach je s t ró w ­
n ie  zróżnicowany — od przed­
staw ień tra d ycy jn ych  po eks­
perym enty.

P IE R W S Z O P L A N O W Y M  ob o w ią z­
k ie m  te a tru  w  p a ń s tw ie  s o c ja li­
s ty c z n y m  je s t o d d z ia ły w a n ie  na pu ­
b liczność , k s z ta łto w a n ie  je j  z a in te ­
resow ań i  pos taw , pop rzez o d z w ie r­
c ie d le n ie  naszej w spó łczesnośc i 1 
w ska zyw a n ie  ty c h  e le m e n tó w  t r a ­
d y c j i ,  k tó re  godne są k o n ty n u o w a ­
n ia . Z  tego też  w zg lę d u  p rze d m io ­
te m  s ta łego  za in te re so w a n ia , ża ró w  
no  tw ó rc ó w  te a tra ln y c h , ja k  l  o r ­
g a n iz a to ró w  naszego życ ia  k u l t u ­
ra ln e g o  Jest obecność na scenie 
w spó łczesne j d ra m a tu rg ii p o ls k ie j.  
Tym czasem  k ło p o ty  ze w spółczes­
n y m i s z tu k a m i są od la t  czo ło w ym  
te m a te m  d y s k u s ji nad  p o ls k im  tea­
tre m . D o p ie ro  od p o ło w y  la t  s ie­
d e m d z ie s ią tych  n a s tą p iła  is to tna  
zm iana . I  ta k , k ie d y  poszczególne 
sezony la t  sześćdz ies ią tych  p rz y n o ­
s iły  p rz e c ię tn ie  o k . 60—70 re a liz a c ji 
w spó łczesnych  u tw o ró w  p o ls k ic h , 
to  po czyn a ją c  od p rze łom ow ego  pod 
ty m  w zg lędem  sezonu 1973/1974 lic z  
b y  te  zaczę ty  się k s z ta łto w a ć  na 
po z io m ie  z b liż o n y m  do 100 p re m ie r, 
w  ty m  zaś — co  szczegó ln ie  is to tn e  
— zn a la z ło  s ię  p rzeszło  30 re a liz a c ji 
p ra  p re m ie ro w y c h .

ÓW is to tny  zw ro t dokonał się 
za sprawą samych tea trów , przy 
k łada jącyćh w iększą n iż  daw ­
n ie j wagę do w ystaw ian ia  współ 
czesnego repertuaru . D o tych­
czas jednak współpraca dram a­
tu rg ów  z tea tra m i ma, m im o 
wszystko, eharakter raczej do­
raźny i przypadkow y. N ie  roz­
w inę ła  się w  p e łn i fo rm a  blis 
k ich  wza jem nych kon tak tów  
tw órczych m iędzy tea tram i i 
pisarzami.

W  D Y S K U S JA C H  ma te m a t 
w spółczesnego życ ia  (tea tra lnego  
często pow raca  zagadn iem ie  o tw ie ­
ra n ia  n o w y c h  p la có w e ik  te a t ra l­
n ych . Po re fo rm ie  a d m in is t ra c y j­
n e j k r a ju  n ow o  p o w s ta łe  m iasta  
w o je w ó d z k ie  p rz e ż y w a ją  znaczne 
o żyw ie n ie  d z ia ła ln o ś c i k u ltu ra ln e j.  
A m b ic ją  w ła d z  w o je w ó d z k ic h  i  ta m  
te jszych  ś ro d o w isk  tw ó rc z y c h  sta­
ło  s ię  u tw o rz e n ie  n o w y c h  In s ty tu ­
c j i  k u ltu ra ln y c h ,  m . in . te a tró w . 
P o czą tkow o  in ic ja ty w y  te  s p o ty k a ­
ły  się z a p ro b a tą  za ró w n o  ze s tro ­
n y  tw ó rc ó w  te a tra ln y c h , ja k  i  re ­
s o rtu , je d n a k  p ó ź n ie j okaza ło  się 
że n ie  zawsze o tw ie ra n ie  n ow ych  
te a tró w  je s t ko rz y s tn e . U ja w n iły  
się t ru d n o ś c i ze 's k o m p le to w a n ie m  
zespo łów  a k to rs k ic h , pozyskan iem  
do w s p ó łp ra c y  re żyse rów . Coraz 
częśc ie j p o ja w ia ją  się g ło sy , że le ­
p ie j będzie  zapew n ić  m ło d y m  m ia ­
s tom  w o je w ó d z k im  w y s tę p y  zespo­
łó w  te a tra ln y c h  z d u żych  o śro d kó w  
n iż  o tw ie ra ć  te a try ,  k tó re  n ie  b y ­
ły b y  w  s ta n ie  osiągnąć o d p o w ie d ­
n iego  p oz iom u  a rtys tyczn e g o .

przeprowadzenie kom plekso­
wych badań socjologicznych od­
b iorców  sz tuk i tea tra lne j.

W iększe niż dotychczas zada­
n ia  ma do spełnienia k ry ty k a  
tea tra lna. Zgodnie ze swą spo­
łeczną fu n kc ją  pow inna ona 
spełniać ro lę  łącznika m iędzy 
tea trem  i  publicznością, tw ó r­
cam i i odb iorcam i, fo rm u ło ­
wać program  dalszego rozw oju  
dram atu ł  po lsk ie j sceny. 
Szczególny n iedostatek w  te j 
dziedzin ie odczuwają mniejsze 
ośrodki teatra lne; b rak  jest fa ­
chowej i  rzeczowej oceny dzia­
ła lności tych  scen.

W S Z Y S T K IM  ty m  sp raw om  po­
św ięcona b y ła  o g ó lnopo lska  narada 
zo rgan izow ana  w  W arszaw ie  przez 
M in is te rs tw o  K u l tu r y  i  S z tu k i 20 
w rze śn ia . W z ię li w  n ie j u d z ia ł d y ­
re k to rz y  p la có w e k  te a tra ln y c h  z 
ca łego  k r a ju ,  re p re ze n ta n c i środo ­
w is k  tw ó rc z y c h , d ra m a to p isa rze  i 
k r y ty c y ,  a ta kże  o rg a n iz a to rz y  ży ­
c ia  k u ltu ra ln e g o . W spó ln ie  zastana­
w ia n o  s ię  nad  p ro g ra m e m  dalsze-, 
go d o skona len ia  a rty s ty c z n e g o  f 
o rg a n iz a c y jn e g o  o b licza  w spółczes­
nego te a tru  w  Polsce.

M ałgorzata UNGER

DO STOSO W ANIE kszta łtu  
artystycznego i ideowego po l­
skich scen do rzeczyw istych po . 
trzeb i  zainteresowań w idow n i 
jest także uzależnione od sta­
nu w iedzy na tem at współczes­
nej pub liczności — coraz bar­
dz ie j w ra ż liw e j, wykszta łconej 

wym agającej. P lanu je  się

- B raw o! Czy n ie  m ógłby  pan pow tórzyć te j sceny?

Matematyczny model wiatru
UC ZEN I am erykańscy z Oś­

rodka Badań A tm osfe ry  i Oce­
anu w  M iam i na Florydzie, 
opracow ali m atem atyczny mo­
del b ryzy. Uw zględnia on różne 
uk iady fro n tó w  atmosferycz­
nych, ciśnienia, w ilgotności, 
tem pera tury, p o k ryw y  chm ur. 
D zięk i temu pozwala on w yjaś­
n ić  proces powstawania i roz­
w o ju  w ia trów . Zastosowanie 
m atematycznych w yliczeń umo­
ż liw iło  też w yjaśn ien ie  mecha­
nizm ów tworzenia się burzo­
wych chm ur. Ten matematycz­
ny  m odel w ia tru  znajdzie sze­
rok ie  zastosowanie w  badaniach 
meteorologicznych i  w  progno­
zowaniu pogody.

Pół żartem — pół serio

MIÑMJ0RÓSK0P
7. X. -  13. X. 1979 r.

Wspomnienie z w a kac ji.« Fot.: Zb. Jodkowski

Memoriały niedzielne
Głos w o ła jącego
BĘ D ZIE  to m ó j głos w  dys­

kus ji, nieco może spóźnio 
ny, lecz godzinę ostatn ie­

go M iejskiego Forum  — o nim  
tu bow iem  m owa — ustalono 
tak ja k b y  kom uś zależało na 
ograniczonej fre kw e n c ji. Co też 
i m ia ło miejsce. T rudno  bow iem  
w  zw yk ły , powszedni dzień rzu ­
cać pracę zawodową i spieszyć 
do Urzędu M ie jskiego aby w y ­
powiedzieć się na temat szcze­
cińskiego P a rku  K u ltu ry  i W y­
poczynku. A le  przecież w ypo­
wiedzieć się trzeba, gdyż rzecz 
dotyczy jednego z n a jp ię kn ie j­
szych fragm en tów  m iasta, fra g ­
m entu k tó ry  zyskał ostatnio tak

Zamiast psychotestu

Ludzie i kolory...
LUBIMY się ładni© ubierać. 

Wiadomo, że blondynkom na 
pnzykiad jest do twarzy w kolorze 
niebieskim, a mężczyzn korpulent­
nych wyszczupla odzież o bar­
wach ciemniejszych.

Pragnąc odnowić mieszkań© 
nieratz długo zastanawiamy sę, 
jaki kołor ścian będzie najlepiej 
pasować do mebli, a odbierając 
•uprogńonego „małucha”  również 
chcielibyśmy mieć możliwość wy­
brania odpowiadającego nam ko­
loru kairoserw.

„Kolorowe jarmarki'', „Jadę wo­
zy kolorowe”  —  płyną piosenki 
na rod owej antenę. Wszędzie ko 
lory, żyjemy w świeci© barw, n e  
zdając sobie dobrze sprawy, jak 
nasz organizm na nie reaguje...

BARWA A STAN 
PSYCHICZNY CZŁOWIEKA

DR ANTAL NEMCSICS, artysita- 
rnatorz, docent politechniki buda­
peszteńskiej, wykładający na tei 
uczelni rysunek, od dłuższego 
czasu prowadzi badania dotyczą­
ce reakcji człowieka na kolory. 
W dotychczasowych eksperyment 
Jach uczestnczyło krłka tysięcy 
studentów w wieku cd 18 do 23 
lat, a wyniki doświadczeń wyka­
zały, że barwy wywierają wpływ 
n e  tylko na stan psychiczny czło­
wieka, ale także na jego fizjolo- 
9Ó-

Tak na przykład studentów u- 
meszczcoo we względne chłodnej 
sali i każdemu wręczono wyłącz­
nik urządzenia ogrzewczego. W 
chwil' kiedy poczuł przyjemne 
rozchodzące się światło, nrefi na­
tychmiast wyłączyć grzejniki. Sołę

oświetlono lampami o różnych ko 
lorach. I cóż się okazała — przy 
oświetleniu czerwonym i poma­
rańczowym młcdzeż odczuwała 
ciepło w temperaturze o 1,5°C niż­
szej, n :ż w przypadku oświetlenia 
niebieskiego. Doświadczeń a te 
mogą kiedyś znaleźć zastosowa­
nie praktyczne, przyczyniając się 
do oszczędności energetycznych.

A może „kotonowa kuracja"?
A MOŻE

„KOLOROWA KURACJA” ?

INNY eksperyment polegał na 
mierzeniu ciśnienia krwi i tęłna 
słuchaczy przy białym świetle, a 
potem w odstępach kifcomnurto­
wych — przy czerwonym i rtie- 
biesko-ziełcnyrn. Oświetlenie czer­
wone wpływało na wzrost ciśnie­
nia i tętna, a ne b  esko-z elone, 
na ich spadek. Eksperyment po­
wtórzono, zawiązując studentom 
oczy i wynik wypadł podobnie.

BARDZO interesujące rezultaty 
przyniosły doświadczenia przepro 
wadtzone w jednym ze szpitali bu- 
depeszteńskeh. Chodź'ło o spraw 
d zenie wpływu kolorów na uczu­
cie sytości. Szpitalną jadalńę prze, 
malowywaao na różne kolory, do­
stosowując do *vch barwę obru­
sów i zastawy stołowej. W oto­
czeniu koloru ciemnożółtego pa­
cjenci czuli się najedzeni po skon­
sumowana mtniiejszej dośoi potraw, 
niż np. w przypadku zastosowa­
nia barw nieb esko-zelcnych.

Nie można w ęc wykluczyć, że 
przybędąe nam wkrótce nowy ro­
dzaj kuracji odchudzoiącej — ku­
racja „kolorowa"...

Wojciech STANKIEWICZ

w spania ły akcent ja k im  jest 
Pom nik Czynu Po laków i jego 
z w ie lk im  pietyzm em  urządzo­
ne otoczenie.

U w ażni czyte ln icy M em oria­
łó w  wiedzą dobrze ile razy i  w 
ja k im  tonie wypow iadałem  się 
ju ż  o ow ym  un ika ln ym  ciągu 
parkow o leśnym, zwanym  Las­
k iem  A rkońskim . Jegt to, ja k  
zapewniała znawcy przedm iotu, 
je dyny Europie przypadek 
aby wieli? obszar leśny ja k im  
jest Pusze; a W krzańska, docie­
ra ł n iem al do centrum  m iasta 
(Puszcza V7krzańska — Lasek 
A rko ń sk i — P ark K asprow i­
cza —  Jasne B łonia). C harakter 
i oryginalność tego obszaru w y ­
magała ju ż  od dawna odpo­
wiedniego potraktow ania , ale z 
różnych względów w  różnych 
okresach b y ł on raczej „pod­
skubyw any”  i  dość chaotycznie 
zagospodax*owywany, przy czym 
nie wszystkie te dzia łan ia w y ­
chodziły mu na zdrowie. Gene­
ra ln ie  odczuwało się tu  b rak  
gospodarskiej rę k i i  so lidnej 
dbałości o całość. W idziano rzecz 
w ycinkow o i w yc inkow o coś ro ­
biono, ale b y ły  to pom ysły i 
idee na bardzo k ró tką  metę (np. 
n ie fo rtunna  wieża spadochro­
nowa), lu b  też po prostu niosły 
ze sobą zagładę. Tak stało się 
np. z sym patycznym  ogrodem 
dendrologicznym , k tó ry  w  pew­
nym  momencie zam ien ił się w  
bazę sprzętu zmechanizowanego 
ZZM , opatrzoną groźnym i ta b łi 
cam i „O bcym  wstęp w zbron io­
n y !”  Osobny rozdzia ł stanow i 
tu ta j zdum iewająca w  swoim  
czasie, a dziś ju ż  częściowo o- 
panowana, i  sprawa zachwiania 
stosunków w odnych na obsza­
rze Łask«* wyrażająca się m a­
sowym  Usychaniem licznych 
jeziorek. Także stan parkow o, 
-leśnych drzew i krzew ów  poT 
zostaw iał ( i pozostawia) w ie le 
do życzenia, podobnie ja k  czys­
tość całego obszaru, zaśmieca­
nego zresztą nie ty lk o  przez 
niedzie lnych spacerowiczów.

W TE J n iezbyt p ięknej sy tu ­
a c ji tJrząd M ie jsk i podejm uje 
na nowo tem at szczecińskiego 
P a rku  K u ltu ry  i  W ypoczynku. 
„N a  nowo” , gdyż idea ta zro­
dz iła  się ju ż  dość dawno, je d ­
nak — poza pew nym i elemen­
tam i —* b rak by ło  ja k ie jś  spój­
nej, logicznej koncepcji do ty­
czącej całości. Teraz ta k i -pro­
je k t jest i nad n im  w łaśnie dys 
katowano w  ubiegłą środę. O- 
czywiście n ie będę na ty le  bez­
czelny aby wypow iadać się o 
koncepcji k tó rą  znam jedynie 
w aarysie, pragnę natom iast

w yraz ić  swoje poparcie dla sa­
m ej m yś li aby wreszcie uczy­
n ić  z tego obszaru teren upo­
rządkowany i zagospodarowa­
ny, podobnie ja k  to zrobiono 
na e u r o p e j s k i m  poziomie 
p rzy Jasnych B łoniach. Udzie­
la jąc poparcia chcia łbym  jed­
nak w yraz ić  swoje zdanie (być 
może podzie la ją go także au­
to rzy  koncepcji) dotyczące za­
sadniczej is to ty  całego parku : 
w prow adzając w  jego obręb 
różnego rodzaju „obce”  elemen­
ty  należy to czynić z w ie lką  od­
powiedzialnością aby n ie  prze­
ładować zie lonych s tre f, co w 
ostatecznym efekcie m ogłoby 
doprowadzić do zniszczenia ich 
unikalnego, przyrodniczego cha­
rakte ru . W  tym  kontekście m ój 
zdecydowany sprzeciw budzi 
np. koncepcja wprowadzenia do 
Lasku „c iuchc i” , jako n iezw y­
k łe j a tra k c ji i  środka kom uni­
k a c ji d la  mieszczuchów. Cóż to, 
ju ż  naw et spacerować nie bę­
dzie im  się chciało wśród tych 
wspaniałości?! M ówiąc zaś po­
ważnie: zróbmy piękny, cudow­
nie zadbany park leśny i otocz­
my go opieką na jaką zasłu­
guje, natom iast wystrzegajm y 
się koncepcji wesołego m ias­
teczka w  którym będzie wszyst­
ko z w y ją tk ie m  zieleni, powie­
trza i spokoju.

P. O. M O R SK I

B A R A N  21.3.—20.4.: W
o b ecnych  p ra ca ch  spo­
łe cznych  zdobędziesz 
sukces i  uzn a n ie . P la ­
now ane w y d a tk i na w y 
s t ró j d o m u  trzeba  

zm n ie jszyć . In a c z e j spo tkasz s ię  ze 
sp rzec iw em  p o zo s ta łych  za in te re so ­
w a n ych .

B Y K  21.4.—21.5.: N ie  
m a r tw  s ię  o  z d ro w ie  
b l is k ie j osoby. J e j do­
le g liw o ś c i w k ró tc e  m i­
ną bez ś ladu . R odz inna  
m ło d z ie ż  ocze ku je  od 

:ie b ie  lepszego z ro z u m ie n ia  i  p o ro ­
zum ienia.

* * * * *  B L IŹ N IĘ T A  22:5.-81.#.: 
M 0  O becna odw ażna  deey- 

z ja  będzie m ia ła  is to t-  
A A  n y  w P ly w  na tw o ja  

J U l  przysz łość. Z a d a n ia , ja -  
1 k ie  z n ie j w y p ły n ą , toę 

ł, zgodne z tw o im i u z d o ln ie n ia m i 
u p o d o b a n ia m i.

R A K  22.6.-—*22.7.! N ie  
w chodź  w  b liższe  s to ­
s u n k i z  n ow o  poznaną 
osobą o k ie p s k ie j re p u ­
ta c j i .  „ K to  k o le g u je  z 
w ilk ie m , uczy  s ię  w y ć ”

ang ie lsk ie ).

L E W  23.7.-23.#.: N ie
a  A  zn ie ch ę ca j osoby kocha
■ K J jT )  ją c e j k tó ra  chce c i z ło -

żyć  w iz y tę  z da leka . 
Sam  też p rz y g o tu j s ię  
do p o d ró ży . S tarsze 

w ie k ie m  L w y  n ie ch  u n ik a ją  sy­
tu a c j i  w y w o łu ją c y c h  zde n e rw o w a ­
n ie .

P A N N A  24.8.-23.8.: 
N ie  w y p a tru j p ro b le ­
m ó w  gdz ie  ic h  n ie  m a. 
We w s z y s tk im  „U m ia r  
je s t s tra ż n ik ie m  życ ia ”  
( ła c iń s k ie ). P e d a n te ria , 

k tó ra  ,  z n a m io n u je  lu d z i tw o je g o  
z n a k u , m oże c ię  z a p ro w a d z ić  za 
da leko .

W A G A  24.9.—23.10.: Bę 
dziesz m u s ia ł po p ra co ­
w ać w  nadgodzinach , 
a le  s a ty s fa k c ja  p rze w yż  
szy w y s i łk i .  W  ty m  t y ­
g o d n iu  czeka c ię  sp o t­

ka n ie  lu b  rozm ow a te le fo n ic z n a  
k tó ra  da pożądany s k u te k .

S K O R P IO N  24.10.—22. 
l i . :  C zeka c ię  n aw a ł 

1  ro b o ty . I  zaw ód : o to - 
PJBSfW  czen ie , z w y ją tk ie m  

je d n e j osoby, n ie  po- 
k w a p l się z pom ocą. 

„ L u d z i pe łno , p rz y ja c ió ł b ra k ”  m ó ­
w i l i  R zym ia n ie . N a to m ia s t S k o r­
p io n y  zakochane dostaną dow ód 
\  zajem noSci.

■— -i STR ZE LE C  23.11.—21.
„ f s *  *2.: O soby w  zw ią zku

m a łże ń sk im  sp o tka ją  
w y m ó w k i za daw ne  
p rz e w in ie n ia . „D o b rze  

w— — •  je s t się p o ka ja ć . L e p ie j 
— zachow ać n ie w in n o ś ć ”  (a n g ie l­
sk ie ). O b w in io n y m  zosta je  to  p ie rw  
sze. Z aprzeczen ia  pogorszą sp raw ę . 

”  _  "■'"T K O ZIO R O ŻE C  22.12.— 
jp  20.1.: N ik o g o  n ie  w iń

za to , że s ię  p rz e lic z y ­
ł b y  łeś. D e m o n s tra cy jn e  po
\  g  pa rc ie  osoby n ie p o m n e j

**'*“  u ra zó w  pom oże c i w y ­
b rnąć  z s y tu a c ji.

W O D N IK  21.1 .—18.2.: 
S p o k o jn y  i  m i ły  t y ­
dz ień . D o d a tk o w y  za ro ­
bek nasun ie  c i sposób 
re o rg a n iz a c ji czasu p ra  
ey . G d y  to  zrob isz, 

z. doch o d y  na stałe.
R Y B Y  19.2.—20.3.: Na 

p rz e k ó r tw o im  o cz e k i­
w a n io m  ro b o ta  n ie  bę­
dz ie  ła tw a , zaś n ie ­
wczesny o p ty m iz m  jesz 
cze po w ię kszy  t ru d n o ­

ści. W p rzysz ło śc i p a m ię ta j że
„P ra c u ją c  trze b a  spodziew ać s ię  
na jlepszego i  b y ć  p rz y g o to w a n y m  
na n a jgo rsze ”  (w schodn ie ).

IR E N A  K A C P E R

„Będę pisała da le j...”

Drugo książka
Simone Signoret
G D Y  u k a z a ły  się w sp o m n ie n ia  

S im one S ig n o re t „ L a  n o s ta lg ie  
n ’est p lu s  ce g u ’e lle  é ta it ”  (Tęs­
k n o ta  n ie  Jest ju ż  ty m , czym  b y  
ła ), a k to rk a  zosta ła  oska rżona , te . 
n ie  je s t  a u to rk ą  te j k s ią ż k i. Spra  
w a t r a f i ła  na w o ka n d ę  sądu i  S ig 
n o re t w y g ra ła  proces o zn ies ła  
w ie n ie , nazw a n y  w  k rę g a ch  praw* 
o ic z y e h  P a ryża  „p ra n ie m  h o n o ru " .  
T o  Je j je d n a k  n ie  w y s ta rc z y ło : są­
d z iła , że n a jle p s z y m  p o tw ie rd z e ­
n ie m  a u to rs tw a  p ie rw s z e j k s ią ż k i 
będz ie  w y d a n ie  d ru g ie j.  I  o to  na­
k ła d e m  o f ic y n y  „L e  S e u il”  u k a ­
za ł s ię  k o le jn y  to m : „L e  le n d e ­
m a in , e lle  é ta it  s o u ria n te ...”  ( „N a ­
z a ju trz  b y ła  u ś m ie ch n ię ta ...” ).

G d y  p y ta ją  ją , co je j  d a je  p isa­
n ie , S im one  S ig n o re t o d pow iada  
n ieco  p o iry to w a n a : „D u ż o  p ie n ię ­
d zy ” . „C z y  w ię c e j n iż  f i lm y ? ”  
„N ie ,  a le  sko ro  się m ó w i o m o ic h  
ba jecznych  h o n o ra r ia c h ...”

T o  ra d io  w y s tą p iło  z tezą, te  
a u to re m  „T ę s k n o ty ”  je s t n ie ja k i 
M a u rice  Pons, k tó r y  po p ro s tu  Ja­
ko  t ło  pow ieśc i o p is a ł życ ie  S im o ­
ne S ig n o re t. „T ę s k n o ta ”  zaczęła 
rzeczyw iśc ie  pow staw ać w e w sp ó ł­
p ra c y  z M a u rice m  Ponsem . M ia ł 
on trz y m a ć  m ik ro fo n , do  k tó re g o  
S im o n  m ó w iła . N as tępn ie  m ia ł 
„za a d iu s to w a ć ”  te k s t, sp isany  z 
taśm y. G d y  p rz y s ła ł m aszynop is , 
n ie  b y ła  za dow o lona : „S p o s trze ­
g ła m , że m ó w ię  ź le . R o b iła m  n ie ­
po trze b n e  pauzy , u ż y w a ła m  ża rgo ­
n u , n ie  m a jącego  n ic  w spó lnego  z 
l i te ra tu rą ,  w a h a ła m  s ię  nad k o le j- '  
n y m i s ło w a m i. G d y  o trz y m a ła m  
zm o n to w a n e  ta ś m y  i  te k s t, op ra co ­
w a n y  przez Ponsa, n ie  zn a la z ła m  
w  ty m  n iczego z s ieb ie . „ J a ”  w  
ty m  te kśc ie  n ie  d o ty c z y ło  m n ie . 
S ko ro  zaczęłam  w sp o m in a ć , posta­
n o w iła m  skończyć. P rz e ro b iła m  
te k s t, na p isa ła m  na no w o  ca łe  je ­
go p a rt ie . N a jp ie rw  za chow a łam  
p y ta n ia , zadaw ane przez Ponsa, 
następn ie  w y rz u c iła m  je . Z a s tą p i­
ła m  je  w ła s n y m i o p isa m i, a b y  od ­
p o w ie d z i b y ły  c ią g ie m  m ych  w ła s­
n y c h  w s p o m n ie ń  i  rozw ażań. D r u ­
gą ks iążkę  po p ro s tu  p isa ła m , bez 
m ik ro fo n u , bez taśm y. I  ch yb a  bę 7 
dę p isa ła  d a le j,  bo w y d a je  m i się. 
że w ię c e j m a m  do p o w iedzen ia  
c z y te ln ik o m  niż. w id z o m ” .

Krzyżówka nr 38
P O ZIO M O : I, O zdoba ko b ie c e j k ó w . 17. B a n k ru c tw o . 18.' w  p ió r -  

Sżyi. 8. T a rta czn a  nazyw a s ię  t ra k .  n ik u  z  m yszką . 19. „F a b ry k ą ,”  m le -  
9. K o n ra d ... 10. W o jsko  ta ta rs k ie , k a . 20. Z  KinszaSa lu b  B ra z a v i'lle . 
13 NamSiz. 16. P o w s ta je  ze s tru m y -  21. G ra ją ca  d z ie w ią tk a . 24. F iz y k  

a m e ry k a ń s k i, prace z z a k re su  
s p e k tro s k o p ii.  27. S po ra d y  P o łu d ­
n iow e . 28. N a jw ię k s z e  je z io ro  J e ­
m e n u  P o łu d n io w e g o . 29. T y tu ło w a  
postać k o m e d ii A . F re d ry .

P IO N O W O : 2. S ta ro ży tn e  lic z y d ło . 
3. A u to r  „G e rm in a łu ” . 4. J a n in a  
d la  sw o ich  5. , S o le n i*a n tk a  z 23 
m a ja . 6. P o lano, łu czyw o . 7. W  ty ­
tu le  pow ieśc i D o s to jew sk iego . 11. 
T a n ie c  *  h o łu b ca m i. 12. P ó łw ysep  
z O lim p ią . 13. D uży  g a rn e k  że laz­
n y . 14. P ły tk a  za toka  na w yb rze żu  
M orza  C zarnego. 15. G ośc in iec. 22. 
C ifc a . 23. U czn io w ie  szkó ł w o js k o ­
w ych . 25. Jedno z im io n  f r a n c u ­
sk ie g o  f ilo z o fa , k tó r y  n ie  p r z y ją ł 
N a g ro d y  N o b la . 26. M e ch a n izm  ze­
g a rka .

R ozw iązan ia  p ro s im y  nadsy łać  
w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o cz to w ych  
pod adresem  re d a k c ji —’ p l. H o łd u  
P ru sk ie g o  8 70-550 Szczecin, w  te r ­
m in ie  10-d n io w y m , s d o p isk ie m  
„K rz y ż ó w k a  n r  38” .

P oz iom o: m e lom an ia , l ip a , K o ło ­
b rzeg, O lza, m szak. K ra to , A os ta , 
rezon, m ia ra , w ieża, ra tk a . M e ir , 
m askarada tu ra , da la jla m a .

P io n o w o : epos, ow oc, adres. I re ­
na, k ie lis z e k , ka  tam a ran , te rm o ­
m e tr , ta foak ie ra , m o ra ł, z rzu t, k a n ­
w a, A  dana, koksa , k r y l,  Edam .

N a g ro d y  ks ią żko w e  w y lo s o w a li: 
K . G uzow sks  — Szczecin, u l. W ło ­
śc iańska  59/13. A . W iś n ie w s k i — 
Szczecin, u l. O k rz e i 33 i  J . Ja n k o ­
w ska  — P o lice , u l P ia sko w a  37/2.

N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c ji — n i  p „  pok. 53. Z a m ie jsco w ym  
w y s y ła m y  pocztą.

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuło

Copyright ©  1962 James Clavell
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Po przedstaw ieniu poszedłem za ku lisy , żeby się z 

n im  zobaczyć. By ło  tam  jeszcze pa ru  czekających i 
po c h w ili ogarnęło m nie przedziwne uczucie, że ci 
faceci p rzypom ina ją typów  ja k ich  można spotkać 
wszędzie, za ku lisam i każdego teatru , rozumiesz, ta­
k ich , k tó rzy  z wyw ieszonym i ozoram i czekają na swo­
je  w yb rank i.

Wreszcie d rzw i garderoby o tw o rzy ły  się i  wszyscy 
w cisnę li się do środka. Ja byłem  ostatn i i  zatrzym a­
łem  się w  drzw iach. Dopiero w tedy uśioiadom iłem  
sobie nagle, że wszyscy c i faceci to pedały! Sean sie­
dz ia ł na krześle, a oni stłoczeni w okó ł niego p rzym i- 
la li się, tu l i l i ,  m ó w ili m u „ kochanie" , m ó w ili o tym  
ja k i b y ł „ cudowny”  tra k tu ją c  go ja k  p iękną bohater­
kę z przedstawienia . A  jemu... jem u to spraw ia ło  
przyjem ność! Chryste, naprawdę sp raw ia ły  m u p rzy­
jemność ich obm acyw anki. Jak  podnieconej dziwce.

W tedy nagle m nie spostrzegł i  oczywiście też był 
zupełnie zaskoczony.

Powiedział: „Cześć, Peter” , ale ja  nie mogłem w y­
dusić z siebie an i słowa. W patryw ałem  się ja k  urze­
czony w  jednego z tych p rzeklę tych pedziów, k tó ry  
trzym a ł rękę na kolanie Seana. Sean m ia ł na sobie 
ja k iś  zw iew ny szlafroczek, jedwabne pończochy i m a jt­
k i. W ydaw ało m i się, że nawet fa łd y  szla froka u łoży ł 
tak , żeby w idać było kaw a łek nog i tam, gdzie kończy­
ła się pończocha, m ia ło  się też wrażenie, że pod szla­
fro k ie m  k ry ją  się kobiece p iersi. Zorien tow ałem  się 
nagle, że Sean wcale n ie  nosi pe ruk i, że te  w łosy, 
długie i  fa lu jące ja k  u  dziewczyny, są jego własne.

Poprosił wszystkich, żeby w yszli, m ów iąc: —  Peter 
to m ój stary  p rzy jac ie l. M yśla łem , że nie żyje. Muszę 
z n im  porozm awiać. Zostawcie  nas. samych, proszę.

K iedy  wyszli, spyta łem  go: — Co się z tobą stało, 
Sean? N a jw yra źn ie j spraw ia c i przyjem ność , k iedy  
cię obm acują te zakazane typy.

—  A  co się stało z nam i w szystkim i?  —  odparł na
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to, a potem uśmiechając się tak  ja k  ty lko  on po tra fi, 
pow iedzia ł:

— Tak się cieszę z tego spotkania, Peter. M yśla­
łem, że zginąłeś. Usiądź na chw ilę , a ja  tymczasem  
oczyszczę sobie twarz. Ty le  m am y sobie do pow ie­
dzenia. Przyjechałeś z tą  grupą z Jawy?

Skinąłem  głową, nadal nie mogąc p rzy jść do siebie, 
a Sean odw rócił się do lu s tra  i  zaczął zm ywać ma­
k ija ż  m leczkiem  kosm etycznym. — Co się z tobą sta­
ło, Peter? — spytał. — Zostałeś zestrzelony?

K iedy zaczął ścierać szm inki, stopniowo uspokaja­
łem  się, wszystko w yg ląda ło ja kb y  norm a ln ie j. Po­
w iedziałem  sobie w  duchu, że zachowałem się id io ­
tycznie, że wszystko to jest dalszym  ciągiem  przed­
staw ienia — rozumiesz, pod trzym yw aniem  m itu  —  
byłem  pewien, że Sean ty lk o  udaje, że sprawia m u 
to przyjemność. Przeprosiłem  go w ięc i  pow iedzia­
łem : — Nie gn iew a j się, Sean, pomyślałeś pewnie, żc 
na głowę upadłem. Nie masz pojęcia, ja ka  to radość 
dowiedzieć się, że jesteś cały  i zdrów. Ja też m yśla­
łem, że ju ż  po tobie.

Opowiedziałem  m u, co się ze m ną dzia ło t  popro­
siłem , żeby opow iedzia ł o sobie.

Dostał cztery tra fie n ia  i m usia ł skakać ze spado­
chronem. K iedy wreszcie do ta r ł na lo tn isko, z mojego 
m yśliw ca pozostała kupa złomu. O powiedziałem  m u, 
¡jak przed odejściem sam go podpaliłem , nie chcąc 
dopuścić, żeby te japońskie dranie zreperowały skrzy­
dło.

— Ach, w ięc to tak  — pow iedzia ł — a ja  m yśla­
łem, że po prostu roztrzaskałeś się p rzy lądow aniu, 
że ju ż  po tobie. Zostałem  z resztą naszych w  bazie 
w  Bandungu, a potem  wsadzono nas w szystkich do 
obozu. W krótce odesłano nas do B a taw ii, a stamtąd  
tu ta j.

Przez cały ten czas, gdy rozm aw ia liśm y, Sean prze­
glądał się w  lustrze, a cerę m ia ł g ładką i de lika tną  
ja k  u dziewczyny. Nagle ogarnęło m nie przedziwne u - 
czucie, że zupełnie o m nie zapomniał. Nie w iedziałem  
co robić. Potem odw ró c ił się od lus tra  i  spo jrza ł m i 
prosto w  oczy, w  n iezw yk ły  sposób marszcząc p rzy  
ty m  b rw i. Od razu w yczu łem , że jest bardzo n ie ­
szczęśliwy, więc spytałem  go, czy chce, żebym sobie 
poszedł.
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Kolejna fala dyskusji we Francji zwalczać nadm ierną u rban iza­
cję, bezrobocie wśród m łodzie­
ży itp . K a ra  śm ierci m askuje 
praw dziw e  prob lem y, pozwala 
uw oln ić  się od odpow iedzia ł- 

i  je j ności za n ie” , 
p a r y s  P R O B LE M  o d p o w ie d z ia ln o śc i łą -KO M IS JA  Ustawodawcza wać zm niejszenie k a ry  o 45 d n i trzym an ia  k a ry  śm ierc i

francuskiego Zgrom adzę- za każdy rok . Deputowany P h i- kon trpa rtne ra , a d w o k a ta .................................. w
nia Narodowego u ch w a li-  łippe Seguin, wn ioskodawca kiego Georges K ie jm ana , k tó ry  czy**s ię~ *^apo lizan iem ‘przytęp­

ia  zasadę całkow itego zniesienia zniesienia ka ry  śm ierci, propo- bezw arunkow o domaga sie znie cŁzoścł* 2 należytą organizacją sy- 
k a ry  śm ierci zarówno w  cza- nu je  naw et, aby każdy skazany sienią najwyższego w ym ia ru  |o™ “ra lS b » m ™ s S m ° '¿ '“ k tto ira  
sie poko ju  ja k  i  w  czasie w o j-  na dożyw otn ie  w ięzienie odb y ł ka ry. Zdaniem  pani Rassat, więzienia byłyby przeznaczone ty l­
ny. W niosek o zniesienie k a ry  co na jm n ie j 20 la t ka ry. „u trzym a n ie  k a ry  śm ie rc i m a ko d,i* łudzi w pe,ni winnych i
śm ierci, zgłoszony przez depu- te przewagę nad a b o lic io n iz . ™dA^iW!^ łzialQychł *a winy. ~
towanego R. P. R. P h ilippe Se- d e p ^ o w a n y  Auriilac były dy- m em, że n ie  e lim in u je  m oż li- eów, M óSy u d o L a J ! \S y m  p£  
gum , odpow iadał poglądom pre M lc h i i f P o n iS S i  odw ołania się do na jw yż -
z y d e n ta  R e p u b l ik i  ( „ C z u ję  g łę -  sk leeo , p ro p o n o w a ł id e a ln e  ro rw ia -  sz e g o  w y m ia r u  k a r y  w  s y t u a c j i  I K L  ‘ ‘ » l * je d n ó c le ś n ie m u i ie U b r  

b o k i  w s t r ę t  d o  k a r y  ś m ie r c i " —  za.nie, P i f t M  ^ .w lę z ic n  s p e c ja ł- g lj ,  m a  5 i(.  d 8  c z y n | c n ia  Z w y -  ta m  p racow ać, m ie lib y  te  same
pow iedzia ł V a lery n y c h ” ,. k tó re  z a k ła d a n o  b y  na od- 

a  u  lu d n y c h  w yspach  lu b  na
d ^ s ta in g  w  k w ie tn iu  1974) i  te re n a ch  nie" zam ieszkanych . peputo m i” . Mecenas K ie jm a n  Z k o le i  s l± e n io w e lUto  **wykH 
p rem iera  („Osobiście jestem  wany A u ^ a c  m ia ł n a w e t k i ik a  u- u trzym u je , że „n ieza leżnie od p ró b o w a ła b y m  ic h  re so c ja lizo w a ć  w

in n v c h  i ą t k o w o  z b r o d n ic z y m i  o s o b n ik a -  P?r j n y  Pr ? d u k c y jn e , te n  sam roz-
À“ n y . “  __t« %*_______ . . . . k ła d  godz in  i  te  same s ta w k i upo -

iu d z ie . N ie
, , , „ , -------, natrzonveh wv^n ‘ „m eza ieznie oa pronowaianym icn resocjalizować w

przeciw ko kurze śm ierć -  oś- “ S S  Î L 5 Ï Ï Ï !  *«*<• J*k »» iw orua  i  oburzając» »'«'•»•<■. A j f i ,  “ »?*»»!• ie , '»  ni.-
w iadczy ł Raymond B a rre  w  biku i w ysp y  Kerguelen w  poiud- jest zbrodnia (zwłaszcza na pr7es«pczSc1” w '  Dro«nta?b 
czerwcu 1978 roku). Jednkkze m ^ e j  ezÿcl Oceanu Indyjskiego, dzieciach), trzeba wziąć pod u - île  u5!żam  ż. V “  odP,ow t“dmm 
an i prezydent R e p u b lik i an i ™  “ k L g S Æ  wagę, że zabójca dziecka rząd- W - ń  Ja z re d o k o w .e  o so
rząd n ie  chcą się jednoznacznie szty transportu i wynagrodzeń dla ko k iedy  jest osobnik iem  ca łko - m îw a ib y ’T ńw iife i5 Sba ï. ,e?m?erei’  
wypow iadać w  spraw ie k tó ra  « r tó n lk ó w  p o « t o  b p ,  «  w ie le  odpow iedzia lnym  za swe kto7, « o « w ” o h y  w  prTypîd-- 
bezpośrednio dotyczy bezpie- ^  TezlSJlą n r  f i s  R ady e™ ‘  czyny". Mec. K ie jm a n  tw ie rd z i, k»o>  w y ją tk o w y « .  w obec ludzi 
ezeństwa obyw ate li. Ja k  w y n i-  , el, t t j  A  stwierdza, L  nait  ż e ' t o  samo można pow iedzieć ^ ‘ i  T i a S  poîraw'y T  nAefüm  
ka z ank ie ty  przeprowadzonej t y  d ą iy i  do resocjalizacji w ięź- 0  ludz iach  dopuszczających się w y ją tk o w o  ohyd»? zbrodnfe" 
przez in s ty tu t badania o p in ii ■ . zbrodn i na t le  seksualnym , k tó -  opinię pani Rassat podziela se-
pub liczne j SOPRES, 55 proc. M^ e6Ł , “  Î Ï Ï *  rzy, jego zdaniem, -n ie  sa w  H aym ond, B o u rg io e . k tó r y«t .  ” .  - , ,  k ly c h  w ię z ie n ia ch , k tó re  są n;
Francuzów — zwłaszcza lu dz i m ie rn ie  zatłoczone, gdyż  r J  28 
starszych, ba rdz ie j narażonych m ie jsc  p rzypada  38 ooo w ię źn ió w ,
na napaści ze s trony  przestąp- K ° ~ S *J *  kary »  w  wiezienia »: mo7n a  -  nv“ l  ¿ d « « ” .
ców -  w voow iada sie za u t r z 7  » 1 3  * > . îS î-  2 Ï Z S T ’  C* L .  1 7 ,7 7 .  ~  .»>»? . -ców  — w ypow iada się za utrzy* 
m aniem  k a ry  śm ierci. D latego 
też debata, k tó ra  odbyła się w 
te j spraw ie 26 kw ie tn ia  br. w 
Zgrom adzeniu N arodow ym  m ia ­
ła  charakte r „deba ty  o rien ta ­
c y jn e j na tem at stopniowania 
w y m ia ru  k a ry  za zbrodnie”  i  
n ie  p rzew idyw a ła  głosowania.

Jak pisze tygodn ik  LE  
PO IN T , we F ra n c ji w ie lo k ro t­
n ie  występowano z in ic ja tyw ą  
zniesienia ka ry  śm ierci. D ysku­
towano nad tym  w  1791 r., po­
tem  w  1848, wreszcie w  1908 
roku , ale n ig d y  nie osiągnięto 
porozum ienia. Od czasu ostat­
n ie j w o jny  liczba w ykonanych 
w y ro kó w  śm ierc i stale się 
zmniejszała. W ciągu ostatn ich 
10 la t  zg ilo tynow ano ty lk o  7 
ośób spośród 23 skazanych na 
śm ierć. W  osta tn im  okresie, 
tuż  przed posiedzeniem K o m is ji 
Ustaw odaw czej orzeczono k ilk a  
w yro kó w  śm ierci. T ryb u n a ł w 
T a ra  skazał na śm ierć 53-le t- 
niego N orbe rta  Garceau, k tó ­
ry  zam ordował 28-le tn ią ko le­
żankę z pracy. Garceau b y ł ju ż  
w  1953 roku  skazany na doży­
w otn ie  c iężkie robo ty za zam or­
dow anie 15-le tn ie j dziewczyny. 
W  przededniu debaty in n y  z 
ko le i recydyw ista , A lb e r t  M i l­
le t, zam ordował żonę. W  roku 
1953 b y ł ju ż  skazany na doży­
w o tn ie  w ięzienie za zabójstwo 
ku z y n k i sw ej kochanki. W yn i­
ka  stąd, że ka ra  śm ierci we 
F ra n c ji b yn a jm n ie j n ie  należy 
do z ja w isk  anachronicznych.

—  A b y  znieść karę  śm ierc i — 
pisze L E  P O IN T  — trzeba uch­
w a lić  odpow iednią ustawę, ale 
zniesienie k a ry  może zrew oluc jo  
nizow ać ca ły  kodeks karny. 
Obecnie trw a  dyskusja na te­
m a ty  tzw. ka ry  zastępczej. Po 
zniesieniu k a ry  śm ierc i t ry b u ­
n a ły  będą orzekać inne ka ry, 
bardzo surowe — mogą np. żą­
dać, aby w ięzień skazany na 
dożywocie odb y ł co na jm n ie j 
18 la t  ka ry , co obecnie nie 
zawsze jest p raktykow ane, gdyż 
„dożyw o tn ich ”  zw a ln ia się n ie­
k ie dy  po 10 la tach za dobre 
sprawowanie. Jednocześnie, aby 
zachęcić skazanego do dobre­
go zachowania się w  w ięzieniu, 
try b u n a ł może m u zagw aranto-

.  .  - ” n ie  ^  m ó w i, że „ g d y b y  "naw et” t y lk o  Jed-
petnj zrównoważeni i na Ogol na n ie w in n a  o f ia ra  zosta ła  u ra to - 
m ają  za sobą bardzo trudną w a n a > ju ż  to  sam o u s p ra w ie d liw ia -  

•  *  • •  — - l " H» ta r «  £m i - c i » ,  P ie r re  P u jo  s
sw e j p ra c y  „L e s

p o ko i S tra żn ikó w . H u b e r t B o n a ld ł,  K ie jm an  —  u s t a l ić  s z t y w n ą  g r ą  Aspects  de la  F ra n ce : „N a c z e ln ą

Kara śm ierci: 
utrzymać czy znieść?

b y ły  d y re k to r  w ię z ie n ia  S an ie , se­
k re ta rz  g e n e ra ln y  zw ią zku  zaw odo­
w ego s tra ż n ik ó w  m ó w i:  „N ie  w y ­
p o w ia d a m y  się a n i za, a n i p rz e c iw ­
ko  k a rze  śm ie rc i. N aszym  zadaniem  
je s t egzekw ow an ie  k a r ,  m ożem y 
w ię c  p ro p o n o w a ć ty lk o  ro zw ią za ­
n ia  te ch n iczn e . W  p rz y p a d k u  w ię ź ­
n ió w  o d b y w a ją c y c h  d łu g o le tn ią  k a ­
rę , je d y n y m  ro zw ią za n io m  je s t sy ­
s tem  s to p n io w a n ia  — to  znaczy 
stosow an ie  ś c is łych  ry g o ró w  na  po­
czą tku  i  s to p n io w e  łagodzen ie  w a ­
ru n k ó w  w m ia rę  u p ły w u  ła t .  N ie  
m a m y je d n a k  z a k ła d ó w  p e n ite n c ja r  
n ych  iz o la c ji p o ś re d n ie j, do k tó -  
ry e h  k ie ro w a n o  b y  w ię ź n ió w  ju ż  
n ie co  z re h a b ilito w a n y c h .

K o m is ja  pod  p rz e w o d n ic tw e m  de­
pu to w a n e g o  Jacques P lo t, po z w ie ­
d z e n iu  52 za k ła d ó w  k a rn y c h  zap ro ­
p o now a ła  w  sw ym  sp ra w o zd a n iu  
u tw o rz e n ie  m a ły c h  za k ła d ó w  na 
120 do 200 m ie js c , w yposażonych  w  
e le k tro n ic z n e  sys te m y k o n tro ln e . 
W ię źn io w ie  b y l ib y  ta m  rozm iesz­
czen i g ru p a m i po  10 lu b  20 osób. 
D e p u to w a n y  za leca , a b y  pod  ko ­
n iec  o d b yw a n ia  k a ry  w ię ź n io w ie  
m o g li p racow ać na ze w n ą trz . W y­
k o n y w a lib y  w ów czas zadan ia  u ż y ­
teczne spo łecznie — p ra c o w a lib y  
p rz v  o d n a w ia n iu  ł  k o n s e rw a c ji za­
b y tk ó w  h is to ry c z n y c h , p rz y  u rzą ­
dzen iach  s łużących  o c h ro n ie  ś rodo ­
w iska , w y k o n y w a lib y  różne  prace  
d la  za rządów  m ie js k ic h ,  p r z y tu ł­
k ó w  łu b  k o lo n i i  d z ie c ię cych . Ten 
system  stosu je  się ju ż  szeroko  w  
R F N , gdzie  p ra w ie  je d n a  trze c ia  
w ię ź n ió w  p ra c u je  poza obrębem  
za k ła d ó w  k a rn y c h .

S p raw a  ta  ro z s trz y g n ie  s ię  na se­
s j i  je s ie n n e j. Już  d z is ia j je d n a k  
m ożna zaobserw ow ać, na podstaw ie  
oceny s ta n o w iska  d e p u to w a n ych , że 
w iększość z n ic h  n ie  p o p ie ra  zw y ­
k łe g o , n ie  obw a ro w a n e g o  ż a d n y m i 
w a ru n k a m i zn ies ien ia  k a ry  śm ie r­
c i, J a k k o lw ie k  zasadniczo są Jej 
p rze c iw n i.

W O K O Ł zagadnienia śm ierci 
toczą się zacięte dyskusje, w 
k tó rych  ściera ją się przec iw ­
stawne poglądy na ten temat. 
Charakterystyczne pod tym  
względem są stanow iska pani 
M iche le -Laure  Rassat, profeso­
ra  praw a karnego na un iw ersy­
tecie Paris X I I ,  zw o lenn iczki u -

nicę m iędzy tym i, k tó rz y  są 
ca łkow ic ie  odpow iedzia ln i za 
swe czyny a lu dźm i niepoczy­
ta lnym i?  Czy można orzekać 
karę  śm ierc i wobec kogoś, kto 
na jw idoczn ie j n ie odpowiada za 
siebie?”

Pani Rassat odpowiada na to, 
że „odpow iedzia lności n ie  spo­
sób ściśle określić. W yn ika  stąd 
log iczny wniosek, że n ic  można 
ocenić jednoznacznie, k to  jest 
odpow iedzia lny a k to  nie. D ys­
ku tu je m y  nad zasadą —  m ów i 
pan i Rassat — a nie nad je j 
ew entua lnym  z łym  zastosowa­
niem. To jasne, że bardzo częs­
to niesłusznie stosowano karę 
śm ierc i i  zapewne ta k  będzie 
jeszcze nieraz w  przyszłości. 
G dyby jednak trzeba b y ło  l i k ­
w idow ać w szystkie in s ty tuc je , 
k tó re  można by podejrzewać o 
złe funkc jonow an ie , chyba żad­
na by się n ie ostała. N aduży­
cia m ogą się zdarzać w  każdej 
dziedzin ie” .

B roniąc swego poglądu pani 
Rassat tw ie rd z i da le j, że jest 
przekonana, iż  „k a ra  śm ierci 
działa odstraszająco n ic  na po­
tenc ja lnych  m orderców  lecz na 
tych  — o w ie le  liczn ie jszych 
i  bardz ie j niebezpiecznych z 
p un k tu  w idzenia społecznego — 
średnich przestępców, k tó rych  
pow strzym u je  ona od p rzekro ­
czenia pewnego progu” .

A d w oka t K ie jm a n  przytacza 
z  ko le i argum ent n a tu ry  spo­
łecznej i  ekonom icznej: „ je s ­
tem za zniesieniem k a ry  śm ier­
c i, ale n ie  jestem  b y n a jm n ie j 
zw o lenn ik iem  pob łażliw ości w o­
bec k rym in a lis tó w . C hcia łbym  
ty lk o  zw rócić uwagę, że trzeba 
zwalczać przestępczość od sa­
m ych podstaw, a więe trzeba

fu n k c ją  każdego społeczeństw a je s t 
zapew n ien ie  o b y w a te lo m  sp ra w ie ­
d liw o ś c i ł  bezp ieczeństw a. Je ś li ta  
fu n k c ja  n ie  będzie w y k o n y w a n a , 
zacznie się szerzyć a n a rch ia , zapa ­
n u je  p ra w o  d ż u n g li,  w  o s ta tn ic h  
la ta c h  coraz b a rd z ie j n iepoko jąc®  
ro z m ia ry  p rz y b ie ra  z ja w is k o  n ad ­
u ż y w a n ia  p ra w a  o b ro n y  w ła sn e j. 
O becn ie  g łó w n y m  p ro b le m e m  n ie  
je s t zn ies ien ie  k a ry  ś m ie rc i — k tó ­
rą  przec ież zawsze m ożna z łagodzić  
d z ię k i s k o rz y s ta n iu  z p ra w a  ła s k i 
— a le  p rz y w ró c e n ie  w ia ry  o b y w a ­
te l i  w  sp ra w ie d liw o ść  p a ń s tw a ” .

Jeszcze b a rd z ie j g w a łto w n ie  w y ­
p o w iada  się C a m ille -M a rie  G a lie : 
„N a s i „h u m a n iś c i”  chcą  znieść 
w sze lk ie  k a ry .  J a k  p ię k n ie  będzie 
w y g lą d a ć  F ra n c ja , g d y  po p ro ce ­
sie (po co zresztą  będą p o trzebne  
procesy?) m o rd e rc y  będą znów  
m o g li z a b ija ć , g w a łc ić , to r tu ro w a ć ! 
M ó w i s ię  n am , że „s p ra w c o m  
o h y d n y c h  z b ro d n i”  w y m ie rz a n e  bę­
dą „w z o ro w e  k a ry ” . A le  ja k  od­
ró ż n ić  „o h y d n e g o  z b ro d n ia rz a ”  od 
np . „u c z c iw e g o  su tenera?”

TROCHĘ H IS T O R II

W  1906 roku  w  parlamencie 
fran cusk im  zgłoszono dwa p ro ­
je k ty  ustaw  dom agających się 
zniesienia ka ry  śm ierci. Jeden 
p ro je k t przedłożył deputow any 
Joseph Reinach, założyciel L ig i 
O brony P raw  Człow ieka, k tó ­
rego poparło 73 deputow anych 
(m. in . Jaures, M ilłe rand , C a il- 
laux, Deschanel i Arago). D ru ­
g i został zgłoszony przez rząd 
Clemenceau, a poparł go ów ­
czesny prezydent R e pub lik i A r ­
m and Fallieres, gorący zwolen­
n ik  zniesienia k a ry  śm ierci, k tó  
ry  po lec ił u łaskaw ić w szystkich 
skazanych.

22 P A Ź D Z IE R N IK A  1907 ro k u  k o ­
m is ja  p a r la m e n ta rn a  p rz y ję ła  ra ­
p o r t  a d w o ka ta  C ru p p i, o p o w ia d a ją - 
ją c y  się za zn ie s ie n ie m  k a ry  ś m le r 
c i. Jednakże  u ła s k a w ie n ie  przez 
p re zyd e n ta  zb ro d n ia rza  S o le illa n d a , 
k tó r y  z a b ił m a łą  dz ie w czyn kę , 
w z b u rz y ło  o p in ię  p u b liczn ą . D z ie n ­
n ik  „ L e  P e t it  P a r is ie n ”  zo rg a n izo ­

w a ł re fe re n d u m  w śród  c z y te ln ik ó w  
— na 1 412 347 resp o n d e n tó w  I  083 65S 
o p o w ie d z ia ło  się za k a rą  śm ie rc i.

3 czerw ca 1908 ro k u  rozpoczę ła  
się k ilk u m ie s ię c z n a  debata  w  p a r­
la m e n c ie , a s ta n o w iska  d e p u to w a ­
n y c h  k s z ta łto w a ły  się m n ie j w ię c e j 
ta k  sam o ja k  o becn ie : le w ic a  opo­
w ia d a ła  się za zn ie s ie n ie m  k a ry  
ś m ie rc i,  p ra w ic a  p o p ie ra ła  je j  
u trz y m a n ie , a c e n tru m  b y ło  po­
dz ie lone . Jean Jau res  m ó w ił o bo­
lą czka ch  spo łecznych ,' k tó re  w p ły ­
w a ją  na w z ro s t p rzestępczości. Z na ­
n y  p isarz  p ra w ic o w y  M a u ric e  B a r-  
re« b y ł je d n y m  z n a jż a r liw s z y c h  
o rę d o w n ik ó w  u trz y m a n ia  k a ry  
ś m ie rc i,  p o w o ły w a ł się p rz y  ty m  
na w z ro s t przestępczośc i od począt­
k u  s tu le c ia , na żądan ia  o p in ii pu ­
b lic z n e j i  na n a d m ie rn ą  p o b ła ż li­
wość sądów . Z w o le n n ic y  u trz y m a ­
n ia  k a ry  ś m ie rc i z w y c ię ż y li — w  
debacie 8 g ru d n ia  1908 ro k u  p rze­
fo rs o w a li swe s ta n o w isko  330 g ło ­
sam i p rz e c iw k o  201.

W  c ią g u  na s tę p n ych  79 ła t  zg ła ­
szano je d y n ie  p ro p o z y c je  w  sp ra ­
w ie  zn ies ien ia  k a ry  ś m ie rc i,  a le  
n ie  p rzed łożono  żadnego p ro je k tu  
u s ta w y . W  ok re s ie  IV  R e p u b lik i 
ta k ie  p ro p o z y c je  z ło ż y ł w  1947 ro­
k u  ks ią d z  G au z M R P , a W 1953 r. 
so c ja lis ta  Ju le s  M och.

Za czasów V  R e p u b lik i p ropozy­
c ję  u s ta w y  w  s p ra w ie  zn ies ien ia  
k a ry  śm ie rc i, podp isaną przez 8 i 
d e p u to w a n ych , p rz e d ło ż y ł Eugene 
C la u d iu s t-P e tit .  24 m a ja  1973 r . po­
d o bną  p ro p o z y c ję  p rze d ło ży ła  g ru ­
pa p a rla m e n ta rn a  F ra n c u s k ie j P a r­
t i i  K o m u n is ty c z n e j. W  cze rw cu  
1978 r o k u . zn ies ien ie  k a ry  ś m ie rc i 
z a p ro p o n o w a li d e p u to w a n i w ię ­
kszości — P ie r re  Bas i  B e r tra n d  
S tasi z U D F , k tó rz y  u tw o rz y l i  „ p a r  
ia m e n ta n n ą  g ru p ę  badań n ad  za­
g a d n ie n ie m  k a ry  ś m ie rc i” . N a ses ji 
je s ie n n e j 1978 ro k u  Bas i  S tas i w y ­
s tą p il i z w n io s k ie m  o  zn ies ien ie  k re  
d y tó w  na egzekucje . A la in  P e y re f it  
te  p o w ie d z ia ł w ów czas, że „n ie  
chce, a b y  p ro b le m  te n  b y ł  rozw a­
żany  z b y t posp ieszn ie ”  i  zo b o w ią ­
zu je  się, że n ie  będzie s ię  sprze­
c iw ia ł w p is a n iu  d e b a ty  nad  k a rą  
ś m ie rc i na po rządek ob ra d  ses ji 
w io se n n e j 1979 ro k u .

k a r a  Ś m i e r c i  w  k r a j a c h
E U R O P Y  Z A C H O D N IE J

A u s tr ia  — k a ra  ś m ie rc i zosta ła  
e a łk o w ie ie  zn ie s io n a  w  1968 ro k u .

B e lg ia  — ko d e ks  k a rn y  p rze w i­
d u je  k a rę  śm ie rc i w  p rz y p a d k u  
n ie k tó ry c h  zb ro d n i, a le  o s ta tn ia  
egzekuc ja  m ia ła  m ie jsce  w  1867 
ro k u .

S z w a jc a ria  — w  ro k u  1974 zn ie ­
s iono k a rę  ś m ie rc i za p rzestępstw a 
p o sp o lite  w  ok re s ie  p o k o ju , n a to ­
m ia s t może ona b yć  s tosow ana w  
n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  w  czasie 
w o jn y .

D an ia  — k a ra  ś m ie rc i zosta ła  
zn ies iona  w  1920 ro k u , p rz y w ró ­
cono ją  po d ru g ie j w o jn ie  ś w ia to ­
w e j 1 w reszc ie  c a łk o w ic ie  »n iesio ­
no  1 czerw ca 1978 ro k u .

H iszp a n ia  - -  k a ra  ś m ie re l zosta­
ła  zn ies iona  w  g ru d n iu  1978 ro k u , 
a le  n ie  w y k lu c z a  s ię  je j  stosowa­
n ia  w  czasie w o jn y .

F in la n d ia  — w  ro k u  1949 zn ie ­
s io n o  k a rę  ś m ie rc i za z b ro d n ie  po­
p e łn io n e  w  o kre s ie  p o k o ju , a w  
ro k u  1972 c a łk o w ic ie  zn ies iono  ka ­
rę  ś m ie rc i.

G re c ja  — kodeks  k a r n y  p rze w i­
d u je  k a rę  śm ie rc i za n ie k tó re  
zb ro d n ie , a le  n ie  Jest j u t  ona sto­
sowana.

I r la n d ia  — od 1064 ro k u  w y m ie ­
rza się k a rę  ś m ie rc i ty lk o  za b ó j­
com  p o lic ja n tó w .

W ło c h y  — k a ra  śm ie rc i za zb rod ­
n ie  w  okres ie  p o k o ju  zos ta ła  zn ie ­

s io n a  w  1944 ro k u , a d e f in ity w n ie  
w  1048 r.

L u ks e m b u rg  — k a rę  ś m ie rc i znie 
s iono  17 m a ja  1979 ro k u .

N o rw e g ia  — k a ra  ś m ie rc i zosta­
ła  zn ies iona  w  1905 ro k u . W  cza­
sie w o jn y  o b o w ią z u je  k a ra  ś m ie rc i 
za zd radę  państw a.

H o la n d ia  — k a ra  śm ie rc i, zn ie ­
s iona  w  1870 ro k u . zosta ła  p rz y ­
w ró co n a  w  1943 ro k u  za z b ro d n ie  
w o je n n e . O rz e k a ją  ją  t ry b u n a ły  
w o jsko w e  lu b  spec ja lne .

P o rtu g a lia  — k a ra  ś m ie rc i zosta­
ła  o s ta teczn ie  zn ies iona  w  k w ie t ­
n iu  1977 ro k u .

R F N  — ka ra  ś m ie rc i zosta ła  zn ie ­
s iona na po d s ta w ie  a r ty k u łu  10S 
K o n s ty tu c j i  R F N  z 23 m a ja  1949 
ro k u . K o d e ks  k a rn y  w o js k o w y  z 
30 m a ja  1957 ro k u  ró w n ie ż  n ie  
p rz e w id u je  te j k a ry .

W . B ry ta n ia  —  w  ro k u  1965 zn ie ­
s iono  k a rę  ś m ie rc i ty tu łe m  p ró b y  
na p ięć la t .  w  ro k u  1969 u c h w a lo ­
no c a łk o w ite  zn ies ien ie  k a ry  śm ie r­
c i. 14 m a ja  1973 ro k u  zn ies iono  ka ­
rę  ś m ie rc i w  U ls te rze .

S zw ecja  — k a ra  ś m ie rc i zosta ła  
zn iesiona  w  1973 ro k u .

W R E P U B L IC E  F E D E R A LN E J 
N IE M IE C  n a rk o m a n ia  s ta je  się 
coraz g roźn ie jszą  cho robą  spo­
łeczną. O fia rą  je j  p ada ją  coraz 
częście j lu d z ie  m ło d z i. P rasa raz 
p o  raz donosi o m ło d y c h  lu ­
d z iach , k tó rz y  u m ie ra ją  na s k u ­
te k  zażycia  z b y t w y s o k ie j d a w k i 
h e ro in y . C ia ła  m ło d y c h  i  m ło d o ­
c ia n y c h  o f ia r  n a rk o m a n ii o d k ry ­
w ane są na u lic a c h , d w o rca ch  i 
w  u b ik a c ja c h  p u b lic z n y c h . P o w ­
s ta ł sp e cy ficzn y  ża rg o n  n a rk o m a ­
n ó w : „p ro c h y ” , „ś n ie g ” , s z p r y ­
ca” . „b ia ła  śm ie rć ”  czy też  o k re ­
ś len ie  jeszcze b a rd z ie j obrazow e: 
„o c z y  (n a s ta w io n e ) na  ze ro ” .

Od p o czą tku  bieżącego ro k u  
R e p u b lik a  F e d e ra ln a  s ta ła  s ię  w  
E u ro p ie  „ k r a je m  n a rk o ty k ó w  n u ­
m e r 1” : o f ia rą  ś m ie rte ln e j d a w k i 
h e ro in y  p ad ło  do końca  lip c a  335 
osób, podczas g d y  jeszcze w  1978r. 
lic z b a  ta  m ie śc iła  s ię  w  g ra n i­
cach  340. P rzesz ło  45% zm a rły c h  
to  lu d z ie  w  w ie k u  od 18 do 25 la t. 
O ty m , że n ie  je s t to  t y lk o  p ro ­
b le m  R F N , ś w ia d c z y . fa k t ,  l t  w

„Oczy na zero“
tym że  ro k u  we F ra n c j i  b y ło  109 
ś m ie rte ln y c h  o f ia r  n a rk o ty k ó w , a 
w  D a n ii 87. P rasa zach o d n io n ie - 
m ie c k a  u trz y m u je ,  że tu re c c y  
p rz e m y tn ic y  n a rk o ty k ó w  zaopa­
t r u ją  R F N  w  te n  to w a r  po p ros tu  
za bezcen. Je że li jeszcze w  ro k u  
ub. g ra m  h e ro in y  ko sz to w a ł 300 
do 400 D M , to  obecn ie  te n  n a rk o ­
ty k  w  n a jw ię k s z y m  s tężen iu , tzw . 
„ H  90” , m ożna n a b yć  ju ż  za 100 
D M . C eny u s ta lane  są w  c e n tra ­
l i  „p rz e ła d u n k u ”  — w e F r a n k fu r ­
c ie  nad  M enem . G a n g i h a n d la rz y  
n a rk o ty k a m i ra z  po raz zresztą 
z m ie n ia ją  tra s y , k tó r y m i p ły n ie  
do E u ro p y  p rzew ożona  przez 
„ k u r ie r ó w ”  tru c iz n a  z  t r a d y c y j­
n y c h  te re n ó w  p ro d u k c j i  n a rk o ty ­
k ó w  — przede w s z y s tk im  z tzw . 
„z ło te g o  t r ó jk ą ta ”  m ię d z y  L ao ­

sem, S y ja m e m  i  B irm ą , w ra z  z 
Jun a n a m , p ro w in c ją  Chin., oraz 
z A fg a n is ta n u , P a k is ta n u , T u rc ji,  
Ira n u  i  L ib a n u .

Z w a lcza n ie m  przestępczośc i
zw ią za n e j z n a rk o ty k a m i z a jm u je  
się F e d e ra ln y  U rzą d  K ry m in a ln y  
(B K  A>- w  jego  ra m a c h  dz ia ła  
sp e c ja ln y  w y d z ia ł n a rk o ty k ó w . 
Szefem w y d z ia łu  n a rk o ty k ó w  Jest 
E r ic h  S trass. N a rze ka  on m .m . 
na b ra k  p ra c o w n ik ó w , c y tu ją c  
ta k ie  np. l ic z b y :  w  ro k u  ub . w y ­
d z ia ł „T E ”  (w a lk i z te r ro ry s ta ­
m i)  l ic z y ł 300 fu n k c jo n a r iu s z y ,  
podczas g d y  jego  g ru p a  z a tru ­
d n ia ła  za ledw ie  43 lu d z i.

M . in . w ła śn ie  ze w z g lę d u  na 
słabość w a lk i z h a n d la rz a m i w  
R F N  g łó w n e  tra s y  tra n s p o rto w e  
p rz e m y tu  n a rk o ty k ó w  zb iega ją

się w  R ep u b lice  F e d e ra ln e j, a 
ceny  d ia  bezpośredn ich  konsu ­
m e n tó w  są tu  na jn iższe . P rze­
m ieszczen iu  się c e n tru m  p rze m y­
tu  i  h a n d lu  na  obszar R e p u b lik i 
F e d e ra ln e j s p rz y ja ły  także  liczn e  
in n e  p rz y c z y n y : po p ie rw sze  w  
R F N  m ieszka  1,2 m in  T u rk ó w  
p ra c u ją c y c h  ja k o  g a s ta rba iite rzy . 
D ru g a  przyczna  je s t is to tn ie jsza : 
na te re n ie  R F N  s ta c jo n u je  224000 
ż o łn ie rz y  a m e ry k a ń s k ic h  i  14C000 
cz ło n kó w  ic h  ro d z in , w ia d o m o  
zaś, że z w o jn y  w  W ie tn a m ie  dzle  
s ią tk i ty s ię c y  ż o łn ie rz y  U S A  w ra ­
ca ło  do d o m ó w  z  n a rk o ty k a m i 
p rze w o żo n ym i w  w a liz k a c h , t r u m ­
n a ch , a n a w e t z a szy tym i w  c ia ­
ła c h  n ie b oszczyków .

Prasa bez żenady  pisze o  k o ­
r u p c j i  c e ln ik ó w . Z n a w c y  p ro b le ­

m u  s tw ie rd z a ją , że „u rz ę d n ic y  
c e ln i na lo tn is k u  f r a n k fu r c k im  f i ­
g u ru ją  na liś c ie  ła p ó w e k  h u r to w ­
n ik ó w  w  h a n d lu  n a rk o ty k a m i” . 
K u r ie r  sk łada  po p ro s tu  w a liz k ę  
w  s k ry tc e  p rz e c h o w a ln i i  p rzeka ­
zu je  k lu c z  lo k a ln e m u  a g e n to w i, 
k tó r y  z a ła tw ia  sp ra w ę  z p rz e k u ­
p io n y m  c e ln ik ie m . »

J a k  na raz ie , n ie  pom aga ją  ta k ­
że lic zn e  p ro p o zyc je  zw a lczan ia  
tego  groźnego z ja w is k a : w zm o­
żenie a k c j i  u św ia d a m ia ją c e j o 
n iebezp ieczeństw ie  u ż yw a n ia  n a r­
k o ty k ó w , rozszerzen ie  s iec i po­
ra d n ic tw a  d la  zagrożonych  n a ło ­
g iem , szko le n ie  s ił fa c h o w y c h  w  
zakres ie  p re w e n c ji i  zw a lczan ia , 
g ro m adzen ie  ja k  n a jboga tszych  
da n ych  zw ią za n ych  z h a n d le m  
n a rk o ty k a m i i ic h  u żyw a n ie m , 
w zm ożen ie  k o n t ro l i  c e ln e j na le t ­
n iska ch  i  p u n k ta c h  g ra n ic z n y c h  
p rz y  zastosow an iu  na jn o w szych  
ś ro d k ó w  te c h n ic z n y c h , z n o w e li­
zow an ie  p ra w a  o  o ch ro n ie  n ie le t­
n ic h  l  w p ro w a d z e n ie  w yższych  
k a r  za h a n d e l n a rk o ty k a m i.
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Chcesz zdobyć zawód budowlany, 
ukończyć Szkołę Podstawową -

Zgioś się do
40-16 Ochotniczego Hufca Pracy FSZMP

w Szczecinie 
przy Szczecińskim

Przedsiębiorstw ie Budownictw a Ogólnego nr 2 
Szczecin, u l. Gdańska 12/13

H ufiec  ogłasza zapisy chłopców w w ieku  od 18 do 18 la t, 
k tó rzy  nie ukończy li szkoły podstawowej —  um ożliw ia  
zdobycie a trakcyjnego zawodu budowlanego w  D w u le tn im  

Podstaw ow ym  S tud ium  Zaw odow ym :

#  M U R A R Z -  T Y N K A R Z
0  B ETO N IA R Z -  ZBROJARZ
•  MONTER K O N STR U KC JI ŻELBET. 
© C IE Ś L A  B U D O W LAN Y  
© D E K A R Z  -  B LA C H A R Z

Junaey m ają zapewnione całodzienne w yżyw ien ie , bezpłatne 
um undurow anie.

Kandydaci p rzy zgłoszeniu p ow inn i przedłożyć następujące 
dokum enty:

—  w yciąg z ak tu  urodzenia z poświadczeniem miejsca 
zameldowania,

—  podanie,
—  życiorys,
—  świadectwo osta tn ie j k lasy szkoły podstawowej,
— zgodę rodziców (opiekunów) poświadczoną przez 

urząd,
—-  4 zdjęcia,
— aktua lne w y n ik i badań lekarsk ich : badanie k rw i, 

moczu, prześwietlenie k la tk i p iersiowej.
I lu f ic c  p rzy jm u je  zapisy do 30 września 1979 r.

Podanie należy składać w Kom endzie OHP lub w  d y re kc ji 
— szkolenie SPBO n r  2, ul. Gdańska 12/13, 70-660 Szczecin, 

pokó j 210, te l. 802-61, wewn. 120,
Dojazd do H u fca tram w a jem  n r 3 i 5 Pom orzany lu b  do 

d y re k c ji tra m w a j n r  7 i 8, u l. Gdańska 12/13.
C hętn i do pracy w  O IIP  w in n i zgłosić się do najbliższego 
Zarządu FSZM P skąd o trzym a ją  skie row anie  do H u fca 
1 bezpłatny b ile t na przejazd z m iejsca zam ieszkania do

N A U K A

M A G IS T E R  uczy  an­
g ie lsk ie g o , tłum aczen ia , 
l is ty .  T e l. 420-85.

19042-G
S T U D E N T  u dz ie la  k o re ­
p e ty c j i  m a te m a ty ­
k a . f iz y k a . T e l. 355-42.

189S8-G

P R A C A

P R Z Y JM Ę  k ra w c a  lu b  
k ra w c o w ą  do p ra c y  w  
z a k ła d z ie  k ra w ie c k im , 
u l.  D u b o is  15, te l.  226- 
253. 19216-G

M A T R V M O  N I AUNE

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
W esta — le k a rs tw e m  na 
sam otność. Szczecin, u l. 
L eszczyńsk iego  56, te l. 
764-41, godz. 9—17.

2639-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  szeregow y, 
c e n tru m  Pogodna sprze­
dam . W  ro z lic z e n iu  
m ie szka n ie  w łasnośc io ­
w e  2 -p o ko jo w e . Szcze­
g ó łow e  o fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 19094.

D O M E K  w o ln o - s to ją cy  
sprzedam . Staa-gar-d
S zczec ińsk i, O siedle 
X X X - le c ia  P R L  B-8/A-3.

18874-G

P O ŁO W Ę  dom u d w u ro ­
d z in n e g o  sprzedam . W 
ro z lic z e n iu  m ieszkan ie  
M -3, u l. Z yn d ra m a  z 
M a szko w ic  12. 19105-0

D O M  je d n o ro d z in n y , ga 
raż m u ro w a n y  sprze­
dam . S ta re  C zarnow o 
52. 19142-G
P O Ł b liź n ia k a  zam ie­
n ią  na 2 m ieszkan ia , 
jedno  i  d w u p o ko jo w e . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 18030.

K U P N O

P R A K T IC Ę  V O L  8, L T L
lu b  EE2 óre-z o b ie k ty w  
Pen ta eon 2.8/29. 4/300 lu b

5,6/500 k u p ię . T e l. 82- 
34-55. 19323-G
A U T O M A T  do lo d ó w
carp igaan i ku p ię . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  19098.

P O L T A X  2, e le k try c z ­
n y  k u p ię . P ocztow a n r 
40/24. 19192-G

T A K S O M E T R  P o lta x  2 
k u p ię . T e l. 22-99-14 po 
godz. 16. 18607-G
Z U K A  ku p ię . T e l. 891-97 
po 17. 19143-G

P IA N IN O  ku p ię . Te l. 
822-187. 19131-G

R O ŻNE

P O G O TO W IE T e le w iz y j­
ne W PH W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25, czynne w  
godz. 8—17 w  n iedz ie lę  
o d  9—12. T V  czarno­
b ia ła  te l. 356-96. T V  ko ­
lo ro w a  te ł.  359-55.

1764-K

T E LE P O G O T O W IE  —
351-06. ^ 19237-0

TE LE P O G O T O W IE  705- 
58, S try ła .  19210-G

T E LE P O G O T O W IE  —
809-04. 16953-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — 434-53.

17837-0

T E LE P O G O T O W IE  22-
38-32. 18780-0

T E L E W IZ Y J N E  P ogo to ­
w ie  U zna l is k i — 22-85- 
97. 18185-0

P R Z E S T R A JA N IE  U K F , 
in s ta lo w a n ie  zachodnie­
go U K F  -  in ż . R y b a k  
222-881. 19123-0

P R Z Y JM Ę  w  dz ie rżaw ę  
szafę g ra ją cą  d o  k a ­
w ia rn i w  a tra k c y jn e j 
m ie jscow ości. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  18805.

BARDZO  p iłń ie  poszu­
k u ję  garażu w  o k o lic y

u l. P o tu lic k ie j,  te l.  889- 
82. 19186-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3-p o ko jo ­
we 62 m  k w  w  cen­
t ru m  W ro c ła w ia  zam ie­
n ię  na podobne w  
Szczecin ie . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
1895«.

S A M O D Z IE L N E  2-pokO- 
jo w e  m ieszkan ie , k w a ­
te ru n k o w e , ce n tru m , za 
m ie n ię  na m ieszkan ie  
n ow e  b u d o w n ic tw o . O- 
f e r t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 18894.

P O K O J 2 -osobow y do 
w yn a ję c ia . T e ł. 753-49.

19049-0
O D N A JM Ę  p o k ó j 2-oso- 
b o w y . W iadom ość: Ra­
dom ska 34. 19134-0

W Y N A JM Ę  p o k ó j je d n o  
osobow y. D zie rżona 26.

19175-G
N IE K R Ę P U JĄ C Y  p o kó j 
w y n a jm ę . G łębok ie , Po 
godna 53. 18967-0

N IE U M E B L O W A N Y  po­
k ó j,  używ a lność  k u c h ­
n i, ła z ie n k i, odn a jm ę  
m a łże ń s tw u  bezdz ie tne­
m u . Zegad łow icza  8.

19201-0
P O S Z U K U JĘ  M - l ,  M-2, 
M -3. T e l. 22-62-53.

19217-C
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz iec­
k ie m  p iln ie  p oszuku je  
p o k o ju  z k u c h n ią  i  ła ­
z ie n ką  na o k re s  « m ie  
g ięcy. O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeft Sęzczecih 18918.

P A N I p ra cu ją ca  . poszu­
k u je  p iln ie  p o k o ju  a 
w y g o d a m i, te le fo n e m , 
na o k re s  6 m ies ięcy. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 18919.

P O S Z U K U JĘ  sam odz ie l­
nego' m ieszka ln ie . T e l. 
708-86. 19075-G

Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
M -8, ś ró d m ie śc ie .' T e l. 
22-85-81. 19141-G

m pfius
Okazja—Taniej!

Ubrania męskie 
w dużym wyborze
Zapraszamy 
na kiermasz 

w byłym  
lokalu 

„Europa”
-  ai. Niepodległości

W O JEW Ó D ZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTW O 

K O M U N IK A C J I M IE JS K IEJ
w Szczecinie

zatrudni
palaczy

centralnego
ogrzewania

na stałe oraz na okres ogrzew­
czy do 31,05. 1980 r.

P racow n icy mogą korzystać ze 
świadczeń socja lno -bytow ych: ze sto­
łó w k i, bufetu, p rzychodn i le karsk ie j, 
ośrodków wczasowych i  wypoczyn­
ku  sobotnio-niedzielnego w  Ś w ino­
ujściu, K rzynkach i  M arianow ie.

Przedsiębiorstwo posiada żłobek 
i  p zcdszkole.

Ia fo rm a c ji udziela D zia ł Osobowy, 
pokó j n r  113, te l. 744-11, wewn. 139, 
ul. K lonow ica  5, dojazd autobusem 
75. tra m w a ja m i 5 łu b  7.

7079-K

SPR ZED  A Z

S Y R EN Ę 105 L  sp rze ­
dam . T e l. 859-39 po godz. 
18, te l.  22-28-61 w e w . »7 
od  godz. 12—15.

19113-0
SA M O C H Ó D  m a rk i Sy­
rena  105 L , ro k  p ro ­
d u k c j i  1977 sprzedam . 
W iadom ość: G ry f in o
le i. 23-97. 18952-G

F IA T A  125 p  1300, no ­
wego, sprzedam . C hod­
k ie w icza  1/26. 19151-G

N O W EG O  F ia ta  126 p 
sprzedam , te l.  8<W-40.

19154-0
F IA T A  125 p 1500 (1978) 
sprzedam . T e l. 342-98, 

18863-0
F IA T A  125 p 1300 sprze­
dam . K a ro s e r ia  M R ,, 
( ro k  p ro d u kc ja  1973). 
T e l. 783-37 po godz. 19.

18949-0
F IA T A  isoo (1976) sprze­
dam . U l. S o m o s ie rry  39, 
po godz. 18.30 19103-G

F IA T A  126 p  pó łro czn e ­
go sprzedam . T e l. 82-15- 
36. 18859-0

P ŁA S Z C Z E  skó rzane ,
ko ż u c h  d a m s k i 1 m ęs­
k i  sprzedam . T e l. 77- 
377. 19191-G

K O Ż U C H  d łu g i i  k r ó t ­
k i  m ę sk i o ra z  płaszcz 
skórza:ny d a m s k i sprze­
dam . Te l, 333-60 po 16.

19190-G
P ŁA S Z C Z  s k ó rz a n y  ł  
kożuch  m ę s k i sprze­
dam . P o lice , W ró b le w ­
sk ie g o  9/38. te l.  175-aił 
w ew . 43. UW2®-G

D A M S K I k o żu ch , płaszcz 
s k ó rz a n y , sprzedam . 
T e l, 440-54. 19287-G

K O Ż U C H Y  dam skie  — 
sprzedam . T e l. 388-' ;.

19H j-G
P Ł A S Z C Z E  skóTzane ł 
k u r tk ę  sp rze d a m . O fia r  
O św ię c im ia  18/162 w  
godz. o d  16—19

19245-0
D A M S K I ko żu ch , płaszcz 
skó rza n y , sprzedam , u l. 
M . G o rk ie g o  33/1.

19130-G
B Ł Ę K IT N E  szynszyle  
zarodow e  sprzedam . Te l. 
239-678. 19229-G

Pracownicy poszukiwani
SZC ZE C IŃ SK IE  PRZEDSIĘBIO RSTW O  

ROBOT IN Ż Y N IE R Y JN Y C H

w Szczecinie,
»1, Tam a Pnmorzańska 13 a

Z A T R U D N I ZA R A Z

na terenie Szczecina 
i w o j. szczecińskiego

m aszynistów ciężkiego sprzętu budow lane­
go, m echaników i  e le k try k ó w  samochodo­
wych, spawaczy gaz.-elektr., m onterów 
zewnętrznych in s ta la c ji san ita rnych  i  e.o., 
b rukarzy , asfalo iarzy, izolerów' i  ro b o tn i­

ków  n iew ykw a lifikow a nych .

Ponadto za tru dn im y p racow n ików  do 
przyuczenia w  zawodzie m aszynista cięż­
kiego sprzętu budowlanego —  wym agana 

Zasadnicza Szkoła Zawodowa.
F IA T A  125 p (1975) p i l ­
n ie  sprzedam . T e l. 23- 
16-01. 19085-G

F IA T A  126 p (1978) sp rze ­
dam . Z aw a d zk ie g o  59/2, 
te l.  785-86. 19140-G

NOW EGO Poloneza 2 
w zm o cn io n ym  s iln ik ie m  
sprzedam . T e l. 770-57.

18932-G
W A R T B U R G A  1000 (1963) 
do re m o n tu  sprzedam . 
T e ł. 807-96 od  18—20.

19284-0

S A M O C IIO D  W a rtb u rg  
353 sprzedam , te l.  239- 
240. 19177-0

V O I,K S W A G E N A  1200
(1959) ta n io  sprzedam , 
(s i ln ik  do  re m o n tu ). T e l. 
887-82. 19208-G

N S U  P r in c  po w y p a d ­
k u  sprzedam . T e l. 371- 
98. 19168-G

Z A S T A W Ę  1100 p (1975) 
sprzedam  Jednośc i N a­
ro d o w e j 9/2. 19152-G

F O R D A  Taunusa 15 M  
(1968) s ta n  d o b ry  sprze 
dam . T e l. 355-2$.

18087-G

M z  250/TS p ięc iob iego - 
w ą, ro k  .p ro d u k c ji — 
lip ie c  1978 sprzedam'. 
T e l. 441-88. 16187-G

D O G A  b łę k itn e g o  3-m ie  
s ięcznego — sprzedam . 
T e l. < y 4-31. 19165-0

T A K S O M E T R . k a w io r  
sprzedam . T e l. 355-58,

19340-G
B IA Ł E  ł  c z a rn e  7 -tyg o - 
d u io w e  p u d e lk i sprze­
dam , u i. Ś lą s k a  7/8.

18851-G

W IL K I  6 -ty g o d n io w e  — 
sprzedam . T e l.  753-49.

S Z A S Z Ł Y K  A R  N lĘ  — 
sprzedam . T e l.  61-37-55.

18801-G
C IĄ G N IK  C-330 na gwa
ra n c j i  sp rzedam . A n to ­
n i A g a c ia k , N o w o g a rd , 
u l. R e ym o n ta  5.

19133-G
Z E N IT A  T T L , lam pę 
b ły s k o w ą  Ł u c z  70, skó ­
rza n y  p h szcz  dam ski, 
duży  ro z n ia r  — sprze­
dam . T e l 82-31-35.

18927-G
Z E N IT A  T T L ,  la m p y  
ty ln e  do F ia ta  187 — 
sp rzedam  610-159

19112-G
P R A K T IC Ę  V LC -2  sprze 
dam . T e l. 38-605.

19115-G
M E B I.E , te le w iz o r  (Te- 
le fu n k e n )  — sprzedam  
Ś c ie g ie n n e g o  61/8.

19285-G
U Ż Y W A N E  m eble — 
sprzedam . u l .  K rueża  
38, 19031-G

Nie są wym agane skie row ania  z W ydzia łu  
Zatrudn ien ia  UM . P rzedsiębiorstwo dys­
ponuje kw a te ram i p ryw a tn ym i i  ho te lam i 
robotn iczym i. In fo rm a c ji udziela dz ia ł za­

trudn ien ia , te l. 82-10-51, wewn. 22.

4098-K

S P Ó ŁD Z IE LN IA  PRACY 
„M E T A LO -P O R T ”

Szczecin, u l. Dubois 17

Z A T R U D N I N A T Y C H M IA S T

tokarzy, fo rm ie rzy-od lew n ików , ślusarzy 
oraz robo tn ikó w  n ie w ykw a lifiko w a n ych  

do prac w  akordzie.
W arunk i płacy do uzgodnienia na m ie j­

scu, te l. 380-06 do 08.
4096-K

C U K R O W N IA  „S ZC ZE C IN ”  

w  Szczecinie, n i. C ukrow a 67 

Z A T R U D N I N A T Y C H M IA S T

W S K  126 na g w a ra n c ji 
sprzedam . T e l. 468-79.

18802-G
M Z  250/2 s ta n  ba rdzo  
d o b ry  sprzedam . W ia ­
dom ość: u l.' E. P la te r 
»6/46. 19976-G

S IL N IK  V ó lksw ^g e n a  
34 K M . p łaszcz s kó rza ­
n y  d a m s k i, sprzedam . 
T e l. 779-1«. 19059-G

P A W IL O N  g a s trono ­
m iczn y  w  K o ło b rze g u  
sprzedam . O fe r ty  B iu ­
ro  O g ło sze ń  Szczecin 
18884.

Z G U B Y

M A Ł G O R Z A T A  J A N - 
KO W 1A K  zg u b iła  leg. 
s tudencką  P A M  n r  
9498. 19163-G

robotników ' n iew ykw a lifikow a nych
mężczyzn i  kob ie ty  do pracy 

na czas 'trw a n ia  kam pan ii cukrow n icze j.

W arunk i pracy i p łacy w g uk ładu  zbio­
rowego przem ysłu cukrowniczego B liż ­
szych in fo rm a c ji udziela dzia ł ka d i tęł. 

820-011, wewn. 18.
7040-K

..KU R IER  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A  W NTCZEJ „ P R l Ą Z K ^ A  r1;DA<?u j E K O LE G 4U M  ^T E LE FO N Y : 'c e n t ra l*  430 21. sekre- 
w  Szczecinie R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA : 70-550 Szczec in  p i H o łd u  P rusk iego  *  as®2  A a ł m o r s fc l4M-TI d z ia ł « p o rto w y  379-50 d z ia ł łączności
ta r la t re d  nacze lny «57-41. sekre ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83» d z ia łm le i^ k l« 6 2 -J 5  d z ia ł *®otsKJ ry _ v .mu1a o d d 2la ły  RSW ..P ra s *—K sią żka — 
i  cz y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34 r e d  pora n n a  (po godz «) 88-40-28 22-42-50 d a leko p isy  S ^ Z S S u S L a o  n a  caFv r o k  następny d o  d n ia  10 k a ż d e g o  m iesiąca
Ruch”  o raz  U rzędy P ocztow e 1 doręczyc ie le  w te rm in a c h  od 25 lis to p a d a  na styczeń. I i w a ^  *avii «1 s ^ a k te d if^ ra c Y  in s ty tu c ie  1 o rg a n iz a c je  s k ła d a j*  zam ów ien ia  
poprzedzającego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 812 s ł Z a k ła d y  3^ d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p renum e-
n* p ren u m e ra tę  w m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW a w m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie  m a tego  O d d z ia łu  w  U rz ę d a fh bf i L  -  «« „ r o c  droższa p rz y jm u je  RSW
ra to rzy  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w U rzędach P o cz to w ych  bądź u d o rę czyc ie li .P re n u m e ra tą  ^  z l e r e n i ^  w y s y lk j za^ g r a n ty ,  K . J  in d e k s u  3583« D ru k : Szczecińskie  Ze- 
,Prasa -  K s iążką  -  R uch ”  C en tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  t W v d o w n te tw  u l T o w a ro w a  *S 80-959 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71 N r ™ f -8

¿ łady G ra flezne  ______  —
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O Puchar Prezydenta 

Miasta Szczecina

Ogólnopolskie zawody 
w akrobacji 
samolotowej
N A  lo tn isku  w  Dąbiu trw a ją  

ogólnopolskie zawody w  akro ­
b ac ji sam olo tow ej w  Puchar 
Prezydenta M iasta Szczecina, 
zorganizowane ju ż  po raz 
czw arty  przez A e rok lub  Szcze­
ciński.

Zaw ody rozgrywane są w  s il­
ne j konku ren c ji, z udziałem  m. 
in. m istrza  Polski Pawła Paw­
laka, Jerzego M a ku li i Jana 
W róblewskiego. Ogółem do 
Szczecina przyby ło  18 p ilo tów  
— akrobatów  z całej Polski. 
S ta rtu ją  w  dwóch klasach — 
w yczynow ej i  średnie j, na sa­
m olo tach „Z lin  50L”  1 „Z łin  
526AFS” . Każdy z zaw odników 
m a do w ykonan ia  w iązanki o- 
bow iązkowe — znaną i n ie  zna­
ną oraz w iązankę dowolną.

A e rok lub  Szczeciński repre­
zentu je 7 zaw odników : Paweł 
P aw lak, K rzysz to f Jędrysek, Ma 
re k  KasDrowicz, Bogdan K o ło ­
dzie jski, B ron is ław  Jędrych, K a ­
zim ierz Szym kow icz i  Janusz 
Ta larczyk. Najlepszy to  dowód, 
że akrobacja  sam olotowa staje 
się mocną dyscyp liną  sportu 
lotniczego w naszym A e rok lu  
bie.

F ina ły  zawodów rozegrane 
zostaną w niedzielę przed po­
łudn iem . Następnie odbędą się 
pokazy i o godz. 13 nastąpi za­
kończenie zawodów (ogłoszenie 
w yn ikó w  i wręczenie nagród). 
O rganizatorzy zapraszają szcze­
c in ian  na lo tn isko w Dąbiu. 
W arto  się tam  wybrać, gdyż 
akrobacje lo tnicze są ja k  zaw­
sze bardzo w idow iskow e.

(jas)

Benfica wyelim inow ana
P IŁ K A R Z E  R e n fic y  L iz b o n a  zosta 

l i  w y e lim in o w a n i z ro z g ry w e k  P u­
c h a ru  U E F A  w  re w a n ż o w y m  m eczu 
p ie rw s z e j ru n d y  B e n fica  pokona ła  
na w ła sn ym  b o isku  A r ia  S a lo n ik i 
2:1 (1:0). Z w y c ię s tw o  to  n ie  da ło  
Jednak aw ansu  d ru ż y n ie  B e n fic y , 
k tó ra  p ie rw szy  m ecz p rze g ra ła  1:3

Awans Napoli
W  P IE R W S Z Y M  m eczu p ie rw ­

sze j ru n d y  p iłk a rs k ie g o  P u ch a ru  
U E F A  w  A te n a ch  m ie js c o w y  O ly m - 
p ia ko s  w y g ra ł z N a p o li 1:0 (1:0). 
P ie rw s z y  mecz w y g ra li p iłk a rz e  N a ­
p o li 2:0 i  a w a n so w a li do d ru g ie j 
r u n d y  ro z g ry w e k

IRusza II liga koszykarzy

Pogoń chce odzyskać 
utracono pozycję

r i ‘ p i1lk a r ; ' a | h ręcznych, »  ubiegłym tygodniu sie o  ty m  o s ta tn io  choćby szczy- 
ao w alki u mistrzowskie punkty przystąpili koszykarze ekstra- Plo ru iś t i  naszego k lu b u  w e d łu g  
klasy, a już jutro na parkiety wybiegną drugoligowcy Wśród ^,0nJnf0 «>z.e2nf r^  najgroźniejsi po 
n,cb przedstawiciel, naszego miasta 1  "żeńska dZ/„aclZ

oraz zespół koszykarzy Pogoni. O niepokojącej sytuacji .G dańsk  z  ty m i o s ta tn im i p rz y j-  
" ,  '»-»Wrirlczćgo klubu już informowaliśmy naszyci. S r a " ]? 1
Czytelników. Dziś o Wilkach Morskich. m e dz ic lę  a  potem  w yjazd? d o ^ T u -

P R Z Y G O T O W A N I A  d o  l i -  uczes tn iczy  w  ro z g ry w k a c h  c e n tra l-  b ra lcn ie  e m o c ji, 
g o w e j b a t a l i i  ro z p o c z ę liś m y  26 neJ li gA J “ n io ró w  * •  •
lipca  w Szczecinie -  mówi tre- " ” «* S S S S g
ner koszykarzy Pogoni Andrzej ~  K^ 2'D,Y Jest zd o ln y  P a w e ł W a n io re k , s p y ta n y  o  p ro g -
Garstka. —  P ie r w s z e  zajęcia nl€SPod2iajii£ę ~  n a w e t ten  n oży , o d p o w ie d z ia ł k ró tk o :  p o w ró -
r n ia ły  c h a r a k t e r  o g ó ln o r o z w o -  te w e ty c Ł n ie  na js łabszy . P rz e k o n a li c ió  do e k s tra k la s y . fik»
jo w y , podobnie ja k  na d w u ty ­
godn iow ym  obozie w  Karpaczu 
Później trenow a liśm y w  C hoj­
nicach. Rozegraliśmy 12 spot­
kań, w  tym  5 podczas zw ycię­
skiego tu rn ie ju  F in la n d ii 
oraz trz y  z naszym sta łym  
partnerem , I- lig o w ą  drużyną 
V E F  z Rygi. Ponadto d w u k ro t­
nie spotyka liśm y się z koszy­
karzam i A s to r ii Bydgoszcz i 
dwa po jedynk i rozegra liśm y z 
drużyną Zasta lu Z ielona Góra. 
A tm osfera w  zespole jest dobra 

wszyscy p rzyk ła d a li się do 
pracy. Uważam, że w  meczach 

ligow e p u n k ty  pow inn iśm y 
pokazać się ,z ja k  najlepszej 
strony.

J A K IE  zadanie postaw ił 
pan przed zespołem?

BA R D ZO  wysokie, ale są­
dzę, że realne — uplasować się 
w ścisłej czołówce drużyn I I -  
ligow ych, a naw et zostać je j l i ­
derem , co jest równoznaczne z 
awansem do ekstrak lasy. Wszy­
stko jest w  rękach samych ko ­
szykarzy, a ci, jeże li do każde­
go spotkania podchodzić będą 

pełnym  zaangażowaniem, cel 
pow inn i osiągnąć.

— W J A K IM  sk ła d z ie  w a lczyć  bę­
dz iec ie  w obecnym  sezonie?

TR ZO N  zespołu tw o rz y ć  będą 
znan i i  ru ty n o w a n i ko szyka rze , ta ­
cy  ja k  W a n io re k . K ra so ń . S e ra fin . 
Cab-oń o ra z  n o w o  po zyska n i — 
W a rsza w sk i i  L a m czyk . Tę szóstkę 
u zu p e łn ia ć  będą m ło d z i za w o d n icy , 
n ie k tó rz y  jeszcze w  w ie k u  ju n io r -  
s k im : S zew czyk. K ra w c z y k . B azy- 
lu k , M a jch e re k . K u b ia k . K a le jta  1 
D z ię g ie ie w sk i. B ędzie  to  m ieszan i­
na ru ty n y  z m łodośc ią . Bezpośred­
n ie  zaplecze zespołu s ta n o w ić  bę­
dzie  d ru ż y n a  ju n io ró w  k tó ra  nod

Jesienne regaty żeglarskie po raz 31

Kto zdobędzie 
„Błękitną wstęgę“?

POGODA dopisuje. W ie je  le k - licy , p rzy przystani Pogoni, 
ki w ia tr  d la  żeglarzy n a j- P rzybycie  pierw szych jednostek

W SPÓ ŁC ZESN Y -  „K o p c iu c h ”  
g. 19 (p ią te k , sobota 1 n ie d z ie la ); 
P O L S K I — n ie d z ie la : „D a cza ”  g. >6; 
Z A M E K  — „ź r ó d ło ”  g. 19 (sobota 
i. n ie d z ie la ); M U Z Y C Z N Y  — „W eso­
łe  k u m o szk i z W in d s o ru ”  g. 16 (n ie ­
d z ie la ); F IL H A R M O N IA  — k o n c e rt 

19.30; sobota: g, 18; P L E C IU G A  
— sobota. „K ró le w n a  i  echo”  g. 17* 
n ie d z ie la : g. 11.

ważniejszy. W  sobotę i n iedzie­
lę na wodach Jeziora Dąbskie- 
go odbędą się bow iem  31 regaty 
żeglarskie o „B łę k itn ą  wstęgę” 
O trzym a ją  s te rn ik  zw yc ięsk ie ­
go jachtu , któ rem u w ręczym y 
także puchar u fundow any przez 
„ K u r ie r  Szczeciński” . W  h is to­
r i i  jesiennych regat jest to już 
d ru g i puchar, ć P ierwszy (u fu n ­
dow any w 1949 r.) zdobył na 
własność- w 1976 r. znakom ity  
s te rn ik  Jerzy Paszek ze S ta li 
Stocznia, k tó ry  dow odził rega­
tow ym  Solingiem . D ru g i puchar 
także przechodni, od dwóch lat 
jest w posiadaniu ko leg i k lu b o ­
wego J. Paszka —  Jerzego S iu­
dego, p ływ ającego na regato­
w ym  jachcie pełnom orskim . A 
więc je ś li S iudy zwycięży i w 
tym  roku  — zdobędzie na w łas­
ność nasz puchar.

W trakc ie  jesiennych rega* 
rozgryw ane będą zawody w  14 
klasach. 15 konku renc ją  będzie 
n iedzie lny w yścig  a u s tra lijsk i 
—■ o najszybszą jednostkę że­
glarską. Meta tego wyścigu

spodziewane jest po południu.
(r)

wodzą tre n e ra  m . L e s ia ko w sk ie g o  znajdować się będzie na Rega-

Trener Stali Stocznia Eugeniusz Różański:

Nie jest łatwo być wiceliderem
p.° wyeliminowaniu A rk i G dy- ła tw o  być w iceliderem . Mecze 

' n*a aw ans°w a li do 1/8 PP. będą coraz cięższe, a w ym aga­
l i  j/Psqpt. — S Y TU A C JA  w ja k ie j się n ia  coraz wyższe... Is tn ie je  oba-

HHt znaleźliśm y — mówi trener ze- wa, że drużyna może przecho- 
społu mgr Eugeniusz Różański dzić kryzys. Robim y wszystko 
— jest bardzo korzystna, chęć aby to nie nastąpiło. S taram y 
trudna. Przed m istrzostw am i I I  się stw orzyć zawodnikom  jak 
lig i uw ażaliśm y, że w 7 me- najlepsze w a ru n k i tren ingowe 
czach możemy zdobyć n a jw y - po zajęciach stosujem y odnowę 
żej 8 punktów . L iczy liśm y  b. biologiczną, rozm aw iam y z p il- 
ostrożnie — nie znaliśm y bo- karzam i.

• P ^ ^ n i k ó w .  M im o wysokiego m iejsca u 
k  i snntkań3*« ¡¡Mslrzow” tabe li rea ln ie  oceniam y sytua-
4 i 4 puJ harow e’ a cję. Naszym celem by ło  umoc-

więc 11 meczów o dużym  ob- nienie się w „  lidze tzn. za_
psychicznym  i fizycz- j ęcie środkow ej pozycji w ta ­

r y " 1,; M y trenerzy, ja k  i d a « - beli. Jeślj jednak bQdzie ko_
k lu b u . u w * :  rzystna sytuacja -  będziemy 

b a n łm  . w ykaza li walczyć o w ięcej, o wyższą pe­
rt ^ n f łn n rn n ii° ndyci ’ Cieszy zycją. Podkreślam , że naszym 
snob, w  t r Z n hPZ (:h,cT  ze'  celem w tym  sezonie jest nie 

«s nr?v n iokririvc th " } ecz®ch np- awans do ekstraklasy, a nabra-
V w v n ika rh  °*? yst.nyc{? d,a. ” as nie ru tyn y , gran ia  coraz lep ie j,

y n  zyh r T lS m ądrzej. Chcemy ja k  na jlep ie j 
«w, ~  zwycięstwo. D rużyna  okrzepła renrezentować szrzer ińska m ł

s S A Ł 4: S  J g ?  czenia. bo^ach’ “

Ł S "  r ™ aCh " T  Z da iT y  SObie sprawę- Że te- P ^ w ią z u le m y  Jńw nte i d o T o !-
S to ć /n i,m ,v  J  , . nI h u y C ’ rf z ,czeJ<aM . nas trudn ie jsze za- g ryw ek pucharowych, w kto- 
Don e i l m,r;, L  " T S  . dam a: Ęo niedawna  trak tow ano  rych będziem y walczyć o 1/4ponieśli porażki i zna jdu ją  się nas jako  ben iam inka I I  lig i. f in a łu .
na drug im  m iejscu w  tabe li, obecnie ja ko  w ice lidera . A  n ie - N o tow a ł: T. R E K

Imprezy sportowe
S O BO TA

Godz. 9 i  15 — lo tn is k o  w  D ą b iu  — 
o g ó ln o p o lsk ie  zaw ody w  a k ro b a c ji 
sa m o lo to w e j.

G odz. 10 — s ta d io n  im . J. K uso- 
c iń sk ie g o  w  La sku  A rk o ń s k im  — 
tu r n ie j  p i łk i  n o żn e j o pu ch a r 
Z T H W .

Godz. 10 i  17 — k lu b  „K o n tra s ty ”  
p rz y  u l.  W a w rz y n ia k a  — og ó ln o p o l­
s k i b ry d ż o w y  tu r n ie j  in d y w id u a ln y  
i  tu r n ie j  te a m ó w .

G odz, u  — Je z io ro  D ą b sk ie  — je ­
s ienne  re g a ty  że g la rsk ie .

Godz. 15 — k o r ty  W O S T iW  p rz y  
a l. W o jska  P o lsk ie g o  — f in a ł k lu b o ­
w ego tu rn ie ju  te n isa  z iem nego KS 
S p a rta

Godz. 16 — s ta d io n  p rz y  u l.  T w a r ­
do w sk ie g o  — m ecz p i łk a rs k i o  m i­
s trzo s tw o  I I  l ig i  Pogoń — M a lapa - 
ne w  O zim ek.

G odz. 17 — h a la  W O S T iW  p rz y  u l.  
N a ru to w ic z a  — mecz p i łk i  rę czn e j 
k o b ie t o m is trz o s tw o  I  l ig i  Pogoń — 
S ta r t E lb ląg .

G odz. 19 — h a la  W D S  — m ecz ko ­
s z y k ó w k i m ężczyzn  o m is trz o s tw o  
I I  l ig i  Pogoń — S p ó jn ia  G dańsk.

N IE D Z IE L A
Godz. •  — lo tn is k o  w  D ą b iu  — d.c. 

o g ó ln o p o lsk ich  zaw odów  w  a k ro b a ­
c j i  sa m o lo to w e j.

G odz. 10 — ha la  W O S T iW  p rz y  u l.  
N a ru to w ic z a  — m ecz p i łk i  rę czn e j 
k o b ie t o m is trz o s tw o  I  l ig i  Pogoń 
S ta r t E lb ląg .

Godz. 10 — b o isko  na W zgórzu  
H e tm a ń s k im  — IV  ru n d a  o p u ch a r 
p i łk a rs k ie j l ig i  m ię d z y z a k ła d o w e j 
ZPS — T ra n s b u d , F am abud  — Pol- 
m o, T ransocean  -  H yd ro m a .

G odz. 10 — Je z io ro  D ąbsk ie  — d.c. 
je s ie n n y c h  re g a t że g la rsk ich .

Godz. 10 — s ta d io n  im . J . K uso - 
e iń sk ie g o  — f in a ł  tu r n ie ju  p i łk i  no­
żn e j o p u c h a r Z T H W

Godz. 10.30 — s ta d io n  p rz y  u l.  
T w a rd o w s k ie g o  — m ecz p i łk a rs k i o 
m is trz o s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j Pogoń — C e lu loza  K o s trz y n .

Godz. 10.30 — k lu b  „T ra n s ”  p rz y  
u l. P ow stańców  W ie lk o p o ls k ic h  — 
o g ó ln o p o lsk i tu r n ie j  pa r b ry d ż o ­
w ych .

Godz. 11 — s ta d io n  p rz y  u l.  S to ł- 
c z y ń s k ie j — m ecz p i łk a rs k i o m i­
s trzo s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j  Ś w it S k o lw ln  — F lo ta  Ś w in o ­
u jśc ie .

Godz. 12 — h a la  W DS — m ecz k o ­
s z y k ó w k i m ężczyzn o m is trz o s tw o  
I I  l ig i  Pogoń — S p ó jn ia  G dańsk, 

S T A R G A R D
G odz. 13 — s ta d io n  p rz y  u l.  Cegla­

n e j — m ecz p i łk a rs k i o m is trzo s tw o  
k la s y  m ię d z y w o je w ó d z k ie j.  B łę k it ­
n i S ta rg a rd  — D ab Dębno.

K A R S IB Ó R /.
Godz. 9 — K a n a ł P ia s to w sk i — 

m asowe zaw ody w ę d k a rs k ie  o pu ­
c h a - k o m b in a tu  „K a s k a d a ” .

D E L F IN  (te ł. 468-78) „P a-nny z 
W ilk a ”  g. 13.30, 15.45 20.15 — po i., 

„K r u b a t  —- uczeń cza rn o ­
ks ię ż n ik a ”  g 18 — CSRS, l .  12; 
SO B O TA : „G ra  o ja b łk o ”  g. 18 — 
CSRS, i. 18; „P a n n y  z W ilk a ”  g. 
9. 11.15. 13.30. 15.45. 20.15; N IE D Z IE ­
L A :  g. 8, 11.15, 13.30. 15.45. 20.15;

N iech  się b o i”  g. 18 — CSRS; 
KOSM OS (te l. 380 03) „P la c ó w k a ”  
1. 13 — p o l„  1. 12- „D z ię k i Bogu 
;u ż  p ią te k ”  g. 16. 18.15, 20.30 —
U S A , l. 15; sobota i  n ie d z ie la : ,.P la 
c ó w k a ”  g. 9. „D z ię k i B ogu ju ż  p ią ­
te k ”  g. 11.15 13.30. 18. 18.15. 20.30;
K O R A B  — n ie d z ie la : „D z ie ń  de l­
f in a ”  g. 13 — U S A ; B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) ..L ę k  w yso ko śc i”  g. 16, 18, 
20 — U S A , 1. 15; sobota i  n ie d z le - 

„W e rs ja  p u łk o w n ik a  Z o r in a ”  g. 
— radź. 1. 15; „ Id ź  do m a m y , 

ta ta  p ra c u je ”  g. 18, 20 — f r „  1. 18* 
C O LO SSEUM  (-tel. 458-18) „S e k re t  
E n ig m y ”  g. H .15. 16 -  po i.. 1. 12 — 
cz. 1 t  U ; „P rz y g o d y  P icassa”  g. 
9, 14.30. 20 — szwedz., 1. 15 (p ią te k , 
sobota 1 n ie d z ie la ); P O L O N IA  (te l. 
221-834) „N ie  ma m o cn ych ”  g. 17.39
— p o i.;  „W ie rn a  żona”  g. 15.30, 19.39
— f r . .  1. 18; sobota i  n ie d z ie la : 
„G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 15. 19.30 — 
U SA. 1. 12; „ K r y jó w k a ”  g. 17.30 — 
N R D , 1. 15: P IO N IE R  (te l.  475-02) 
„P ie k ie ln e  p rz y g o d y ”  g. 10 -  po i.* 
„D o  k r w i o s ta tn ie j”  g. 11, 14.30 — 
p o i.. 1. 12 -  cz. I  i  u ,  „Z m o ry ”  
g. 18, 20 — po-1., 1. 18; „C e n n y  de­
p o z y t”  g. 22 -  f r „  1. 18 (p ią te« , 
sobota i n ie d z ie la ); H E T M A N  (Po­
m o rza n y ) p ią te k : „G w ia z d o r f i lm o ­
w y ”  g. 16 — p o i.;  „S k ra d z io n a  ko ­
le k c ja ”  g. 17.30 — p o l„  1. 12; n ie ­
d z ie la : .S kradz iona  k o le k c ja ”  g. 12; 
M A R S  (te l. 762-40-80) „O  jeden  m ost 
za d a le ko ”  g. 17 — ang., I. 15- „W o ­
d z ire j”  g. 20.15 — po i.. 1. 18; sobo­
ta : „ T r z y  d n i K o n d o ra ”  g. 18. 18.15
— w ł.,  1. 18; n ie d z ie la : g. 17, 19.15; 
„P o k u s a ”  g. 11 — p o i.; P R O M IE Ń  
(te l. 374-95) sobota ; „B l is k ie  spo t­
ka n ia  trzec iego  s to p n ia ”  g. 20 — 
USA. 1. 12 — p a n o ra m .; n ie d z ie la : 
g. 19; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) 
„B l is k ie  sp o tka n ia  trzec iego  s top ­
n ia ”  g. 17.15 -  U S A , 1. 12- „K o m ­
b in a to r ”  g. 19.30 -  N R D . 1. 15; n ie ­
dz ie la : „U c ie czka  z w ię z ie n ia ”  g. 15

radź., 1. 12; „ T o r tu r y ”  g. 17, 
1.15 -  f r „  1. 15; M E W A  (Źe lecho- 

wo) n ie d z ie la : „B e s tia ”  g. 17 — poi., 
1. 18; P R Z Y J A Z N  (D ą b ie ) p ią te k : 
„ T o r tu r y ”  g. 19.30 -  f r „  I. 15; „G o - 
d z illa  k o n tra  G ig a n ”  g. 17.30 — 
ja p .; n ie d z ie la : g. 15, 17 • „ D łu g i 
w eekend”  g. 19 — h iszp ., 1. 15; 
H U T N IK  (S to łczyn ) „D u b le r ”  g. 18 
—• f r . ,  L  12 (p ią te k , sobota i  n ie ­
d z ie la ); 1 M A J  (Ż ydów ce) n iedz ie ­
la : „W ie rn a  żona ”  g. 16 18 — f r „  
1. 18; B A J K A  (P o lice ) p ią te k : „S to  
k o n i do s tu  b rzegów ”  g. 17, 19 — 
p o i., 1. 15; n ie d z ie la : „O rk ie s tra  
K lu b u  S am o tn ych  Serc s ie rż . Pep- 
pe ra ”  g. 17, 19 -  U S A , 1. 12; B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) n ie d z ie la : 
„P e jz a ż  h o ry z o n ta ln y ”  g. 18 — poi.,
1. 12- S Y R E N K A  (Jas ien ica ) n iedz ie  
la : „ J u t r o  się p o lic z y m y , kocha­
n ie ”  g. 17. 19 — CSRS, l .  12; RO­
B O T N IK  (P yrzyce ) p ią te k  1 n ie ­
dz ie la : „R óżow e  sn y ”  — CSRS, I. 
15; G R Y F  (G ry f in o )  n ie d z ie la : „P o ­
grzeb  św ie rszcza”  — p o i., 1. i 2; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „P ro ro k ,  z ło to  
i  S ie d m io g ro d z ia n ie ”  — ru m ., 1. 12; 
„Ś m ie rć  cz ło w ie ka  sko ru m p o w a n e ­
go”  — f r . ,  1. 18; „Z e rw a n e  c u m y ” .
— po i., 1. 12 (p ią te k , sobota i  n ie ­
d z ie la ); D A R  (S ta rg a rd ) p ią te k : 
„P rz y g o d y  P icassa”  — szwedz.. 1. 
15- sobota i  n ie d z ie la : „C ie n ie  go­
rącego la ta ”  -  CSRS. 1. 15; IN A  
(S ta rg a rd ) p ią te k  i n ie d z ie la : „L o t  
nad k u k u łc z y m  gn iazdem ”  — USA.
1. 18.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  
(N IE D Z IE L A )

K O R A B  — „W y c ie c z k a ”  g. 11, 12; 
B A Ł T Y K  • „M y s z k a  na w yc ie cz­
ce”  g. 15; P O L O N IA  -  „B a lla d a
0 k a p ry ś n e j k ró le w n ie ”  g. 14; P IO ­
N IE R  — „P ie k ie ln e  p rz y g o d y ”  g. 
10; H E T M A N  — „G w ia z d o r f i lm o ­
w y ”  g. 11 S Z M A R A G D O W E  — 
„B u rz a  na w ysp ie ”  g. 14- M E W A  — 
„R o b e r t i jego  m a łp k a ”  g. 15.30; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „P o d ró ż  SŁndbada 
do Z ło te j K ra in y ”  g. 13.30; H U T ­
N IK  — „B a łw a n e k  p ły n ie  do A f r y ­
k i ”  g. 16.30: l  M A J ' -  „C o la rg o l
1 banda Z łego  K id a ”  g. 15; B A J K A
— „M a łp i k r ó l”  g. 12; B IA Ł Y  Z A - 
G IE I. -  „K o c h a jm y  S y re n k i”  g.

S Y R E N K A  — „B a lla d a  o k ró lu  
P ie cu ch u ”  g. 16.

R E P E R TU A R  K IN  
in fo rm a c ji  OPRF.

na podstaw ie

M U Z E U M  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .. S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h . S z tuka  po lska . Po.taz 
jednego o b ra zu , W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h ; M ło d z i p la s ty c y  W y-



KURIER +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ę  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE 4  POKRÓTCE ♦  STRONA II

brzeża g. 9—15- W A Ł Y  C H R O BR E­
GO 3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
p rzed  1000 la t ;  G ospodarka  m o rska  
na  P om orzu  Z a ch o d n im  1945-70* 
U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ;  P rz y ro d a  m o rza ; D aw na  
k u ltu r a  lu d o w a  na P om orzu  Za­
c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  zachod­
n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  na Po­
m o rz u  Z a c h o d n im ; X X X  la t  S tocz­
n i  im . A . W a rsk ie g o . M a la rs tw o  
M . B azovsky ’ego g. 9—15; S T A R Y  
R A T U S Z  — p i. R zep ichy  — D zie je  
Szczecina od X  w ie k u  do  w spó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  1 u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X -łe c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  t  rzem ios ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  i X X  w ie k u ; Secesja — w y ­
ro b y  p rze m ys łu  a r ty s ty c z n e g o ; P o r­
t r e t  w  m a la rs tw ie  Pom orza Z a ­
ch o dn iego  g. 9—15; Z A M E K  — 
B W A  — m a la rs tw o  z G a le r ii M ias ta  
B ra ty s ła w y ; G ra f ik a  z G a le r ii M ia ­
sta  P ra g i; G ra f ik a  J lrz ig o  Szvengs- 
b ira  g. 10—18.

W  SOBO TĘ w y s ta w y  czynne  w  g. 
9—17; N IE D Z IE L A : g. 10—16.

DYŻURY

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — 
P K P ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P om orza­
n y ;  N E U R O L O G IA  — A rk o ń s k a ; 
D E R M A T O L O G IA  — P om orzany .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  T — g. 
19—7; D O R O SŁYC H  -  Jednośc i N a- 
ro d o w e l 12 -  g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — g. 2 0 -7 ; N A D  O D R Ą  19 
—  g. 15-9.

S O B O TA

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; W EW N  
— A rk o ń s k a ; C H IR . — U n ii  L u b e l­
s k ie j;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  
S k a rg i; N E U R O L O G IA  — U n ii L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r ­
ko  ńSk a.

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — ca­
łą  dobę; D O R O S ŁY C H  — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — ca łą  dobę; STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 18 — od g. 9 — ca łą  dobę; 
N A D  O D R Ą  18 — całą dobę (W 
ty m  g a b in e t zab iegow y).

W IE  E L E K T R O W N I — 991; PO G O ­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I  — 994; PO G O TO W IE  L O ­
K A T O R S K IE  -  986. P O G O TO W IE 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415; POGO­
T O W IE  T V  -  356-96 I 359-55; T E ­
L E F O N  Z A U F A N IA  — 732-32

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(S O B O TA )
B. K R ZY W O U S TE G O  t  I  A L . W Y ­
Z W O L E N IA  6/8 g. 14—19. 
(N IE D Z IE L A )
A L . W Y Z W O L E N IA  37 g. 10—15; 
W OJ. P O LS K IE G O  25 g. 15—29.

TELEWIZJA

P R O G R A M  I

15.10 R edakc ja  szko lna  zapo­
w ia d a . 15.30 N U R T  — pedagog ika . 
16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 D la  dz iec i: „ K ó łk o  g ra n ia s te ”  
(k o l.) .  16.55 M agazyn m o to ry z a c y j­
n y  (k o l.). 17.25 W  k rę g u  ro d z in y  
(ko l.). 17.55 F ilm  T V  CSRS „ N a j ­
m ło d szy  z ro d u  H a m ró w ” . 19 Do­
b ra n o c . 19.30 D z le p n ik  (k o l. )w

M agazyn S tu d ia  „G a m a ”
20.15 R em on t w  S tu d iu  „G a m a ” .
20.30 „S ka ń se n  S tu d ia  „G a m a ” . 21.35 
F onogam a. 21.50 D z ie w o ń s k i m ó w i 
M ro żka . 22.00 P ro g ra m  k a b a re to w y  
„S ie la n k a ” . 22.30 D z ie n n ik  (k o l.). 
22.45 F i lm  m u z y c z n o -ro z ry w k o w y  
„P iw n ic a ”  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

15.35 J. fra n c u s k i (k o l.). 16.05 M am  
p o m ys ł (k o l.). 16.35 P o ra d n ik  tu ­
ry s ty  (ko l.). 17.05 D la  d z ie c i: „ Z ło ­
te  w ro ta ”  (k o l.). 17.55 „T a a k a  r y ­
ba”  — p o ra d n ik  w ę d k a rs k i (ko l.). 
18.25 K lu b  Jazzow y S tu d ia  „G a m a ”

g:o l.). 19.10 K ro n ik a  ( lo k ) .  19.30 
z ie n n ik  (k o l.) . 20.15 T e a tr  W spom ­

n ie ń — 1969 r . :  „C a łe  ty c ie  S a b in y ” . 
21.40 D z ie n n ik  (ko l.). 21.50 K in o  m i­
n ia tu r .  22.20 S ta re  k in o : „N ie to le ­
ra n c ja ”  — cz. i .

6 i  6.35 T T R . 7.40 Nowoczesność w 
dom u 1 zag rodz ie  (k o l.). 8.10 Em e­
r y tu r y  d la  ro ln ik ó w  (k o l.) .  8.20 T e - 
le w iz ja d a  (k o l.) .  9 T e le ra n e k  (ko l.).
10.20 A n te n a  (k o l.). 10.45 F i lm  f r .  
„S a m o lo ty  1 lu d z ie ”  (k o l.). 11.40 
D z ie n n ik  (k o l.) .  11.55 R o ln icze  ro z ­
m o w y  (k o l.). 12.25 Z  k a m e rą  w ś ró d  
z w ie rz ą t (k o l.). 12.50 T V  k o n c e r t 
życzeń (k o l.), 13.30 F i lm  CSRS „M ię ­
dzy  w rze śn ie m  a m a je m ”  (ko l.).
15.05 Loso w a n ie  Dużego L o tk a  (ko l.).
15.20 „Z g a d n ij,  k im  jes tem ”  — te le ­
tu r n ie j  (k o l.). 16.05 N a bezdrożach 
A m a z o n ii. 16.25 T e le -E cho  (ko l.), 
17.25 F i lm  w ł.  „H a c je n d a  na p re ­
r i i ” . 19 W ie c z o ry n k a , d z ie n n ik  (ko l.). 
20.15 F ilm  T V  U S A  „K o rz e n ie ”  
(k o i.). 21.15 „ W  s łu żb ie  te j z iem i, 
w  s łu żb ie  n a ro d u ”  — k o n c e r t z 
o k a z ji 35 ro c z n ic y  po w s ta n ia  MO,
22.05 Na es tradach  ś w ia ta . 22.55 S tu ­
d io  S p o rt.

P R O G R A M  I I

10.50 T e a tr  T V  „E p ilo g ”  (ko l.). 12.30 
P r. w o js k o w y  „L e n in o ”  (k o l.). 13
S tu d io  S p o rt (k o l.) .  13.30 T e le tu r ­
n ie j „W ie lk a  G ra ”  (k o l.). 14.30 W ie l 
ey d y ry g e n c i — L e o p o ld  S to k o w ­
s k i (k o l.). 15.30 W  S ta ry m  K in ie :
„ F l ip ,  F la p  i  in n i” . 17 S tu d io  S po rt. 
18 S te reo  i  w  k o lo rz e  — k w a r te t  
,,V a rso v ia ”  (k o l.) .  19.30 D z ie n n ik
(ko l.). 20.15 T V  m u s ię -h a ll (k o l.). — 
p ro g ra m  ro z ry w k o w y  T V  N R D . 21.15 
K lu b  F ilm o w y  — f i lm  w ęg . „S w o ­
bo d n y  oddech” .

R A D I O

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — A r ­
k o ń s k a ; P O ŁO Ż N IC T W O  — P om o­
rz a n y ; N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A r ­
k o ń s k a .’
P R Z Y C H O D N IE  d yż u ru ją c e  te  sa­
m e co w  sobotę.

A P T E K I (p ią te k , sobota, n iedz ie la )

W IE L K A  17 (dod . o d t r u tk i  1 t le n ) 
te l.  372-75: W O JS K A  P O LS K IE G O  
17 — te l.  352-61; W O JS K A  P O L ­
S K IE G O  134 — te l.  749-00; STO Ł- 
C Z Y N , N ad O drą  20 -  te l.  239-422; 
ZD R O JE . B a t. C h ło p sk ich  54 — te l. 
912-573.

IN F O R M A C JE

K O L E JO W A  — te l.  460-21; P oc iąg i 
p rz y je żd ża ją ce  — 934: P o c ią g i od- 
1eżfiża1ace — 933:
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 
i  446-46 g. 7—21 (p ią te k );
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918; 
U S ŁU G O W A  — te l 428-14 1 473-15 — 
g. 9—19 (p ią te k ).

P O G O T O W IA

PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998; P O ­
G O TO W IE  M O  — 997; P O G O TO ­
W IE  DROGOW E — 981; P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; PO G O TO -

P R O G R A M  I

8, 6.39, 7 1 7.30 T T R . 9.25 „ Id z ie m y  
do  c ieb ie  z ie m io ” . 10 P o ra n e k  z k u l  
tu rą  (k o l.). 11.30 R y tm  czasu (ko l.). 
11.55 C z ło w ie k , z iem ia , kosm os 
(k o l.). 12.25 F ilm  N R D  „W ese le  w  
W e ltz o w ”  (k o l.). 13.50 R a d z im y  r o l­
n ik o m  (ko l.).

S T U D IO  2
14 P iosenka na d o b ry  począ tek.
14.15 D z ie n n ik . 14.20 R e la c ja  z sa­
m ochodow ego  ra jd u  P o ls k i. 14.35 
O dzyskane s k a rb y . 14.45 „C z e rw o ­
n y  z w ia d o w ca ” . 15 R eportaż  „P la ­
ża A n io łó w ” . 15.15 „U ro d z e n i w  
1900” . 15.30 R e p ortaż  z W łoch  „ D r o ­
ga do M onzy” , 15.45 K a le n d a rz  S tu ­
d ia  2. 15.55 M u p p e t show . 16.20 L e k ­
c ja  d la  w s zys tk ich . 16.30 F i lm  ang. 
z g a tu n k u  science f ic t io n :  „ D r  W ho 
w śród  D a le k ó w ” . 17.50 S p o rt. 18.50 
P rze m ó w ie n ie  am basadora  N R D  w  
Polsce. 19 D o b ranoc , d z ie n n ik  (ko l.).
20.15 P iosenka. 20.20 F i lm  gangs te r­
s k i U S A  „S z a jk a ” . 21.45 S p o rt. 22.15 
A da  S a r i, k ró lo w a  k o lo ra tu ry  — 
opow iada  B. K a c z y ń s k i. 22.40 D zien ­
n ik .  22.45 „B o  ta k a  g łu p ia  to  ja  
ju ż  n ie  je s te m ”  — p r . M agdy  U m e r.
23.15 K in o  N ocne: „G a b in e t g rozy  
d o k to ra  Z g ro z y ”  — f i lm  ang. — 
h o r ro r  o w a m p ira ch .

P R O G R A M  I I

12.25 K in o  w e rs ji o ry g in a ln e j: „W e ­
sele w  W e ltzo w ”  (ko l.). 16.20 D la 
m ło d ych  w id z ó w : „S e k re ty  k in a ” . 
17.20 Co now ego w  nauce — leczyć 
n ie u le cza ln ie . 17.40 F ilm  p o p .-n a ­
u k o w y  „N a s tę p c y  N a u tiliu s a ” . 17.50 
„W is ła ”  w  la b o ra to r iu m . 18.05 Na 
po g ra n iczu  ry z y k a  — k o n ie . 18.20 
F ilm  T V P  „H ra b in a  CoSel” . 19.10 
K ro n ik a  ( lo k .) .  19.30 D z ie n n ik  (ko l.).
20.15 C za rodz ie je  tańca  (k o l.). 20.40 
S w ia to s ła w  R y c h te r g ra  B eethovena  
(k o l.). 21 In te rs tu d io  p rze d s ta w ia  
(k o l.). 21.45 „T a je m n ic a  A n d ó w ”  — 
Wlm T V  N R D .

P R O G R A M  I
13.40- K ą c ik  m e lom ana . 14.00 S tu d io  
„G a m a ” . 14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 14.25 
S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Jed yn ka . 
17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 T u  Je d y n ­
ka . 18.33 K o n c e r t życzeń. 19.15 W a r­
szawska O rk ie s tra  PR4TV. 19.40 
T ańce B e lg ii i  I r la n d i i .  20.ps So­
liś c i i  zespo ły  w  re p e rtu a rz e  po ­
p u la rn y m . 20.30 M e lo d ie , do k tó ry c h  
ch ę tn ie  w ra c a m y . 21.18 M u zyka  K a ­
ro la  S zym anow skiego . 22.23 Szcze­
c in  na m u zyczn e j a n te n ie . 23.00 W i­
ta  Was P o lska . 0.07 K a le n d a rz  K u l ­
tu r y  P o ls k ie j.  O .ll N oe z m e lo d ią  
1 p iosenką  z P oznan ia .

P R O G R A M  I I
14.10 W ię c e j, le p ie j,  now ocześn ie j. 
14.25 T u  R ad io  M oskw a . 14.45 M u ­
zyka  H a yd n a . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16.00 P rzebo­
je  f ilm o w e . 16.10 K o n c e r t życzeń 
m iło ś n ik ó w  m u z y k i. 16.40 A u to g ra fy  
J a ff re y a  A sp e rn a . 17.00 C ie k a w o s tk i 
„.P o lsk ich  N a g ra ń ” . 17.20 „R o ś liś m y  
razem  z N ią ” . 17.40 „L a s  op isać 
je s t tru d n o ” . 18.00 X X I I  M ię d zyn a ­
ro d o w y  F e s tiw a l M u z y k i O rg a n o ­
w e j. 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” .
18.40 L u d z ie , w ś ró d  k tó ry c h  ż y je ­
m y . 19.05 P oezja  i  m u zyka . 19.30 
K o n c e r t s y m fo n ic z n y  z n a g ra ń  pod 
d y re k c ją  R u d o lfa  K em pego. 20.20 
A e ropag . 20.40 C .d. k o n c e rtu . 21.40 
P ieśn i re l ig i jn e  B acha . 22.00 T e a tr  
P o lsk ie g o  R ad ia : P rze g lą d  D ra m a ­
tu r g i i  N R D . 23.00 G ra n ice  jazzu .
23.40 M u z y k a  na dobranoc.

P R O G R A M  I I I
15.05 M uzyczne  s p o tk a n ia : d u e t 
A lb e r  — S tro b e l. 15.40 T y lk o  po 
h iszpańsku . 16.00 R e p ortaż  — „W a ­
w rz y n ia k , M a lin o w s k i 1 in n i” . 16.20 
M u z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79.
17.05 M uzyczna  poczta U K F . 17.40 
S tu d io  n a g rań . 18.10 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.25 Czas re la k s u . 19.00 
C odzienn ie  pow ieść. 19.35 O pera  ty ­
godn ia . 19.50 „C y lin d e r  v a n  T r o f fa ” ,
20.00 In te r ra d io .  20.40 M agazyn  k u l­
tu ra ln y .  21.00 R odzinne  m u z y k o w a ­
n ie  L a w sów . 21.20 „A n to n io  S a lie r i
— gen iusz... m o rd e rca ? ” . 22.08 G w ia  
zda s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 T rz y  
k w a d ra n se  jazzu . 23.05 M ię d zy  
d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV

14.00 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 14.15 T u  
S tu d io  S te reo . 14.45 M u z y k a  lu d o ­
wa T u ry n g ii .  15.05 P o r tre t  p isarza
— E rnesta  B ry l la .  15.40 K s ią ż k i, do 
k tó ry c h  w ra c a m y . 16.25 Z  da la  od

u ta r ty c h  sz la k ó w . 16.40 P A W . 17.00 
G w ia zd y - p o ls k ie j e s tra d y . 17.30 
S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 19.00 S.O.S. 
d la  b io s fe ry . 19.15 J . a n g ie ls k i. 19.30 
N ie ch  n a ro d y  śp ie w a ją . 20.05 Sona­
t y  fo r te p ia n o w e  na 4 ręce. 20.35 
X X I I I  W arszaw ska  Jes ień . 22.15 K ra  
je  i  w y d a rz e n ia  — N R D . 22.35 P rzy  
m ia rk a  do p rzysz łośc i. 22.50 G ra  
S erg iusz  R a c h m a n in o w .

S O B O TA  
P R O G R A M  I

9.05 C z te ry  p o ry  ro k u . 11.05 C z te ry  
p o ry  ro k u . 11.25 N iezapom n iane  
s tro n ice . 11.35 C z te ry  p o ry  ro k u . 
12.25 M o z a ik a  p o ls k ic h  m e lo d ii.  12.45 
R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.01 P rzebo je  
z m a ły c h  p ł y t  13.20 Ś piew a U rszu ­
la  D u d z ia k  13.40 K ą c ik  m e lom ana
14.00 S tu d io  „G a m a ” . 14.20 S tu d io  
„R e la k s ” . 14.25 S tu d io  „G a m a ” . 
15.10 T e a tr  PR „ J u t ta ” . 16.00 T u  
J e d yn ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 Tu 
J e d yn ka . 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ­
ro w có w . 18.33 B u d u je m y  n o w y  dom.'

_19.15 Z  p o znańsk iego  s tu d ia . 19.30 
■"Podwieczorek p rz y  m ik ro fo n ie .  21.05 
G w ia z d y  ja zzu . 21.35 P rz y  m uzyce
0 sp o rc ie . 22.20 T u  R ad io  K ie ro w ­
ców . 22.23 Rzeszów na m u zyczn e j 
a n ten ie . 23.00 W ita  Was Polska, 
0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j 
0.11 K o n c e r t  życzeń d la  „E n e rg o p o - 
lu ”  w  ZS R R . 0.41 N ocne S tu d io  
„G a m a ” .

P R O G R A M  I I

6.15 M o skw a  t. m e lo d ią  i  p iosenką.
6.45 M is trz o w ie  m in ia tu ry  in s tru ­
m e n ta ln e j. 7.05 G ra  „K o m a n -B a n d ” .
7.15 Ś p iew a G ra żyn a  Łobaszew ska.
7.35 K o n c e r t p o ra n n y . 8.35 D ia lo g i
1 zb liż e n ia . 9.30 T e a tr  P R : P rzeg ląd  
D ra m a tu rg i i  N R D . 10.40 G ro ch  z 
kapus tą . 11.00 K o n c e rt ch o p in o w s k i 
z nag ra ń  Tadeusza Ż m udz ińsk iego .
11.35 „R a d io p ro b le m y ” . 11.45 M u­
zyka  spod s trze ch y . 12.05 M in ia tu ­
r y  m uzyczne . 12.25 U tw o ry  S e rg iu ­
sza P ro k o fie w a . 12.55 G ra  „G ra s h ” .
13.00 M a gazyn  w ę d k a rs k i. 13.15 „R a ­
d io w a  E s trada  M a ły c h  M u z y k ó w ” . 
13.51 S p o tk a n ie  z fo lk lo re m . 14.10 
O z d ro w iu , d la  z d ro w ia . 14.30 D la  
d z ie c i „H a m a k ” . 14.50 „C za ta ” . 15.05 
M u zyka  H a yd n a . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w czą t i  ch ło p có w . 16.00 P iosenk i 
W o jc ie ch a  K a ro la k a . 16.10 P rz e k ró j 
m u z y c z n y  ty g o d n ia . 16.40 „C z y  
znasz tę  ks ią żkę ? ". 17.00 Z  a rc h i­
w u m  ja z z u . 17.20 „L ite r a tu r a  na 
św iee ie ” . 17.40 R eportaż  l i te ra c k i — 
„P ro ce s ” . 18.00 P a m ię c i L u d w ik a  
U rs te in a . 18.25 P le b is c y t S tud ia  
„G a m a ” . 18.40 „Czas i  lu d z ie ” . 19.00 
„M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 W ie lk a  sztu ­
ka  śp iew acza. 20.00 „B a lla d y  !  ro ­
m anse” . 20.15 P ie śn i B eethovena. 
S ch u b e rta  1 S chum anna. 21.40 P au l 
Dessau — „W a r ia c je  na te m a t 
„B .A .C .H .”  na w ie lk ą  o rk ie s trę  
s y m fo n ic z n ą . 22.00 G w ia zd y  estrady.
23.00 M iis trz o w s k ie  in te rp re ta c je  m u ­
z y k i d a w n e j.  23.40 M u zyka  na do­
b ra n o c  „ K ą c ik  s ta re j p ły ty ” .

P R O G R A M  I I I

8.35 Co k to  lu b i.  9.00 „C y lin d e r  van  
T ro f fa ” . 9.10 W a ria c je  na te m a ty  
Cole P o rte ra . 9.30 P osłuchać w a rto .
9.45 „C o  ta k  p ię k n ie  b rz m i? ”  10.00 
W  to n a c ji T r ó jk i .  11.00 C odziennie 
pow ieść. 11.30 Ś p ie w a ją  H e rb ie  H an ­
co c k , S ta n le y  C ia rk ę  i  Q u in c y  Jo ­
nes. 12.00 A u d y c ja  d o k u m e n ta ln a .
12.00 P rze b o je  z I lu z jo n u . 13.00 Pow  
tó rk a  z ro z ry w k i.  13.50 „O d c ię ta  
rę k a ” . 14.05 N e v ille  M a r r in e r .  15.05 
Z ło te  la ta  zespo łu  „G reedence C le - 
a rw a te r  R e w iw a l” . 15.30 S tu d io  202. 
16.30 D a w n y c h  w spom n ień  czar.
16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczna 
poczta  U K F . 17.40 M u zyka . 18.10 Po­
l i t y k a  d la  w szys tk ich . 18.25 K o n c e rt 
ja k ie g o  n ie  b y ło . 19.35 O pera ty ­
go d n ia . 19.50 „C y lin d e r  v a n  T ro f ­
fa ” . 20.00 B a w  s ię  razem  z nam i. 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie czo rów .
22.15 „C ie ń  w a ż k i”  — s łu ch o w isko . 
22.50 Bossa nova do  poduszk i. 23.05 
Jam  session w  T ró jc e .

P R O G R A M  iV
8.10 S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją ­
cych . 8.35 S p o rt, n auka , te c h n ik a . 
8.55 G ra j ka p e lo . 9.00 M am  6 la t. 
9.25 R e c ita l p leśn i z n a g ra ń  J a d w i­
g i G a d u la n k i. 10.00 D la  k la s  V—V I
— w y c h . m uzyczne. 10.30 E strada  
p rz y ja ź n i. 11.00 D la  szkó ł ś re d n ich
— b io lo g ia . 11.30 C la u d io  M onte^

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 8.X.79.

1* 45 i  13.25 TTR . 15.30 N U R T  —
nauczan ie  począ tkow e . 16 O b ie k ­
ty w . 16.20 D z ie n n ik . 16.30 D la  dzie 
c i:  „Z w ie rz y n ie c ” . 16.55 W  k rę g u  
ro d z in y . ¡17.20 F ilm  p o i. „A u to b u s  
odjeżdża 6.20” . 20.15 T e a tr  T V  
„B a l m a n e k in ó w ” . 22.15 R a p o rt w  
sp ra w ie  d z ie c i n ic z y ic h . 22.45 
D z ie n n ik .

W TO R E K , 9.X.79.

6 i  6.30 TTR . 11.05 J. p o ls k i d la  
k i.  3 l ic .  „W esele” . 12 P ro g ra m  
d la  n a jm ło d szych . 13.25 i  14 TTR . 
15.30 T V  K lu b  S eniora. 16 O b ie k ­
tyw ., 16.20 D z ie n n ik . 16.30 S tu d io  
T V  M ło d y c h . 17 K lin ik a  zdrow e­
go cz ło w ie ka . 17.20 Sonda. 17.50 W 
k rę g u  ro d z in y . 18.20 „M ię d z y  na­
m i ja s k in io w c a m i” . 18.50 R adzim y 
ro ln ik o m . 20.15 F i lm  T V  hisz.p. 
„S aga ro d u  R iu s” . 21.20 S tu d io  
S p o rt. 22.10 D z ie n n ik . 22.25 Came- 
ra ta . 22.50 S zu fla d a  — „M ic h a ł 
R u s in e k” .

Śr o d a , io .x .79.

6 1 6.30 TTR . 11.05 F iz y k a  d la  k l.  
7. 12 Chem ia d la  k ł.  7. 12.45 1 13.25 
T T R . 15.30 N U R T  -  m a te m a tyka . 
1« O b ie k tyw . 16.20 D z ie n n ik . 16.30 
Losow an ie  L o tk a . 16.40 „Ś w ia t .  
k tó T y  n ie  może zag inąć” . 17.05 
D om  l  m y. 17.20 W  k rę g u  ro d z i­
ny . 17.45 S tu d io  S po rt. 18.45 Do-

Co zobaczymy 
w TV?

b ranoc . 20.15 F i lm  U S A  „ A n io łk i  
C h a rlie g o ” . 21.10 S tu d io  S po rt. 
21.40 N ig d y  w ię ce j. 22.10 D zien ­
n ik . 22.25 K s z ta łt  s iew a.

C Z W A R T E K , 11.X.79.

6 i  6.30 T T R . 11.85 J. p o ls k i dla 
k l .  3 l ic .  „ In s c e n iz a c ja  te a tra ln a ” . 
12 H is to r ia  d la  k l .  6. 13.25 1 14 
TT-R. 15.30 D ecyz je  15 -la tków . 16 
O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik . 16.’0 
C z w a rte k  T D C . 17.30 „S k a rb ie c ” . 
17.55 W  k rę g u  ro d z in y . 18.25 
R adz im y ro ln ik o m . 20.15 F i lm  T V P  
„07 zgłoś s ię ” . 21.20 Pegaz. 22.05 
D z ie n n ik . 22.20 W  m in u tę  po p re ­
m ierze. 23 S tu d io  S p o rt.

P IĄ T E K , 12.X.79.
6 1 6.30 T T R . 11.05 G e o g ra fia  d la  
k l.  6. 11.55 U ro czys ta  o d p ra w a  
w a r t  przed G robem  N ieznanego  
Ż o łn ie rza  w  W arszaw ie  w  36 rocz­
n icę  pow stan ia  L u d o w e g o  W o jska  
P o lsk iego . 12.55 i  13.25 T T R . 15.10 
Red. szkolna za pow iada . 15.30 
N U R T  — pedagogika. 16 O b ie k ­
ty w . 16.20 7 D z ie n n ik . 16.30 P ią te k

z P a n k ra c y m . 16.55 F i lm  T V  
CSRS „N a jm ło d s z y  z ro d u  H am - 
ro w ” . 18 W  k rę g u  ro d z in y . 18.25 
B a lla d a  o W iś le . 20.15 P ro g ra m  
m u z y e z n o -d o k u m e n ta ln y  „S re b rn e  
d zw o n y ” . 21.05 F ilm  T V P  „S y tu -. 
ac je  ro d z in n e ” . 22.15 D z ie n n ik .
22.30 Ś w ia t, lu d z ie , idee.

PROGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K . R.X.79.

15.35 J. n ie m ie c k i. 16 T u rn ie j za­
s tę pow ych . 16.30 N owoczesność w  
dom u i  zagrodzie .

D zień  N R D  w  T V P  
17.05 T a k  s ię  zaczęło. . 17.35 F ilm  
a n im o w a n y  „P rz y g o d y  ró ż y c z k i”  
17.40 Z ło te  ręce. 18.05 ..P rzygody 
ró ż y c z k i” . 18.10 Jesień nad Śzpre- 
w ą. 18.30 „P rz y g o d y  ró ż y c z k i”
18.35 F ilm  d o ku m . „M u e r ifz ”  — 
m ałe m orze . 18.55 R ostock. 19.10 
K ro n ik a  ( lo k ). 20.20 P r. „ r o z ry w ­
k o w y : „G w ia z d y , g w ia z d y " . 20.50 
F i lm  T V  N R D  „D łu g a  d ro g a ” .
22.30 S p o tka n ie  z B e r lin e m .

W T O R E K , t.X.79.
16.05 J . a n g ie ls k i. 16.35 J. n ie ­
m ie c k i. 17 F i lm  d la  d z ie c i: „C u -  
daczek” . 17.30 P o ra d n ia  „Z a u fa ­
n ie ” . 18 P o ra d n ik  d o b rych  oby­
cza jó w . 18.20 P a r tn e rz y  na m orzu . 
19.10 K ro n ik a  ( lo k .). 20.15 W to re k  
m e lom ana. 21.15 „24 g o d z in y ”
21.25 P re m ie ra  w  D w ó jce  — f i lm  
radź. „M ę żczyzn a  w  s ile  w ie k u ”  
22.45 N ig d y  w ię ce j.

Ś R O D A . 10.X.79.
15.30 J. r o s y js k i.  16 J. an g ie lsk i.
16.30 K in o  T D W . 17 S p ra w y  m ło ­
d ych  — f i lm  T V  N R D  „A m o r  
w p a d ł do w o d y ” . 18.30 A n ty c z n y  
ś w ia t p ro f .  K ra w c z u k a . 20.15 W ie ­
czór p rz y g o d y  i  po d ró ży . 21.45 
„24 g o d z in y ” . 21.55 W szvstko  ju ż  
b y ło  — w o k ó ł b a lla d y . 22.35 P rzed 
m io ty . 23 Bez recept.

C Z W A R T E K , 11.X.79.
16.20 .T. fra n c u s k i. 16.45 J. ro s y j­
sk i. 17.15 D om  1 m y. 17.30 E x -K - 
b ris . 17.55 T a k  czy inacze j. 18 25 
S tu d io  S p o rt. 20.15 N U R T  — na­
uczan ie  począ tkow e. 20.45 N U R T  
— m a te m a ty k a . 21.15 N U R T  — pe­
d a g og ika  21.15 „24 g o d z in y ” , 21 55 
Ś w ia t n a " m a ły m  e k ra n ie . 22.30 
N ig d y  w ię c e j „J u ż  n ie  s p o tka łe m  
w ś ró d  ż y w y c h ” .

P IĄ T E K . 12.X.79.
15.50 J . f ra n c u s k i. 16.15 V i r U t i  
M i l i ta r i  — f i lm  pośw. 180-letniej 
h is to r i i  n a js ta rszego  i  n a jw yższe ­
go z D o ls k ic h  odznaczeń bo jo ­
w ych . 16.50 H u b a le zye y . 17.15 .D ro  
ga ”  17.30 ..F ro n t w y z w o le n ia ” . 
18 „D ro g i do o jc z y z n y ” . 20.15 F ilm  
.Z w y c ię s tw o ” . 21.50 ..24 g o d z in y ”

v e r t f i — I I I  a k t  ba śn i m u zyczn e j 
„O rfe u s z ” . 12.05 S zko ła  I  dom . 12.20 
M u zyczn y  k a le jd o sko p . 13.00 J . an ­
g ie ls k i.  13.20 M am  6 la t  „G ło s k a  do 
g ło s k i” . 13.50 T u  S tu d io  S tereo. 14.45 
M u zyka  O ra w y . 15.05 T e a tr  PR. 16.05 
K o d e ks  i  k ie ro w n ic a . 16.25 Ś p iew a 
K rz y s z to f C u gow sk i. 16.40 M u zyka  
ro z ry w k o w a . 17.00 S zczecińskie  po­
p o łu d n ie . 18.25 Z  d z ie jó w  sceny p o l­
s k ie j.  19.00 C zy znasz sw o je  p ra ­
wo? 19.15 J . f ra n c u s k i. 19.30 S tu d io  
S te reo  zaprasza. 22.15 R ad iow e  p o r­
t r e ty  P o la kó w . 22.35 S zko ła  Ś red­
n ia  d la  P ra cu ją cych .
N IE D Z IE L A  
PR O G R A M  I
7.05 Fala 79. 7.15 Co n ie d z ie la  g ra  
kape la . 7.30 M oskw a  z m e lod ią  i  
p iosenką. 8.20 „M u s ic o n ”  9.05 Ra­
d io w y  M agazyn W o jsko w y . 10.05 2» 
a lb u m u  p o ls k ie j p io se n k i. 10.30 Ra­
d io w y  T e a tr  d la  D z jec i. 11.00 N ie ­
d z ie ln y  k o n c e r t O IR T . 12.05 „W  sa­
m o  p o łu d n ie ” . 12.45 P o lska  m uzyk«  
p o p u la rn a . 13.00 S tu d io  „G a m a ” , 
14.30 „W  Jez io ra n a ch ” . 15.00 K o n ­
c e rt życzeń. 16.05 T e a tr  PR  „ Z  p r y ­
w a tn e j g a le r i i” . 16.50 M u zyka  z e- 
kra -nów . 17.15 S tu d io  M ło d y c h . 18.07 
„R a d io  lu d z io m  p ra c y ”  — m iasto  
T y c h y . 19.15 P rz y  m uzyce  o  spo r­
cie. 20.00 K o n c e rt życzeń. 21.05 M i-  
n i-m e g a -z y n e k  n r  21. 22.00 T e le ­
g ra m y  m uzyczne  ze ś w ia ta . 22 30 
M o ja  a u d y c ja  m uzyczna. 23.05 In ­
fo rm a c je  sp o rto w e , 23.15 R ew ia  p io ­
senek. 23.45 B ig -b a n d  D u ke  E llin g ­
ton  a. 0.07 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o l­
s k ie j. 0.11 N oc z  m e lod ią  i  p iosen­
ką  z Rzeszowa.
P R O G R A M  I I
6.40 Z  m a lo w a n e j s k rz y n i. 7.00 M e­
lo d ie  n ie d z ie ln e g o  p o ra n ka . 7.35 
K o n c e rt p o ra n n y . 8.00 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia . 12.05 P o ra n e k  m u z y k i 
s y m fo n ic z n e j — P ro k o f je w . 13.00 T e ­
a tr  PR  „B a lla d a  o  d z ie ln ic y  we­
d łu g  sta rego  służbow ego n o ta tn ik a ” . 
14.35 M uzyka . 15.00 R a d io w y  T e a tr  
d la  D z ie c i „S a lto ” . 15.45 R o z ry w k o ­
w a a u d y c ja  re k la m o w a : 16.00 K o n ­
c e rt c h o p in o w s k i. 16.30 W iz y ty  i  po 
d róże. 18.00 T rz y d z ie ś c i p ięć la t  na 
scenie. 18.35 F e lie to n  p u b lic y s ty k i 
m ię d zyn a ro d o w e j. 18.45 „M o d a  i  p io  
senka ” . 19.00 R e c ita l V . L e a n - 
dros. 19.20 S tu d io  M ło d y c h  — Roz­
g łośn ia  H a rce rska . 20.00 W ie lc y  a r­
ty ś c i e s tra d y  i  ka b a re tu . 21.00 W o j­
sko, s tra te g ia , ob ronność . 21.15 P io ­
se n k i żo łn ie rs k ie . 21.30 R ozm a itośc i 
m uzyczne. 22.00 R yszard  S trauss — 
S u fta  taneczna w g  u tw o ró w  k la w e ­
s yn o w ych  F ra n co isa  C ou p e rin a . 22.30 
T e a tr  P o e z ji — „ T y c h  s iedem  szpad 
m o je j m e la n c h o lii” . 23.00 A rc y d z ie ­
ła  m u z y k i d a w n e j. 23.35 P u b lic y s ty ­
ka  m ię d zyn a ro d o w a . 23.40 M u z y k *  
na dob ranoc .
P R O G R A M  I I I
8.00 K o m u  p iosenkę... 8.35 Co k to  
lu b i.  9.00 „C y lin d e r  v a n  T r o f fa ” . 
9.10 Boogie na o rk ie s trę . 9.30 „N ie ­
dz ie la  godz. 9.30” . 9.50 „S am bę  S a r-  
re ra ”  — g ra  zespól „E x t ra  B a li” .
10.00 60 m in u t na godz inę . 11.00 G ra  
F ra n c is  G oya. 11.15 N ie d z ie ln a  s zkó ł 
ka  m uzyczna. 12.00 P a rty z a n c i p o l­
scy i  ra d z ie ccy . 12.25 M u zyka  z sa l 
k o n c e rto w y c h . 13.20 P rze b o je  z no ­
w y c h  p ły t .  14.05 P e rysko p . 14.30 M u  
zyczne p re m ie ry . 14.59 R eportaż  —* 
„T ru d n e  deeyzje” . 15.20 B ob  D y la n .
16.00 „D w ó c h  ną p la ży ”  — s łu ch o ­
w isko . 16.35 H is to r ia  jednego zespo­
łu , 17.00 Zap raszam y do T r ó jk i .
19.00 H is to r ia  jednego  zespołu. 19.35 
O pera ty g o d n ia  — „C a rm e n ” . 19.50 
„C y lin d e r  va n  T ro f fa ” . 20.00 Jazz 
p ia n o  fo r te . 20.40 „E ld o ra d o ” . 21.00 
M u zyka  „P ro c o l H a ru m ” . 21.20 Z  
b lis k a  i  z da leka . 22.08 G w iazda  
s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 S tu d io  T e ­
a tra ln e : „J a k  ś la d y  na w odzie ” . 
23.25 M u zyka  „P ro c o l H a ru m ” . 
23.45 „M ię d z y  d n ie m  a snem ” . 
P R O G R A M  IV
7.05 M o te ty  Jana S ebastiana Bacha.
8.05 N ie d z ie ln e  r y tm y .  8.15 M u zy ­
ka  w o jsko w a . 8.35 „P o ra n e k  z M u ­
zam i” . 11.00 J . ła c iń s k i. 11120 F ono - 
te k a  fo lk lo ru .  11.35 Z g a d n ij,  
sp raw dź, od p o w ie d z . 12.05 T e a tr  
K la s y k i d la  M łodz ieży  — „Z rz ę d -  
ność i  p rz e k o ra ” . 12.55 K lu b  O lim ­
p ijc z y k ó w . 13.30 M u zyka  — E le c tr ic  
L ig h t O rches tra . 14.10 D źw ię ko w e  
w ta je m n ic z e n ia . 14.40 M u z y k a  z je d ­
n e j p ły ty .  15.00 T e a tr  PR : „RLp va n  
W in k le ” . 16.05 K o n c e rt życzeń. 16.30 
M uzyczn y  p ro g ra m  s te re o fo n iczn y . 
17.30 W a rsza w sk i T y g o d n ik  D źw ię ­
k o w y . 18.00 S te re o  i  w  ko lo rze . 19.18 
R a d io la ta rn ia . 19.45 K ie ru n e k  — w y  
zw o le n ie . 20.15 M u z y k a  scen iczna  H . 
P u rc e lla . 21.55 A le k s a n d e r G ła zu - 
n o w . 22.25 M ię d zyn a ro d o w a  T ry b u ­
na K o m p o z y to ró w .

Kronika wypadków
W CZO R AJ rano . na p ry w a tn y m  

p la cu  b u d o w y  p rzy  u l.  S zym a n o w i- 
cza 4 ru n ę ło  ru sz tow an ie , p rz y g n ia ­
ta ją c  w ła śc ic ie la  posesji, 57-letniego 
S tan is ław a  S. L e ka rz  pogotow ia , 
s tw ie rd z iw szy  z ła m a n ie  k i lk u 1 żeber 

■ i  in n e  obrażen ia : sk ie ro w a ł rannego 
do szp ita la .

O KO ŁO  godz. 16.30 na  a u tos tradz ie  
w  o d le g ło śc i 1 k m  przed  K ije w e m  
osobowa „S k o d a ”  SZC 3445 p ro w a ­
dzona przez 51-letniego Z yg m u n ta  
K . ze S te p n icy  p o trą c iła  51-le tn iego 
Tadeusza S., m ieszkańca K osza lina . 
W ypadek  w y d a rz y ł się w  c h w ili 
k ie d y  „S k o d a ”  o m ija ła  s to jącą  na 
poboczu c ię ża ró w kę , zza k tó r e j w y ­
b ie g ł n iespodz iew an ie  na je zd n ię  
Tadeusz S. R a n n y  z m a rł po p rze ­
w ie z ie n iu  do szp ita la .

N a u l. O b o try c k ie j o godz. 18.10 
w p a d ł pod ko ła  „S y re n y ”  S Z A  3748 
n ie trz e ź w y  p rzechodz ień , 44 -le tn i 
J e rzy  K .  Rannego od w ie z io n o  do 
szp ita la .

W P o lica ch  na u l.  A s fa lto w e j w y ­
b ie g ła  nag le  na je zd n ię  zza s to ją ­
cego na p rz y s ta n k u  a u to b u su  i  
w pad ła  pod ko la  sam ochodu osobo­
w ego 7 - ie tn ia  A g n ieszka  S.» m iesz­
k a n k a  P o lic . D z ie w c z y n k ę  o d w ie ­
z iono  że z łam aną  nogą do szp ita la  
w  Szczecin ie . (a p )
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Propozycje na wolną sobotę i niedzielę

Pod znakiem grzybobrania
Z B L IŻ A JĄ C E  s ię  dw a w olne od pracy d n i każdy ze  s z c z e - wość, a b y  g rz y b o b ra n ie  t rw a ło

c in ian  chcia łby spędzić m oż liw ie  na jp rzy jem n ie j. Dobrze d n i, bo w ie m  .P o m e ra n ia ”  gw a ra n -

. - . .  bazach i  h o te la ch . O czyw iśc ie  ja k
p r a c y .  D o k ą d  z a te m  w y b ie r a ją  s ię  m ie s z k a ń c y  m ia s ta  k o r z y -  ka żd e j n ie d z ie li na ch ę tn y c h  ocze-
stając z wolnego czasu?

Sobotnie atrakcje  
w stoczniowym
Domu Kultury
N O W Y  p ię k n y  D om  K u ltu r y  S to ­

czn i S zcze c iń sk ie j ro z w ija  o ż y w io ­
ną dz ia ła ln o ść . D uży  b lo k  im p re z  
p rz y g o to w a n y  zos ta ł przez d y re k c ję  
D K  na w o ln ą  sobotę  — za ró w n o  
d la  s to c z n io w c ó w  i  ic h  ro d z il i ja k  
t  d la  w s z y s tk ic h  za in te re so w a n ych .

O to  o  godz. 11, w  je s ie n n y m  k a ­
le jd o s k o p ie  ro z ry w k i-  pod  hasłem  
„W  deszcz lu b .  g d y  s łońce ś w ie c i” , 
¡rozpocznie s ię  p le n e r m a la rs k i d la  
d o ro s łych  i  d la  dz iec i, p le n e r fo to ­
g ra f ic z n y  d la  p o c z ą tk u ją c y c h , k o n ­
c e r t  w ła s n y c h  zespo łów  m uzycz­
n y c h , k ie rm a sz  z re p ro d u k c ja m i m a 
ła n s tw a , szk łem , p ły tp m i, ks iążka ­
m i i  z a b a w ka m i o ra z  sp o tka n ie  
d la  ro d z ic ó w  — na tem a t' tru d n o ś c i 
ro z w o jo w y c h  w  w ie k u  d o jrz e w a ­
n ia . O  12.30 — s ta r t  p re ze n te ró w  
■disco (m iie  w id z ia n i będą u cze s tn i­
cy  z w ła s n y m  zestaw em  p ły t) ,  a 
®d godz. 15 do 1-7 p row adzona  bę­
d z ie  na u ka  ta ń có w . W sa li te a tra l­
n e j p row adzone  będą w  m ię d zycza ­
s ie  p okazy  p ró b  znanego dz ie c ię ­
cego  zespołu „L iz a k o w e  L a le ” , ze­
sp o łu  „G a m a ”  o ra z  c h ó ru .

N a  godz. 17 zaproszono Łnż. F lo ­
r ia n a  G rzyb o w sk ie g o , k tó r y  będzie 
m ó w ił o  p ły w a ją c e j a rc h ite k tu rz e . 
D z ie ń  z a ko ń czy  w y s tę p  H a n y  Zago- 
ro v e j,  k tó ra  z zespołem  K a r la  Wag 
n e ra  da k o n c e r t d la  s to c z n io w e j pu 
b licznoścL. P on iew aż w y s tę p  ten 
» o rg a n izo w a n y  będzie  przez Szcze­
c iń s k ą  A g e n c ję  A r ty s ty c z n ą  — b i­
le ty  n ań  k u p o w a ć  m ożna w  k a ­
s ie  S A A  o ra z  w  kas ie  k in a  Golos- 
neum .

J a k  w id a ć  — s z y k u je  s ię  dz ień  
p e łe n  a t ra k c j i .  P rz y p o m in a m y , że 
D om  K u ltu r y  S to czn i m ie ś c i się 
p rz y  u ł.  1 M a ja , w  sąs iedztw ie  
k ą p ie lis k a  „G o n ty n k a ” . ( j f )

Malczewskiego —zamknięta

Skomplikowane objazdy
P R Z E D W C Z O R A J, w  zw ią zku  z 

p ro w a d z o n y m i ro b o ta m i z ie m n y m i, 
z a m k n ię to  d la  ru c h u  u l. M a lcze w ­
sk ie g o  (na o d c in k u  m ię d z y  a l. W y­
zw o le n ia  a u l. M a te jk i) .  Z o bu  
s tro n  z a m k n ię te j u lic y  u s ta w io n o  
o d p o w ie d n ie  o zn a ko w a n ie  o ra z  ta ­
b lic e  z za lecanym  ob jazdem , za­
w a r te  w  n ic h  je d n a k  sugestie  sa 
z ro z u m ia łe  t y lk o  d la  szczecin ian. 
K ie ro w c y , k tó r z y  n ie  z n a ją  nasze­
go m ias ta  ja d ą  w  za leconym  k ie ­
ru n k u  i. . .  b łądzą. B ra k  bo w ie m  na 
eare j tra ^ .e  o b ja z d ó w  ta b lic z e k  p ro  
w adzących  k ie ro w c ę . (m o r)

Nowe ceny
warzyw I owoców

W O JE W Ó D Z K A  S p ó łd z ie ln ia  O gro 
d n ie  zo-Pisze ze la rska  u s ta liła  nowe 
ce n y  o w o có w , w a rz y w  i  g rzyb ó w  
o b o w ią zu ją ce  w  S zczecin ie  od  dziś: 
Z ie m n ia k i kg  4 z ł, paczkow ane ł  
* n 5 \  Ł.kg  10 Ł ł- § ru s z k l  9I  14 zł, ja b łk a  I  g ru p a  cenow a 5,50 
i  12 zł, I I  g ru p a  cenow a o ra z  odm  
J n g n d  M a rie  9 zł, m  grut>a ce n o ­
w a  0 zł, o rz e c h y  w ło sk ie  65 zł, 
s u w k i odm . w ę g ie rk a  z w y k ła  14 
z t, w in o g ro n a  w ie lko o w o co w e  32 z ł 
d ro b n o o w o co w e  26 zł, b u ra k i o b c i­
nane 4 zł, cebu la  o b c in a n a  W z ł 
ch rza n  o g ro d o w y  32 z ł, czosnek 70 
zł, k a la f io r y  szt. 5, 8 i  13 zł, k a la ­
re p a  k g  10 z ł, kapusta  b ia ła  4 zł, 
ka p u s ta  w ło ska  1 czerw ona 0 z ł 
m a rc h e w  o b c in a n a  4,50 zł, o g ó rk i 
f  i  « z ł, po-m idory g ru n to w e  8 i 
J6 zł, s z k la rn io w e  18 i :» zł. por
I I  zł, p ie tru szka  z nac ią  4,50 p ie ­
tru s z k a  o b c in a n a  11 zł, se le r z na- | 
c ią  6.50 z ł, o b c in a n y  13 z ł, p a p rv - 
k a  z ie lona  i  żó łta  18 z ł. czerw ona 
¿2 zł, w łoszczyzna pęczek 6 z ł, k a ­
pusta  kw aszona kg  10 zł, o g ó rk i 
k w ą ^ o i ie  12 z f: g rz y b y : p ie cza rk i

i 68 z ł. b o ro w ik i 50. 58 i  »5 zł, 
£ 0’̂ ? r ,zyb!ci b ru n a tn e  19, 16 i 24 z ł 
S o fy c h ' W 11,50 1 19 z1’ k u r k i  58

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  ro b ó t to ro w o -s ie c io ­

w y c h  p rz y  Z a je z d n i G o lęc ino , w  no 
Ce z 5/6. 6/7 ł  7/8 bm . w  godzi­
n a c h  od  24 do 4.3« o ra z  w  d n i 6 
i  7 bm ., t ra m w a je  U n ii n r  6 i  1» 
k u  rsow ać będą na s k ró co n ych  
częśc iow o trasach  t j .  „6 ”  z P om o­
rz a n  do u l. L u d o w e j a ,40”  z u l. 
P o tu l ic k ie j do  u l. L u d o w e j. N a od ­
c in k u  od  u l.  L u d o w e j do Goc la - 
w ia  u ru c h o m io n e  zostan ie  zastęp- ■ 
e z e  po łączen ie  au tobusow ą.

k u je  s ta d n in a  k o n i w  W o lczko w ie . 
o n D A i i r i P n - ? !  * , Jak  nas p o in fo rm o w a n o  w  „P o -
O D P O W I L D Z I  n a  to  p y ta n ie  m e ra n ii” , są jeszcze w o ln e  m ie jsca  

s z u k a l iś m y  w  d u ż y c h  z a k ła d a c h  na w y ja z d  do U n ie jo w a , o d b ę d z ie  
p r a c y  o r g a n i2u i ą c y c h  im p r e z y
na nadchodzący weekend. O ka- stylowych strojów z różnych epok 
zało się, iż na jchę tn ie j pracow - na miejscu). Uczestnicy tej barw-
n icv w yieżdżaia nhpcnie na  n e j i 'n PreI y w y ru s z a ją  ze Szcze-IU Ł " ,  w yjezazają ooecnie na cina j.uż dzisiaj. P o n a d to  z o rg a n i-
grzybobrania. Bo tez w  tym  zow ano  noclegi i  w y ż y w ie n ie  dla
ro ku  na b rak  grzybów  W la - ń},dy w ia u a In y  ch tu ry s tó w  w  M ię d z y  

sach nie można narzekać. T rze- więc^w* czVmWwyżerać1 JŚCiU‘ JeSt 
ba ty lk o  uważać w  ja k ie  o k o li­
ce w yb rać  sie edvż cześć drze- Reasumując nasz reporterski

„  * i ^ V zwiad należy stwierdzić, że służby
wostanow została spryskana pracownicze szczecińskich przetlsię- 
Środkami przeciw  szkodnikom , biorstw stanęły na wysokości zada-
co spowodowano, iż  p łody z tych  naIeżą, , . . . .  o iu ro m  tu ry s ty c z n y m  za p rz y jro to -
iasow m e  nadają Się do  SpO- w an ie  ró ż n o ro d n e j i  a t r a k c y jn e j
żywania. o fe r ty  na  n a jb liższe  w o ln e  od p ra ­

cy dw a  d n i. M ie jm y  n a d z ie ję , że
S Z C Z E C IŃ S K A  S toczn ia  im . A . s ta n o w i to  p ie rw sze  k r o k i  w  k ie - 

W orsk iego  o rg a n iz u je  w  nadcho- r u n k u . s tw o rz e n ia  system u  zabez- 
dzącą sobotę i  n ie d z ie lę  w y ja z d y  P a s a ją c e g o  a t ra k c y jn y  w yp o czy - 
na g rzyb o b ra n ia . W p ie rw szy  z n c “  w  d n i w o ln e  od p ra cy . (SM ) 
w e e ke n d o w ych  d n i w y ru szą  stąd 4 
a u to b u sy , zaś w  d ru g i — 3. W y­
ja z d y  p rze w id z ia n e  są ju ż  o  godz.
6, zaś p o w ró t o  godz. 18.

R ó w n ie ż  na g rz y b o b ra n ie  w y b ie ­
ra ją  s ię  p ra c o w n ic y  Z a rzą d u  P o r- 
~tu Szczecin. W sobotę p o je d z ie  o - 
k o lo  40 osób, zaś w  n ie d z ie lę  po­
nad 120. C elem  są la s y  g o le n io w ­
sk ie , szczegó ln ie  o b f itu ją c e  w  pod­
g rz y b k i,  a le  m ożna tu  znaleźć ta k ­
że ko z a k i i  m a ś la k i.

Podobną im prezę  o rg a n iz u ją  d ia  
sw o ich  p ra c o w n ik ó w  Z a k ła d y  P rze­
m y ś lu  O dzieżow ego „D a n a ” . I  stąd  
podczas • dw ó ch  w o ln y c h  od  p ra cy  
d n i od jeżdżać będą a u to k a ry  z 
g rz y b ia rz a m i. W  sobotę  ce lem  w y ­
p ra w y . je s t S tepn ica , w  n iedz ie lę  
zaś la sy  w  o k o lic y  K a lisza  P o m o r­
skiego . P rz y  o k a z j i  ty c h  im p re z  
„D a n a ”  n ie  zapom ina  ta kże  o  sw o­
ich  re n c is ta ch  l  e m e ry ta ch . W y ­
ja z d y  d la  n ic h  o rg a n izo w a n e  są w 
d n i pow szedn ie . Zaprasza  się na 
n ie  b y ły c h  p ra c o w n ik ó w  co t y ­
dz ień .

T akże  i p ra c o w n ic y  szczec ińsk ie ­
go O d d z ia łu  WSS „S p o łe m ”  w y ru ­
szą na g rz y b o b ra n ie . D z ia ł s o c ja l­
n y  p rz y g o to w a ł do  łc h  d y s p o z y c ji 
3 a u to k a ry . P o n a d to  44-osobowa 
g ru p a  p ra c o w n ik ó w  ju ż  d z is ia j w y ­
rusza  na 2 -d n iow ą  w yc ie czkę  do 
Z ie lo n e j G ó ry . P o in fo rm o w a n o  nas 
ponadto , że w ś ró d  z a ło g i ro z p ro ­
w adzane są b ile ty  na im p re z y  a r­
ty s ty c z n e  o ra z  do te a tró w  i  op e ­
re tk i.

A  z ja k ą  o fe r tą  na w o ln e  dn i 
w y s tą p iły  szczec ińsk ie  b iu ra  tu r y ­
styczne? Za rząd  M ie js k i P T T K . k tó ­
r y  sp e c ja liz u je  s ię  w  tu ry s ty c e  kw a  
lif . ik o w a n e j, p rz y g o to w a ł d w ie  ca ło ­
dz ienne im p re z y  w  P uszczy W krza ń  
s k ie j.  N a to m ia s t B iu ro  O b s łu g i Ru­
c h u  T u ry s ty c z n e g o  P T T K  na z le­
cenie p rze d s ię b io rs tw  zorgan izow a­
ło  a w yc ie cze k  a u to k a ro w y c h  do 
K o sza lin a  Z ie lo n e j G ó ry  i  W ro c ­
ła w ia .

Z  bardzo  boga tą  o fe r tą  tu ry s ty c z -  
n o -re k re a c y jn ą  w y s tą p iła  „P o m e ­
ra n ia ” . O rg a n izo w a n e  je s t w ię c  za­
kończen ie  sezonu tu ry s ty c z n e g o  w  
M o ry n iu , tu ry s ty c z n a  obs ługa  p i ł ­
k a rz y . k tó rz y  z ró ż n y c h  s tro n  k ra ­
ju  p o ja w ili się w  S zczecin ie , gdzie 
uczes tn iczyć  będą w  ro z g ry w k a c h  
o  p u ch a r P TH W . P o nad to  ,dla t u ­
r y s tó w  in d y w id u a ln y c h , a także 
d la  g ru p  z b io ro w y c h  p rz y g o to w a ­
no szereg w y ja z d ó w  na g rz y b y  w  
o k o lic e  Ińska . Is tn ie je  też możli-

W niedzielę

Sadzenie drzewek
D O M  K u ltu r y  SM  „W s p ó ln y  

D o m ”  o ra z  Rada O sied la  „ Z a m o j­
sk ie g o ”  zaprasza ją  m ie s z k a ń c ó w  
d o  udz ia łu , w  sadzen iu  d rz e w e k  i  
k rz e w ó w . S p o tka n ie  w  n ie d z ie lę  o 
godz. lo  p rz y  b u d y n k a c h  na  u l.  Z a ­
m o jsk ie g o . S ądz im y, że c h ę tn y c h  
zb ie rze  s ię  sporo . Jest to  c z y n  d la  
s ieb ie  i  d la  m ias ta .

Święto
w „Pleciudze“
W O S TA T N IC H  dniach 

T ea tr La lek „P lec iuga”  po 
raz setny wystaxoü sztu­
kę M a r i i K o n o p n ick ie j „O  
krasno ludkach i sierotce 
M a rys i” . P rzedstaw ienie
odbyło się w  Łobzie. Dziś, 
o godz. 10, w  ramach V I I  
D ekady K u ltu ry  Czechosło­
w a ck ie j, odbyło się także 
100 przedstaw ienie sztuk i 
V las ty  Pospiszylovej pt. 
„K ró le w n a  i   ̂ echo” . W 
p rzerw ie  spektak lu  o tw arto  
wystaw ę zabawek pod ty ­
tu łem  „L a lk a  i  dziecko” . 
Ekspozycję tę  przygotowa­
ło  Muzeum Narodowe w 
Pradze.

Fot. J. P iszczatowski

Okno na podwórze

Niemodne słowo
za ła tw ia ć  w y s ta rczy  zw ycza jne

- - - - - -  " ' >oścł.ZD A R Z A  nam  się ________ _ ^
różne  sp ra w y. Zda rza  się n a - p o w in n a

w e t z a ła tw ia ć  ja  p o m y ś ln ie  ł  G d y s łow o  to  n ie  pada  — m a m y  
oaz p rzeszkód. B y w a , źe o - n ie ja sn e  w rażen ie , iż  czy jaś  zaw o- 

soba, k tó ra  pow o łana  je s t do  p rze - do w a  sp raw ność je s t  jego  p ry w a t-  
p ro w a d ze n la  ja k ie jk o lw ie k  ope ra - ną cechą, a n ie  n ie o d zo w n ym  w y -  
c j l  u rzę d n lczo -u s łu g o w e j, szybko  ł  m ogłem  w  m ie js c u  p ra cy , T y m , za 
z uśm iechem  z ro b i co do n ie j n a - eo p o b ie ra  s ię —o p ła ty , uposażenie, 
leży . No, zdarza  się, n a praw dę . pensję. W dzięczenie się zastępu je  

A  w te d y  m y , c a li uszczęś liw ien i, poczuc ie  rzeczyw is tośc i, 
ro z p ły w a m y  się w  p o d z iękow an iach . 7 /in o m in n in n  » .

E p L n tSazetz»a f i « « . » '
resy odpow iada  ró w n ie  ro z a n ie lo n a : d Ln  i  a ”
-  A le i  t o r a m i  L u b :  -  N ie  Z S S S S ^ , 't,

yUczeń czarnoksiężnika” ,

„G ra  o jab łko ’*

„N iech  się bo i”

I IW  „Delfinie 
-  dia każdego 

cos atrakcyjnego
„U C Z E Ń  cza rn o k s ię ż n ik a ”  to  ty ­

t u ł  ry s u n k o w e j baśn i re ż y s e r ii zna­
k o m ite g o  a n im a to ra  czechosłow ac­
k ie g o  K a r la  Zem ana. F ilm  po le ­
cam y w id zo m  od la t  5 do  105, ty m  
n a jm ło d s z y m  przede w s z y s tk im ! 
K in o  . .D e lf in ” , dziś, godz. 18.

J u t ro  o  te j sannet1 porze w y ś w ie t­
lo n y  zostan ie  jeden  z n a jb a rd z ie j 
in te re s u ją c y c h  f i lm ó w  o  te m a tyce  
na w skro ś  w spó łczesne j p t. „G ra  
o ja b łk o ”  w  re ż y s e r ii V e ry  C h y - 
ti. lo v e j (?. ud z ia łe m  J ir i  M enzla). 
Jest to  w n ik l iw ie  p rz e d s ta w io n y  
ś w ia te k  s łu żb y  zd ro w ia . F ilm  na ­
w ią z u je  do s ty lu  s ły n n e j „s z k o ły  
cz e c h o s ło w a c k ie j" .

O s ta tn im  f ilm e m , k tó r y  p rzedsta ­
w io n y  zostan ie  w  n ie d z ie lę  o  godz. 
18 w  ram ach  T y g o d n ia  F ilm ó w  
CSRS będzie ko m e d ia  .m u zyczn a  z 
u d z ia łe m  b a rd zo  w  Szczec in ie  łu ­
b ia n e j H e le n y  V o n d ra c z k o w e j p t.

m a za co l (dz iękow ać). A lb o  też: 
— D laczego n ie  m ia ła b y m  za ła tw ić ... 
R ozm aicie.

N a to m ia s t ja  p ry w a tn ie ,  ja k o  pe ­
te n tk a  cży  k l ie n tk a ,  w  c a ły m  sw o­
im  d łu g im  ż y c iu  n ie  us łysza łam  
suchego s k ą d in ą d  s tw ie rd z e n ia : — 
T o  na leża ło  do m o ich  ob o w ią zkó w . 
N ib y  w szys tk ie  w y m ie n io n e  w yże j 
od p o w ie d z i z a w ie ra ją  w  sobie coś 
z tego  s fo rm u ło w a n ia , a le  n ie  c a ł­
k ie m . T re ść  s łow a „o b o w ią z e k ”  
je s t u ta jo n a , w s ty d liw ie  o m ija n a . 
P rzec ież m y  w szyscy także  d z ię ­
k u je m y  „z a  życz liw o ść” , „z a  p rz y ­
ch y ln o ść ” , „z a  ła ska w e  z a ła tw ie ­
n ie ” .

D z iw n a  to  sp ra ica , źe ta k  sp ra w ­
dzone w  d z ie ja ch  p o jęc ie  o b o w ią ­
zku  w s ty d liw ie  n ik n ie  w  naszym  
d z is ie jszym  s ło w n ic tw ie . W  s ło w ­
n ic tw ie  u ż y w a n y m  m ię d z y  n a m i, 
na co dz ień . W ty m , co  o k re ś la  
re la c je  to bardzo  w ie lu  s y tu a c ja ch , 
w k tó ry c h  n ie po trzebne  je s t  uży­
w a n ie  o sob is te j _ d o b re j w o li  — a

je d n y m  o k re ś lo n y m  cz ło w ie ku . N a­
szym  o b o w iązk iem , proszę państw a, 
je s t szczerze o ty m  pow iedz ieć. N ie ­
s te ty . ( j f )

Komunikat DOKP
W Z W IĄ Z K U  z p rzebudow ą  l i ­

n i i  k o le jo w e j S zczec in -D ąb ie  — 
Ś w in o u jś c ie  na s tę p u je  zm iana lo k a ­
l iz a c j i  p rz y s ta n k u  osobow ego Szcze­
c in -D ą b ie  Osied le . P ocząw szy od 
dziś p o c ią g i osobow e re la c j i  Szcze­
c in  — Ś w in o u jś c ie  4 Szczecin — 
K o ło b rze g  z a trz y m y w a ć  się będą 
na no w o  z b u d o w a n ym  p rz y s ta n k u  
po łożonym  w o d le g ło śc i 71Ó m  od 
do tychczas u ży tko w a n e g o , w  k ie ­
r u n k u  Z a io m ia . R ów nocześn ie  na­
s tą p iła  zm iana  go d z in  p rz y ja z d u  l  
o d ja z d u  p o c ią g ó w  z te g o  p rzys ta n ­
k u . S zczegó łow ych  in fo rm a c ji u- 
d z ie la ją  d y ż u rn i ru c h u  i  o u n k ty  
in fo rm a c ji  na s tac jach .

Olimpiada P rzyjaźn i

•  Wieczór ballad 
rosyjskich

•  Koncert galowy
W SO BO TĘ ł  n ie d z ie lę  w  S p ó ł­

d z ie lczym  D o m u  K u ltu r y  w  Szcze­
c in ie  o d b y w a ć  się będz ie  I I I  O gó l­
n o p o ls k i K o n k u rs  W iedzy o ZSRR 
p n . „O lim p ia d a  P rz y ja ź n i” . Im p re ­
za o d b yw a  się pod has łem  „W ie ­
dza u m acn ia  p rz y ja ź ń ” .

D o  k o n k u rs u  s taną  d ru ż y n y  3-oso- 
bow e re p re ze n tu ją ce  17 o d d z ia łó w  
Z w ią z k u  Z aw odow ego  p ra c o w n i­
k ó w  S pó łdz ie lczośc i P ra c y  z całe­
go k r a ju  K o n k u rs o w i w ie d z y  o  
Z w ią z k u  R a d z ie ck im  to w arzyszą  
a tra k c y jn e  k o n c e r ty .

W sobotę o  godz. 18.3« w  Spół­
dz ie lczym  D om u K u ltu r y  pod  ha­
s łem  „S a m o w a r — C za j — H e rb a ­
ta ”  o d b ędz ie  s ię  k o n c e r t  m u z y k i 
ro s y js k ie j i  ra d z ie c k ie j,  a następ­
n ie  w ie czó r b a lla d  ro s y js k ic h . W 
n iedz ie lę  o  godz. 19 w  D om u K u l­
t u r y  B u d o w la n y c h  p rz y  a i. B o h a ­
te ró w  w a rs z a w y  (k in o  „P ro m ie ń ” ) 
odbędz ie  się k o n c e r t g a lo w y  w  w y ­
k o n a n iu  s p ó łd z ie lczych  zespołów  
a r ty s ty c z n y c h  d e d y k o w a n y  m iesz­
k a ń c o m  Szczecina. O rg a n iz a to rz y  
z ro b i l i  w szys tko  b y  ta  m o za ika  
s ło w n o -m u zyczn a  b y ła  a ra k c y  jn a , 
b y  m e lo d ie  o d p o w ia d a ły  ró ż n y m  
gus tom  i  ró ż n y m  te m p e ra m e n to m . 
Serdeczn ie  p o le ca m y ! ' (1)

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  s tu d e n c k i „T ra n s ”  p rzy  

P A M  w z n a w ia  dziś sw o ją  d z ia ła l­
ność: o  godz, 20 odbędz ie  się k o n ­
c e r t  in a u g u ra c y jn y  z ud z ia łe m  
zespo łów  ,,.Breakwat£.r” , „S z k o ła  
g ry ”  i  „S k le p  z p ta s im i p ió ra m i” , 
a następu je  w ie czo re k  taneczny . W 
sobotę o  godz. 19 na w ieczo rze  k lu ­
b o w y m  n a s tą p i p o w tó rz e n ie  p ią t­
k o w e j im p re zy .

♦  PO p rz e rw ie  w z n a w ia  ta kże  
d7.ia ła lność k lu b  s tu d e n tó w  PS „ P i ­
n o k io ” ;' d y s k o te k i — w  so b o ty , n ie ­
d z ie le  i  ś ro d y  o  godz. 20, d la  m ło ­
dz ieży s zkó ł ś re d n ich  — w  n ie ­
dz ie le  o g. 16, g ie łd y  p ły t  — w  każ­
dą sobotę o  godz. 17.

+  K L U B  M P ilK  „R u c h ”  (a i. W o j­
ska  P o lsk ie g o  2) zaprasza m e lo ­
m a n ó w  w  n ie d z ie lę  o  godz. 13 na 
k o n c e rt k a m e ra ln y  w  w y k o n a n iu  
m u z y k ó w  f i lh a rm o n ii .  W p ro g ra ­
m ie  m u zyka  in s tru m e n ta ln a  i  p ieś­
n i C za jko w sk ie g o , N o w o w ie jsk ie g o , 
M o n iu szk i. B acha d S traussa . K o n ­
c e r t  p o p ro w a d z i W a le r ia n  P a w ło w ­
s k i.  W stęp  w o ln y

♦  S P O T K A N IE  w y m ie n n e  m ło ­
d y c h  k o le k c jo n e ró w  znaczków , poc* 
to w e k , p ro p o rc z y k ó w , ks iążek  itp . 
n a s tą p i w  D K  „W s p ó ln y  D o m ”  w 
n ie d z ie lę  o  godz. l t .  Tego sam ego 
d n ia  w  godz. 14—17 odbędzie  s ię  
g ie łd a  s ta ro c i d la  d o ro s łych  hob­
b ys tó w

♦  N A J B L IŻ S Z Y  k o n c e r t p t. „P ro  
szę, proszę rozgość s ię  se rdeczny”  
odbędz ie  s ię  w  n ie d z ie lę  o  goda. 
16 w  k a w ia rn i „Z a m k o w a ” .

SM

Informator na wolną sobotę
W S O B O TĘ  6 b iił.  w godz. od 8

do 14 cz y n n y c h  będzie  79 s k le p ó w  
b ra n ż y  spożyw cze j, 62 s k le p y  b ra n ­
ży m ię s n e j i  d ro b ia rs k ie j,  sk le p y  
ry b n e  i  w a rz y w n o -o w o c o w e  (z w y ­
ją tk ie m  s k le p ó w  jedn o o so b o w ych , 
k tó re  będą n ie czyn n e ); p ie k a rn ie  
p ry w a tn e  - * “  *

„N ie c h  się b o i” .

d ów  fo to g ra fic z n y c h  czy n n y c h  m ów  i  w ezw ań  do ro z m ó w n ic y  pu ­
na In d y w id u a ln e  z a m ó w ie n ia  o raz  b lic z n e j. 
s ta c ji o b s łu g i sam ochodów  W SPU
M o t. p rz y  u l.  M a z u rs k ie j 17 ( te le fo n  S T A C JE  B E N Z Y N O W E
22-66-07) — cz y n n e j w  godz. 8—16.

C zynne będą na s tę p u ją co : w  so­
botę p rz y  u l.  u l. :  M ic k ie w ic z a  ł  Es- 

P O C Z T A  k a d ro w e j — ca łą  dobę, pozosta łe
s ta c je  w  go d z in a ch  od 6 do  22, a 

. . .  .. . W SO BO TĘ czynne  będą n iż e j w y -  w n ie d z ie lę  p rz y  u l. ,  u l. :  M ic k ie w i-
ry w a tn e  — czynne  w  godz. od 7 do m ie n io n e  u rz ę d y  p ocz tow e : ca łą  d o - cza i  F ^ k a d ro w e j — ca łą  dobę, p rz y  
; s k le p y  d e lik a te s o w e  d y ż u rn e : bę te le g ra f i  te le fo n  p rz y  u l.  B o g u - u l. ,  u l. :  K a d łu b k a  ł  K u  S łońcu  w  

p rzy  u l. Boi.- K rz y w o u s te g o  i  a l. ro d z ic y  1 o raz  U p t Szczecin 30 na godz. od 5 do  22, pozosta łe  s tac je  
W yzw o le n ia  w  godz. od 14 do 19; D w o rc u  T iłó w n y m ; w  godz. od 8 do  od godz. 7 do 13. 
ta rg o w is k a  czyn n e  n o rm a ln ie . 13 u rzę d y  p rz v  u l. u l. :  B o g u ro d z ic y

1, W y z w o le n ia  70 i  M ic k ie w ic z a  120; K O M U N IK A C J A
S k le p y  2 a r ty k u ła m i p rze m yś le - w  godz. od 9 do 11 u rz ę d y  p rz y  u l. 

w y m i n ie czyn n e , z w y ją tk ie m  D T  u l.:  S trz a łó w s k ie j,  Z a m k n ię te j,  T ra m w a je  w  sobotę  k u rs o w a ć  bę-
„C e n tru m ” , k tó r y  będz ie  o tw a r ty  K ra k o w s k ie j.  A . K rz y w o ń , M e ta lo - dą w e d łu g  św ią tecznego  ro z k ła d u  
w  godz. od 16 do 15. w e j, S to łc z y ń s k ie j.  B a ta lio n ó w  jazdy..

C h ło p s k ic h , B a łty c k ie j,  S z k o ln e j i  w
Z a k ła d y  g a s tro n o m iczn e  czynne  P o lica ch . A u to b u s y  l i n i i  n r  75 i  76 — w g

n o rm a ln ie . ^  ro z k ła d u  ja z d y  z d n ia  pow szedn ie -
U rz ę d y  te  p e łn ić  będą s łużbę  go, n r  105 w g  spec ja ln e g o  ro z k ła d u  

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie czyn n e , o k ie n k o w ą  w  p e łn y m  zakres ie  ja z d y  c z y li:  co 30 m in . do Bezrzecza 
w y ją tk ie m :  p o g o to w ia  R T V  p rz y  u s łu g . S łużba  doręczeń ~ n a to m ia s t 1 co 70 m in . do W o łczko w a . Na 

u ł. W ie lk ie j 25 (te l. 356-96 i  359-55), zostan ie  o g ra n iczo n a  do do rę cza n ia  w s z y s tk ic h  p o zo s ta łych  lin ia c h  obo- 
p rz y jm o w a n ie  zg łoszeń od g. 9 do  e ksp re so w ych  p rze sy łe k  l is to w y c h  w ią z u je  św ią te czn y  ro z k ła d  ja z d y .
*° za k ła d ó w  fry z je rs k o -k o s m e ty c z -  z w y k ły c h  i  p o le co n ych  bez p o b ra - M ik ro b u s y  — w g  św ią tecznego

W  n y c h  — w  godz.' od  7 do 14, z a k ła - n ia , paezek eksp re so w ych , te le g ra - ro z k ła d u  Jazdy.


